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Nis bedzie zmiany gabinetu w Egipcie

!l
KAIR 12. 12. (PA T ) Król podpisał 

dekret przywracający konstytucje z 
1923 roku.

KAIR 12. 12. (PA T ) Premjer Nessin- 
pasza przyjęty byl dzisiaj na dłuższej 
audiencji przez króla. W  następstw ie tej 
audjencji premjer postanow i! nie zg ła ­
szać dymisji. Król zgodził się jakoby na

przywrócenie konstytucji z 1923 r. D e­
kret królewski w tej sprawie ma być o- 
głoszo.ay w dniu dzisiejszym .

KAIR 12. 12. (PA T ) Gabinet egipski 
postanow ił nie składać dymisji, lecz n ie ­
zw łocznie przywrócić konstytucję z 1923 
roku

KAIR. 12. grudnia. (P A T ). Rząd

egipski jeszcze nie pod.ał się do dymisji. 
Oczekują w szakże, że dym is ja  ta n a s tą ­
pi w cią6 u dnia dzisiejszego, chyba g d y ­
by miały zajść n ieprzewidziane w y­
padki.

Dziś król p rzy jąć  ma na audjencji 
p rem jera  NejBima Paszę. Oczekują, źe 
prem jer złożyć ma przy tej okazji dymi­
sję rządu.

Obfity porządek dzienny posiedzenia Sejmu
W A R S Z A W A , 1 2 / 1 2 .  (T e ł .  wł mg.) 

Ju t rze jsz e  pos iedzen ie  Se jm u  obejm ie  
sz e reg  s p ia w .  A więc w  p ie rw szym  rzę ­
dzie S e jm  p rzy jm ie  sp ra w o z d a n ie  o d o ­
da tk o w y c h  Kredytach na rok b ie żą cy  i 
za tw ie rd z e n ie  ra ty f ikac ji  um ów  mię­
dzy n a ro d o w y c h .  P o ża re m  na j u trze  j -  
sz em  pos iedzen iu  S e jm u  n as tąp i  sze reg  
p ie rw szych  cz y ta ń  p rzed łożeń  r z ą d o ­
wych. A więc m. i.n.: p ro jek tu  am n e­
sty jnego , p ro jek tu  o u tw orzen iu  rnuze- 
u n » de! r i ego derze ,
pro jek tu  u s ta w  o d ie tach  -cna posłów  i 
sena to rów , o kontroli  p a r la m en ta rn e j  
nad  d łu g a m i p a ń s tw a ,  o raz  dw a p ro ­
je k ty  o u reg u lo w a n iu  s to su n k u  p a ń '- " ’-' 
do  k ara im sk ieg o  i m uzu łm ańsk iego  
zw iązku  re lig ijnego . P o z a te m  na ju- 
t r ze jsz em  pos iedzen iu  Se jm u  będz ie  
d o k o n a n y  w y b ó r  komisji reg u la m in o ­
w e j  i p raw n icze j .  J ak  w id ać  z po w y ż­
szego ,  p o rz ą d e k  dz ien n y  je s t  b a rd z o  
o b sz e rn y  i pos iedzen ie  skończy  się 
p ra w d o p o d o b n ie  dop ie ro  około pół­
nocy.

Mówi się o tern, że w  Sejm ie  b ę d ą  | 
zg ło szone  w n io sk i  ro zszerza ją ce  p ro -  | 
j e k t  am nest i i .  J a k  się do  tych w n io sk ó w  
u s to sunku je  rząd  i w iększość  se jm o­
w a ,  pokaże  ju trz e jsz e  posiedzenie .

NOWY WICEMARSZAŁEK SENATU
WARSZAWA 12. 12. (PA T ) Na dzi- 

siejszem  posiedzeniu Senat wybrał n o­
w ego wice-m arszałka, sen. Barańskiego  
na miejsce dr. sw ita isk iego , który zło­
żył mandat.

r o z w i ą z a n e  k a r t e l e  a o r t z A  s 8
Z LOSEM

W A R S Z A W A , 12. 12. (T e l .  wł. mg.) 
D ziś  up łyną ł  d w u ty g o d n io w y  term in 
u s taw ow y, w k tórym  p ie rw sza  t ran sz a  
ro zw ią zan y c h  karte li m iała m ożność 
zgłosić sp rz ę t  iw do  s ą d u  karfek iw ego. 
S p rze c iw u  tak iego  nie w n ió s ł  ani jeden  
z  3 0 - iu  ro zw ią za n y c h  karteli.  O d b y w a ­
ły się w p ra w d z ie  w os ta tn ich  dn iach  o- 
żyw ione  o b ra d y  w  n iek tó rych  o rg a n i­
zacjami g o sp o d a rc zy c h ,  gdzie  z a s ta n a ­
w iano  się n ad  m ożliw ościam i i s z a n s a ­

mi zg łoszen ia  o dw ołan ia  do sądu  k a r ­
telow ego, u w ażano  j e d n a k  w id ać  za 
celowe p o g odzen ie  się z za rząd z en iam i 
M in is te rs tw a P rzem ysłu  i Handlu .

MIN. BECK WYJEDZIE DO GENEW Y?
W A R S Z A W A , 12 *IS. (T e l .  wł. mg.) 

W  przysz łym  tygodn iu  w komisji sp raw  
za g ran icznych  Sejm u min. Beck  m a w y­
głosić p rzem ów ien ie  o sy tuac j i  m ię d z y ­
narodow ej,  je d n ak  w  /kołach po litycz­
nych liczą się z t e ‘Ti> że term in posie­
dzenia  komisji m oże ulec odroczeniu , 
S ta łoby  się to w  tym  w y p a d k u ,  g d y b y  
mm B eck  zm uszony  był w y jec h ać  d o  
G enew y, w  zw iązku  z sy tuac ją ,  jaka  się 
w y tw orzy ła  po op raco w an iu  w  P a r y ­
żu nowych p ropozycyj f ra n c u s k o -a n ­
gielskich w  sp raw ie  likwidacji  zb ro jn e ­
go za ta rg u  w Afryce. Jak  w iadom o, 
"min. Beck je s t  jednym  z cz łonków  Ko­
mitetu  5-ciu.

ślić naczelny punkt wyjścia jaki p rzy­
świeca wszystkim" projektom. Jest nim 
po trzeba  shanmonrzowania interesów 
zw iązków  sam orządow ych  jako p raco ­
daw ców  z interesem pracow ników  i p o d ­
porządkow anie  jednych i drugich inte­
resom państw a.

Nie wątpię, że panowie również prze-  
dewsz. stkiem z tego s tanowisk? w ycho­
dzić bę< ą przy ocenie szczegółowych za ­
sad pro jek towanych  u s taw  i w y znacza­
nia popraw ek, które z catym obiektyw iz­
mem rozw ażę przea oddaniem decyzji 
w rece rządu.

Z tern przeświadczeniem otwieram 
konferencję."

Fo przemówieniu p. ministra w krót 
kich ł o w a c h  przemówił wiceminister 
Ko:.sak, obejmując przewodnictw o kog -  
ieren/ii,  poczem iiacz. Podwiński obszer 
nie 7re te rov 'a ł  pierwszą z omawianych 
usm w. P orządek  zebrania ustalony zo- 
sta  w ten sposób, że dyskusja  będzie się 
toczyć kolejno nad każdą ze zreferow a­
nych ustaw.

W  dyskusji zabierali głos p rzedsta­
wiciele zw iązków  sam orządow ych, o rg a -  
nizacyj pracowniczych i robotniczyh.

O godz. 3-ej pop. za rządzona zostaw 
ła przjkrwa obiadow a, poczem dyskusja 
toczy się dalej.

i! osław samorządowych
W A R S Z A W A , 12. 12. ( P A T ) .  Dziś 

O godz .  10-tej  ran o  rozpoczęła  się w 
wielkiej sali konferency jne j  M in is te r ­
s tw a  S p^aw  W e w n ę trz n y c h  d y sk u s ja  
nad p ro jek tam i t r z e c h  u s ta w  s a m o rz ą ­
dow ych, a m ianow ic ie :  o s łużbie  w s a ­
m o rzą d z ie  te ry to r ja ln y m , o o d p o w ie ­
dzialności s łużbow ej  i o u p o sażen iach .  
N a kon ferenc ję  za p roszen i  zostal i  
p rzeds taw ic ie le  w szys tk ich  cen :ra l  or-  
gan izacy j  zaw o d o w y ch  p rac o w n ik ó w  i 
ro b o tn ;ków  sa m o rz ą d o w y c h  i p r z e d s ta ­
wiciele zw ią z k ó w  sa m o rz ąd o w y c h .  
P rz y b y ło  na zeb ran ie  39 osób.

K onfe rencję  o tw o rzy ł  min. Raczk ie-  
ivic zm ów iąc :  „ N a  w stęp ie  w j:?m  p a ­
nów  i d z ięku ję  za tak  liczne przybycie.  
Drzedm io tem  o b ra d  m a ją  być trzy  p ro ­
je k ty  p rac o w n iczy c h  u s ta w  s a m o rz ą d o ­
w ych, o p ra c o w a n e  w d e p a r tam e n c ie  
s a m o rz ą d u .  M oże  zb y t  mało czasu  o- 
trzym ali  p a n o w ie  na p rze an a l izo w a n ie  
tych p ro jek tó w ,  ale n ies te ty  k a lenda rz  
p rac  rzą d u  i Izb U s ta w o d a w c z y c h ,  o raz  
zw ią za n a  z tern techn ika  p ra c  M inister­
s tw a  nie p o zw a la  na  d łuższą  zwlokę. 
Jest je szę ze  w  o p rac o w a n iu  p ro jek t  u- 
sciawy em eryta lnej  i b ęd ą  panow ie  ró w ­
nież p ro sze n i  o  w zięcie udz ia łu  w  roz­
w a ż a n iu  je g o  z a s a d .

Nie w szys tk im  tru d n o śc io m  zaradz ić  
m ogę i nie w szys tk ie  bo lączk i usunąć 
zd o ła ją  na j lepsze  i n a w e t  na jbardz ie i  
p rzem yślane  n o rm y  p ra w n e .  Ale b rak  
p o d s ta w o w y c h  założeń u s ta w o w y c h  w 
dziedz in ie  p racow nicze j  luki, n iedom ó­
wienia, a naw e t  sp rzecznośc i  w  całej 
m ozaice  d o ty c h cz aso w y ch  p rzep isów , 
w y w o d ząc y ch  się n ie rz ad k o  z p r z e s ta ­
rzałych u s ta w  zabo rczych  —  niekiedy 
b a rd z o  u t ru d n ia ją  na leży tą  w sp ó łp rac ę

cz ynn ików  p racow niczych  z czynnikam i 
k ierowniczem i w  sam orządz ie .

Nie b ęd ę  c h a rak te ry z o w a ł  założeń, 
na jak ich  o par te  są p ro jek to w a n e  u s ta ­
wy. Z ałożen ia  te z n a ją  panow ie  w  czę­
ści z za łączo n y ch ?  do p ro jek tów  u z a ­
sadn ień ,  o trzy m ają  też paonw ie  ich na­
świetlenie w  us tach  a i ito rów  i k ie row ­
ników  w m iarę s taw ianych  zapy tań  
o raz  podnoszonych  w ątp liw ości .

Ze swej strony p ragną łbym  podkre-

odbędzic s.ę 22 b. rai.
KRA K ÓW , 12. 12. ( P A T ) .  W  dniu 

22 g rudn ia  br. t ru m n a  k rysz ta łow a ,  w 
której sp o c z y w a ją  zwłoki śp. M a rsz a ł­
ka Józefa  P i łsudsk iego ,  zos tan ie  złożo­
na do trum ny  m etalow ej,  celem późn ie j­
szego  um ieszczen ia  jej w sa rk o fag u  
k ryp ty  pod  „ W ie ż ą  S reb rnych  D zw o ­
nó w "  na W a w elu .

Do dnia 22 bm. zw iedzan ie  krypty  
św. L eona rda  na  W a w e lu  o d b y w a  się 
norm aln ie  w us ta lonych  godzinach .  Po

22 bm. zw iedzanie  k ryp ty  odbyw ać  się 
będzie  w godzinach ,  p rzeznaczonych  
na zw ie d za n ie ’ g robów  królewskich.

W  zw iązku  z rychłem zasłonięciem 
tru m n y  k ryszta łow ej M arsza łka  Józefa  
P iłsudsk iego , zauw ażyć  się da je  w K ra ­
kowie, mimo pory  zimowej, liczny 
z jazd  osób po jedynczych , ja k  również 
licznych w ycieczek  z różnych  stron 
Rzeczypospolite j  dla złożenia hołdu 
pam ięc i M a rsz a łk a  Józefa  P iłsudsk iego .

Audjencje 
u Prezydenta R. P.

W ARSZAW A 12. 12. (P A T ;  W  dn. 
11 bm. Pan  P rezydent Rzeczypospolitej 
przyjął w godzinach popołudniowych p, 
p rem jera Kośoiałkowskiego.

W ARSZAW A 12. 12. (P A T )  Pan 
Prezydent R. P. przyjął w dn. 12 bm. 
delegację Akademji Nauk Technicznych 
w W arszaw ie  w osobach  prof. Broniew 
skiego i prof. Chrzanowskiego, Którzy 
złożyli spraw ozdanie  z rocznej działalno 
ści Akademji.

Nawet kluby sportowe 
pod dozorem

MORAWSKA OSTRAW A 12. 12.
(P A T )  W ładze czeskie poddały  dozoro ­
wi policyjnemu również zebran ia  pol­
skich klubów sportowych.

|  Na dzień 1 stycznia 1936 zapow ie­
dziane zostały dalsze p rz e n ie s ie n i  w giąb  
Czech kolejarzy i funkcjonarjuszy cel­
nych, Polaków, lub Czechów ożenionych 
z Polkami.

Kto wygrał?
W A R S Z A W A , 12. 12. (T e ł.  wł. m g .)  

W  dzis ie jszem  c iągn ien iu  P a ń s tw o w ej 
Loterji K lasowej p ad ły  w y g ra n e  na na­
s tępu jące  num ery :

10.000  zł. n a  nr. 1724 112824 
132944.

5 .0 0 0  zł.  na n.r. 1 2 198 262 5 4  39642 
94512 138291 178682.

2 .000  zł.  na nr. 8152 10025 42150 
49668  58732 160374.

1.000 zł. na nr. 40658  681 7 3  85885 
91407  122837 141816 154525 177231.

5 0 0  zł. na nr. 40431 84331 90722  
87010  101119 118047 132380 153652 
154096 163350 175713.

4 0 0  zł. na  nr. 6114  6 8 2 0  14328
12166 23315  308 0 0  39427  4 2 0 1 9
53032 54623 65786  84353  89461
87245 108836 127791 143500 154114 
171192 172132 179322 180436 183111.

3 0 0  zł.  na  nr. 19509 397 9 9  57407  
62867  63755  67504  807 8 0  9903C
1C3799 105314 112937 123382 125707
137703 144902.
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Dwudziesty dzień procesu warszawskiego

Zeznania ostatniej grupy świadków
WARSZAWA. (Tel. wt. —  m g ) .  

W czora jszy  posiedzenie Sądu w spraw ie  
o zabó js tw o  ś. p. mm. Pieracieiego roz­
poczęło się o godz 10 50.

Na wstępie osk. Myhal prosi o udzie­
lenie mu głosu, celem z 'o ż en ;a w yjaśn ie­
nia w zw iązku z w czo ra jszą  u w a g ą  prok. 
Żeleńskiego o zmianie p rzekonań  poli 
tycznych oskarżonego  i porów nan iem  go 
z osk. Malucą. W yjaśn ien ie  to —  mówi 
o skarżony  —  jest w ażne  dla wym iaru  
kary, a także  dla obrony mego honoru.

P rzew odniczący  nie udziyla o sk a rżo ­
nemu w tej spraw ie  głosu, zaznaczając ,  
że będzie miał jeszcze m ożność w ypow ie 
dzenia się.

Następnie Sgd przystąp ił  do dalszego 
bad a n ia  św iadków .

Jako  p ierw szy  zeznaje zas tępca  nacz. 
U rzędu śledczego w W a rsz a w ie  komi­
sarz  T a d e u sz  Banko. 

l8 . czerw ca 1934 r., św iadek  otrzy­
m ał telefoniczną w iadom ość z Ko-

r f c m
FA8R.CHEM. FARM..AP. KOWALSKI* WARSZAW

m isarjatu, że zgłosił się tam jakiś 
m ężczyzn?, i zam eldow ał o zniknię­
ciu ze schroniska przy ul. W olskiej 
42, tajem niczego m ieszkańca tego

schroniska, ktćry n ozostaw ił teczkę.
Ś w iadek  polecił asp iran tow i b u b en o w i 
przep row adz ić  dochodzenie na miejscu.

Na pytanie prok. Żeleńskiego św ia­
dek podaje, że 

od czerw ca do listopada 1931 r., po­
licja w arszaw ska korzystała z infer- 
m acyj sructenta ukraińskiego, Jerze­
go  Dutki, dotyczących  działalności 
przeoywaią.cych w W arszaw ie stu ­
dentów  ukraińskich P oczątkow o in­
formacje tego  koniidenta były śc i­
słe. Później jednak został on zw ol­
niony, stw ierdzono bowiem  z je^o 
strony usi ow anie prowokacji. Mia. 
n o w k ie  niejaki Mycko, Ukrainiec 
zam eldow ał policji, że Dutko zw ró­
cił się do n iego o (Vstor^teanle 

dwóch bomb na cele O. U. N 
nas tępnie  św iadek  podaje  nazw iska ów . 
czt-snych działaczy uk ia ińsk ich  w W a r ­
szawie: CzćmęryńsTcego, D ługopolsk ie­
go, niejakiej Seredenki i innych Bvli oni 
zamieszani w  organ izow anie  na Uniwer­
sytecie t. zw. . piątek".

W odpow iedzi na pytanie adw. Han- 
k iewicza św iadek  wyjaśnia, że w dniu 
15 czerw ca  1934 r. byl na miejscu zabój- 
srwa ś. p. min. Pierackiego, gdzie w y ­
konyw ał rozkazy, przedstawicieli p roku ­
ra tu ry  i w ładz sądow ych, później u d a 1 
się n* miejsce pościgu, który  miał się juz 
ku końcowi. Bvł obecny w  chwili k :edv 
inspek to r  Pi alk-'owić z og lada ł  p ’aszcz. 
pozos taw iony  na klatce schodowej w 
domu nrzy u!. Okólnik nr. 5. Z p łaszcza 
tego, insp. Piątk iew icz w y ją5 kokardkę 
ukra ińską  i inne drobiazgi.

Po zam achu na Ministra u kozacy się

u’otki, jak się św iadkow i zdaje, w y ­
dane przez O. N R.. w ulotkach  
tych była m ow a, zd a5e się o tom, 

że zabójstw a dokonali ukraińcy.
Po z a b ó j s t w i e  p r z e p r o w a d z o n o  r e w i z j e  
i a r e s z t o w a n i a ,  w y ł ą c z n i e  w ś r ó d  U k r a ­
i ń c ó w .

Następnie zeznaw ał  św iadek  Jerzy 
Stawicki, sek re tarz  Min Spi. W ew.

Na py tan ia  przew., św :adek  po-daje, 
że ś. p min. Pieracki p ias tow ał st~nowi. 
sko Min. Spr. W ew . od 27 czerw ca  1931 
r. Minister p row adził  tryb  życia bardzo  
retfuisrny.

Z dem u w ychodził zw ykłe przeu 
godziną 9-tą i r ie s -o  szedł do Mini­

sterstw a.
Po skończoncm ur z2'dovv’aniu wyjeżdżał 
z M in is te rs tw a po godzinie 3-ej i u d aw a ł  
s,ę na ob sd  do Klubu przv ul. Foksal. 
Po obTćzi-e r-chał albo do Ministerstwa, 
albo do domu. albo czasami do kaw iarni 
Europejskie: g d z :t  by w a ł  też czasem 
wieczorem. W  dniu za b ó js tw a  min. P ie­
racki w vjechał z M inis te rs tw a o godzi­
nie 15 10

O godz 15.10 lub 15.15 do K 'ubu 
oo echar sam św ia d e k  dow iedzia ł się o 
zabójstw ie  M inistra przed godziną 4-tą. 
b ędąc  na mieście. Dalej sw. w yiaśnia,  iż 
tow arzyszy ł mini i t ro w i P ierackiem u w 
jego ostatniej podróży  w pierw szych 
dniach czerw ca  1934 r. na teren w o je ­
w ództw  lw ow skiego  i s ta n :s 'aw ow - 
skDgo.

Na -zebraniu to w a r z^ k k m  u w yie- 
w odv lw ow skiego , min. Pier°ckt ze­
tkną! się w ów czas z przedstaw icie- 

lam społeczeństw a ukraińskiego.

DLACZEGO UKRYWA SIĘ HOSDORF ?
Na pytan ia  obrony  św iadek  podaje, że 

w dniu zabójstw a, koło godz. 14 ej 
odbierał telefon od  działacza m to. 
dych narodow ców . Dr. M osdorfa, 
który prosił o audjencię u Ministra 
jeszcze tego  sam ego dnia. Gdy św ia­
dek pow iedział do M osdorfa. że ze 
w zględu na zjazd w ojew odów , Mi- 
uister jest zajęty i aujencja m oże s i : 
odbyć dopiero w poniedziałek, lub 
w to rek  następnego tygodnia. Mos- 
dr-rf ośw iadczył, że „to będzie za ­
pozna". Na zapytanie adw. Pewenc- 
kiego, czy  Mosdor? m ówił, że b ę­
dzie zapóźno po gotfz. 15-tej. św ia ­

dek odpow iada przecząco.
Adw. Hanktewicz w nosf  o odczytan ie  
zaw artej w ak tach  sp raw y  relacji poli­
cyjnej. dotyczącej osoby  M osdorfa.

Sąd nie uw zg lędn ia  tego  w niosku  z 
uwagi na t-o, iż okoliczność ta  niema ża­
dnego t r .aczem a dla spraw y.

Na daisze pytania obrony, św iadek  
S ‘awicki ośw iadcza,  iż M osdorfa nie wi­
dział ani w Ministerstwie, ani u min. 
P ierackiego.

Prok. Żeleński wnosi o ponow ne prze 
słuchanie zna jdu jącego  się na sali św iad  
ka kom Banki.

Sąd uw zględnia  wniose-k p ro k u ra to ­
ra. noczcm św iadek B anko na pytanie 
p-rokfiratora podaje, że obóz. którego 
Mosdo-rf był jednym z p rzvw dców  wy. 
daw ał dziennik . .Sztafetę". Na kilkd dni 
nrzed 15. czerw ca 1934 r. d rukarnia.  
c-:dz:e w yd aw an a  była „S z ta fe ta "  została  
'•puknięta na skutek  zarządzeni komi- 
srjatu  rządu m. st. W a r s z a w y  i „Sztafe­
ta" p rzesta ła  wychodzić.

O brońca Hankiewi-cz w zw iązku  z 
z‘eznan ami św iadka  S taw ick iego  wnosi 
o dopuszczenie dow odu  ze św ia d k a  insp. 
pol-icii S akow sk iego  na okoliczność, że 
'v dniu 15 czerw ca po zabójstw ie  min. 
P-/>r ..ckiejzo.

Dr. Mosdorf zniknął z W arszaw y i 
że dotychczas m iejsce jego zam ie­

szkania jest policji nieznane.
P ,pok Rudnicki: P roszę S ądu:

Kolo tej kwestji Mosdorfa i O. N. R. 
ciągle obraca sie cały szereg nytań. 
w ytw orzył się stały wir. którego  
centralnym punktem jest Mosclcrf.

Kwestja telefonu Mosdorfa, którą je 
szcze poruszę w sw ej m ow ie oskar- 
życielskiei, była brana orzez w ładze 
śiedcze pod u w agę. Ale w racać do 
pierw otnego punktu i twierdzi?, że 
całe śledztw o jest zbudow ane na 
w stążeczce, znalezionej w  palcie w  
domu przy ul. Okólnik i wskutek te­
go jest oprrte na niesłychanie w ąt­
łej podstaw ie i przew ód sąd ow y mo 
że dać wynik w ręcz odmienny cd  te ­

zy aktu oskarżenia, jest naprawdę, 
m oiem  zdaniem . bezpodstaw ne. 

T o nie jest skrawa poszl kow a. to 
jest sprawa wyraźnych a m ocnych  
d ow od ów  D ziś twierdzić, że ktoś 
inny p m e łr ił zam ach, że zamach  
wyszed> z innych sfer i m-zytaczeć, 
jako dow ód, że ieden oficer policji 
w kieszeni palta zab ćw y zn-ia.zł tro 
che tytoniu —  którego istotnie nie 
b yło —  a jeszcze inny urzędnik ode-

W y c ś e c a k a
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brał telefon od M osdorfa i z tych  
drobnych sprzeczności, n ieścisłości 
i faktów, które okazały się bez zna­
czenia w ysnu w ać bardzo daleko |  
clące wnioski, naprawdę jest bezce  
low e My nic opieramy się na te n .  
Jeżeli chód i o to, jak się śledztw o  
rozw ijało, to niech?5 będzie usta ło , 
ne. że M osderf tego  dnia znikł. 
Miał po temu sw oja przyczyny, i ie 
zw iązane z m orderstwem  min. P ie. 
rackiego. ’okżeż m ożna przypusz­
czać, aby wódn, g łow a parEi chci ł 
uprzedzić i zagrozić o godz. 2 ej 
M inistrowi że jeżeli go  r h  przyimie, 
to będzie w poniedziałek „zapóznok  
Zatnach był popełniony c godzinie  
3 33 jakże m ożna w półtorej god zi­
ny zm ontować zamach, lub odw ołać  
wy konanie zamachu, ż a łuię, żp nie 
trome poprzeć wniosku adw Han- 
kiew iczow a. jakkolwiek uważam , 
żc ob**ona powinna miec iakna5szer- 
Sffi uprawnienia. Musze zaprotesto­
wać przeciwko tego rodzaju w nio­
skowi 1 w obec b ezcelow ości w szy st­
kich tych pvtań. m usze również za ­
protestow ać nrzeciwko nim, gayż  
me w  dzę rac:i ciarrle^o podnosze­
nia tego tumanu warohw ości, sko^o 
on musi opaść no ’’2Żdem pytaniu  
i no każdvm Świadku. Zdając sobie  
soraw ę z tego. żc m oże trochę za ­
nadto uprzedzam wyrok Sadu, że 
bv‘o tak, bib m aczel, a^e mam g łę ­
bokie prfekot»nf%  że nie m ożna za ­
chw iać dowodu oskarżenia ooiera- 
tac sie nr tern. że S;eH-7byo począt­
kow o s+ane’o *>a skrzsżow am u  

rfrĄr, ^ier|7*Wro w ybrało 5e- 
d^n kierunek, a wvbrało go d!a 
nf7vr7vn o których będę m ówił pó- 
ź.ni', ! . a‘e nie o—̂ raźo nie iedvnle na 
w stążeczce 5 nic 'ekn^ważyło żad ­

nych danych.
Następnie p rze w odr-czący  ogłosi-' 

poslaoiow cnie mocą którego Sąd o d d a ­
lił w n osek obrony.

Obrońca Hankiewicz w nosi w ó w ­
czas o pow ołanie na św iadka dr. 
Mosdorfa dla wyjaśnienia, jakie zna 
czenio miały słow a, w ypow iedziane 
przez niego dnia 15 czerw ca 1934 
r do sekretarza śp. min. Pierackie­
go, p. Staw ickiego: „To będzie za- 

późno".
Prok. Żeleńsk. ośw adcza, iż złożone 

uprzednio przez p ro k u ra to ra  Rudnickie­
go oświa-dczeni-e odnosi się tembardziej 
do tego wniosku i d la tego prosi o pozo- 
slawienie tego  wniosku bez uw zg^a-m e- 
nia.

Przew. oświadcza, iż nie może pod­
dać w niosku obro-ny pod rozważet.  e S ą ­
du ze w zględu  na sform ułowanie tego 
wm-osku.

O brona  prosi o uchw ałę całego kom­
pletu sądzącego, który  u trzym uje w m o­
cy s tanow isko  przew.

O godz. 12-ej Sąd  udał się na naradę.
Po naradzie p rzew odniczący  ogłosił 

postanowienie w Związku ze sp raw ą  
p rze s‘ucha-nia św iadków , którzy s:ę me 
s t a wi l i .

Sąd postanow ił zeznania wszystkich 
tych św iadków, złożone pprzez nich \* 
dochodzeniu p rokura torsk iem  i śledz­
twie, odczytać.

Sprawa „archiwum SenyKa”
Po przerw ie zeznaje św. Jerzy Krzy­

mowski, urzęd-nik prezydjum R. M., k tó­
ry jako nt-ajo-i- szt. gl. now iadom iony  zo­
stał w październiku 1934 r. o p rzepro ­
w a d z e n i  w P radze  rewizji u Senyka, 
używ ającego  paszpo itu  i nazw iska li­
tewskiego Biskauskas. P rzeprow adzono  
też w ów czas  rewizje u B aranow skiego  
W łodzim ierza , Zabaw sk iego , Czuczl.lc- 
w c z a ,  Wł. M artyńca, Mirowicza, E ugen ­
iusza Kulczyckiego i D ym itra  Rawicza. 
D o lnm enty ,  znalezione podczas  tych 
rewlzyi, są św iadkowi znane. Do tych 
dokum entów  ś w :adek dołączy! d-1 r śle­
dztw a tłumaczenie z instrukcj' w yszko­
lenia w oiskow ego  OUN. oraz akt o u- 
stroju OUN. i p rogram  w ychow ania w 
obozie OUN. Rewizje 'oko-mne zosta 'y  
nrzez w ładze czediosUjwackic.

Na pytanie adw. Hank cwicza. jak

sposób  d-okuitiiienty te doszły do w iado ­
mości w ładz p-o-lskicii, św iadek odm aw ia 
odpowiedzi, zasłan ia jąc  s ę  tajemnicą 
służbową.

Adw. Hankiew icz wnosi, by  Sąd zw ró 
cił się do w ładz przełożonych św. o 
zwohtienie go z tajemnicy urzędowej.

Prok. Żeleński sprzeciw ia się temu 
wnioskowi, oświadczając ,  że gdyby  u- 
iawnienie tych tajemnic było możliwe, 
byłyby one u jawnione już w czasie do­
chodzeń prokura torsk ich  i w ak ,:e 0- 
skarżen-:a, a jeżeli nie są, to jes* to do ­
wodem, że uiawniemu nienodlecgia. P o ­
nieważ z drugiej s trony sposób  dos ta ­
nia się tych dokum entów  do Polski i do 
śledztwa jest d 'a  usta lenia winy o sk a r ­
żonych zupełnie obojętny, a jedynie w a-  
ż n e n  pytaniem jest, czy dokum enty  te 

f są autentyczne, przeto p roku ra to r  w no­

si, by  Sąd odrzucił w niosek  obrony.
Adw. S złapak  reolikuje, podkreśla jąc  

w agę t. zw. archiwum Senyka dla 
spraw y, poczem Sąo p o s tan aw ia  w nio ­
sek obrony  oozostaw ić  bez uw zględnie­
n i ,  gdyż

sposób, w  jaki archiwum Senyka  
w eszło  w posiadanie w ładz polskich  

Jest obojętny dla sprawy.
Na pytanie obrony św. stw ierdza, że 

te dokumenty, których było około  
2 500, oraz fotografie w idział w o- 
ryginale. Autentyczność tych doku­

m entów nie podlega w ątpliw ości. 
Zkolei Sąd przystępuje do odczyta-mia 

złożo-nych w śledztwie zeznań św iad ­
ków nieopecny-ch, których Sąd  po s tan o ­
wił na rozp raw ę  n :e sp row adzać .  Ze­
znania te nie w noszą nic specja lnego do 
rozpraw y.
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Polak czy nacjonalista?
P olak  czy  polski nac jona lis ta?  Z d a ­

wałoby się, że a l te rn a ty w a  jest p a r a d o k ­
salna, bo w pojęciu idei narodow ej,  czy 
też, ja k  kto woli, nacjonalizm u mieści się 
pojęcie polskości, a więc polskiego 
punktu  w ia z tm a  na poH y cz n e  sp raw y  
tego św ia ta .  A lte rna tyw a jednakże  nie 
jest p o zbaw iona  sensu i py tan ie  takie 
należy zadać  rozm aitym  polskim „nac jo ­
nalistom" z pod znaku rad y k a ln eg o  oraz 
s tkc ia rsk iego .

Z nacjonalizm em  w ogóle  dzieją się 
osta tn io  przedziw ne h is turje : zaczyna  
zdobić szyldy corr~  nowych u g rupow ań  
: ruchów  poliiy-cznycż". w raz  z antysem i­
tyzm em  staje się już '  m odą  i dobrym  
tonem .

Jest w hem triumf i jes t  n iebezpie­
czeństw o dla jego w ew nętrzne]  wartości* 
Trium f przytem do tyczy  raczej przeszło­
ści. dowodzi zw yc ięs tw a odniesionego 
nad dobą minioną, n iebezpieczeństw o 
grozi rozwojow i na przyszłość. Na p rzy ­
szłość k ierunek na ro d o w y  w ym aga  bez­
w arunkow o  kcfpieli o cz y sz c z a :ącej z prze 
brzmialych frazesów  i p ie rw iastków  
anachronicznych  o raz  w y m ag a  wysiłku 
myśli dla rozw iązan ia  now ych z a g a ­
dnień, które są najważniejsze, a w obec 
których ’.v do tychczasow ym  arsenale 
nzp róznoby  szukać  broni i go tow ych  re­
cept Te sp raw y  najw ażniejsze  to p rze .  
dew szystk iem  grun tow an ie  mocy w e­
wnętrznej P a ń s tw a  Polskiego.

Kąpieli oczyszcza jącej p o trzeba  pol­
skim nacjonalistom  p rz e a e w sz y s łkiem z 
ich d c k t ry n e rs k i tg c  abs trakcjon izm u, 
po łączonego  z bczm yślnem  naś ladow nic­
tw em  nac jona lis tów  obcych. „P aw iem  
narodów  byłaś  i papugą ,  a teraz jesteś 
n iewolnicą c u d z ą “ ... niech S łow ackiego  
p rzypom ną  s o ^ e  nasi rodzimi faszyści, 
hitlerow cy i francyści, k tó rzy  w olą  pod ­
niecać się formułkami obcych nac jona li­
zm ów  zam ias t  p rzem yśleć  g-ucitownie i 
na  serjo rzeczywis te  położenie Polski 
o raz  zadania ,  jakie s ta ią  orzed kierun­
kiem narodow ym  u nas. N aw H  w pro ­
gramie dążen ia  do w ładzy  nie obliczają 
realnie swoich sił tylko liczą naiwnie na 
ffikiś au tom atyzm  nacjonalistycznych 
zw ycięs tw , na jakiś  ogólny  w ia t r  w Eu­
ropie, k tóry  sam ich na fotele zaniesie.

Kierunek na ro d o w y  po lega  na tein, 
że żyje się p iżesz lo śr ią  i dążeniami sw o ­
jej narodow ej cywilizacji, że odczuw a 
się jej troski i radości,  klęski : zwycię 
stwa, że .się reprezentu je  twórczość, 
myśl i punkt w idzenia swego N arodu 
w zespole innych na kuli ziemsłoei.  I nie- 
w ątp l iw em  zwyrodnieniem  te p  sposobu 
myślenia, k tóry  w ynika  z w rodzonego  
instynktu oraz um iłow ania  Pewnej kon­
kretnej, znanej sobie i najbliższej rzeczy, 
wistcści, jes t  s fana tyzow anie  w yobraźni 
dla jak ie iś  abs trakcy jne j  dok tryny  n a­
cjonalistycznej, k tóra  na w zó r  aem okra  
cji czy liberalizmu m ia łaby być po­
w szechną  receptą czy religią, świc> zba­
wiającą .  Z nacjonalizmu robi się w tedy  
jakiś Inter - nacjonalizm nowego, typu. 
m odny to w r r  dla hamdelesów idei.

Polak  s to jący nad ujściem Z brucza 
do Dniestru ’• zbiegu gran icy  trzech

t>3 WIADOMOŚCI PALACZA TYTONIU
N.ałogow: nalacze, wiemy to z do­

ś w i a d c z e n i a ,  chętme korzysta ją  z pap ie­
rosów  „częstow anych".  Szukają dobrych 
papierosów . A gdy P r z y p a d e k  dopisuje, 
w-ypytują s ;ę, jaki tytoń, a najw ażniej­
sze —  jalćei m a rk ; s ą  gilzy. Ma to ko­
losalne znaczenie dla lakości papierosa. 
D-^hry papieros dla na łogow ego palacza 
— to n m r n w d ę  chwila radości.

Tym wszystkim znaw com  dobrych 
pap  eroscw' możemy uchylić rąbek fa- 
jrninkw, że dobry  p a p :eros to w nie^o- 
ś r !nrnVjfv-'h gilzach w yrobu  fabryki „So- 
iai:--* w Zvwcu, no. „D om ow e" (150 
sztuk tfcik? 35 grosz-/'1. Gdy ktoś raz za­
pali papierosa w g Izach np. „D om o­
wych", nnycb m arek  używ ać nie będzie.

A. M.

pańs tw ,  w  sąsiedz tw ie  K amieńca P odol­
skiego pomyśli o k rw aw ej  i bohaterskie j 
historji tych ziem, gdzie Rzeczpospolita  
s taw ia ła  czoło w ciągu  stuleci naw ale  
m uzułmańskich w ro g ó w  Europy, w sp o ­
mni n iedaw ne  dzieje lat 1919— 1920. 
! pomyśli o  wzmocnieniu fundam entów  
o dbu d o w an e g o  P a ń s tw a  w tyn. w ażnym

I węgielnym punkcie, odczuje niepokój 
przed grożącem i n iebezpieczeństwami.

T rz eb a  być nie Polakiem, aie hande- 
le-sem modnych idei, aby  m ajaczyć w te ­
dy  o Drei - Kalser - Ecke, smutnej p a ­
mięci trójkącie cesarzy  .na p o d b :tych i 
rozebranych ziemiach polskich.

Prosto  z mostu t rzeba  to powiedzieć

w ypisującym  bredn ie  o zagadn ien iu  u 
kraińskrem narodow o  _ radyka lnym  re­
daktorom  v 'a r sza w sk ieg o  tygodnika. 
„P ros to  z mostu".

ZDZISŁAW STAHL.

GRANAT RĘCZNY CZY FUNT K IE M S Y
Goering i GoEDbels wybrać bombę...

( — ) Już od d łuższego  czasu  na 
ła m ac h  p ra sy  niemieckiej n o to w an e  są 
w iadom ości ,  syg n a l iz u jąc e  trudnośc i  
ap ro w iza cy jn e  N iem iec ,  k tóre  mimo do 
w ozu  żyw nośc i z za g ran ic y  zgo ła  się 
nie zm n ie jsza ją ,  lecz przeciwnie^ w  
zw iązku  ze s tra jk iem  rolników r.ie- 
m.eckich, co raz  ba rdz ie j  się pog łęb ia ją

W  paźdz ie rn iku  na  rynku ber l iń ­
skim w  ciągu  tygodnia  zg łoszono  do 
sp rze d aż y  tylko 2 .500  sz tuk  byd ła  w o 
bec 158.000 w  ciągu  ty g o d n ia  w  Iip- 
cu br.  P o d a ż  zm nie jszy ła  się p rze to  
sześc iokrotnie .

Jak  w y g lą d a  cizrs Berlin i in n e  
wielkie m ias ta  Trzeciej R z esz y ?  P rzed  
sk lepam i żyw nościow ym i ogonki,  d łu ­
gie, zd e n erw o w an e ,  niecierpliwy, jak  
p ed  koniec w o jn y  św ia tow ej.  In g e re n ­
c ja  w ład z  zd e cydow ana ,  n ie jed n o k ro t­
nie b ru ta lne .. .  V/ n iek tórych  m ias tach  
( E s se n ,  K ołonja  n. M.) dochodz i do 
n ap a d u  na s t r a g a n y  h a n d la rz y  ż y w n o ­
ści, do bó jek  p rzed  wejściem do skle-

N ies te ty  p rzew idyw an ia ,  że po z a ­
s trzykach  p ańs tw ow ych ,  życie g o sp o ­
darcze  Niem iec bez dalszej pom ocy 
p a ń s tw a  po toczy  się normainj/rn t r y ­
bem me s p r a w d z a ją  się. Z w y co fa ­
niem się ręki p a ń s tw a  g o sp o d a rk a  za­
czyna z d ra d z a ć  zam ieran ie ,  co jeszcze 
raz  dow odzi,  że życie g o sp o d a rc ze  nie 
zaw sze  zw iązane  je s t  z in ic ja tyw ą czy 
op ieką e ta tys tyczną .  A z re sz tą  N iem cy 
idąc za duchem  czasu ,  w iększy  nac isk  
położyły  na m obilizację kap ita łu  do ■ 
zb ro jen ia ,  niż na  troskę  za o p a t rz en ia  
obyw ateli  w  środki żywności,  ob n iż a ­
jąc s topę  życ iow ą aż  do gran ic  n a k a ­
zów postu .

S p ra w a  ta  zna laz ła  n iedaw no  cie 
kaw e naświe tlen ie  na łam ach  czo łow e-  
oo o rg an u  h itle row ców  , ,Vd '.kLcher B e  
obachier" ,  w  k tórym  red a k to r  działu  
c iospodarczego dr. F ritz  N o m e n b ru c h  
w  a r tyku le  pt.:  D laczego  nie m am y  
m as ła?  —  wyjaśn ił  ko n iec zn o ść  ofiar  
v> celu u tr z y m a n ia  p rodukcji :  nie ku-

Znośno znitkresn!

FUTRA • PALTA * R4ULANY
G O T O W E  i D O  M IA R Y
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poleca KOMPLETY NARCIARSKIE

K l E C Z Y 5 Ł A W  Z A L E S K ?
Lwów,, PL. MARJACKI 10, tel. 200o3.
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•rów. W s z a k  chodzi o zdobycie 75 g ra  
m ów  m as ła  czy pól fun ta  kiełbasy.

P o  ulicach fab rycznych  w łóczą się 
bez robo tn i ,  k tórych wyrzuciło  z ta -  
b ry k  za łam anie  się kon junk ru ry  p a ń s t ­
w ow ej,  nakręcane j  m ow am i, p o ch o d a ­
mi, arbeiTsdienstami, w ehrfron tam i,  f a ­
je rw e rk a m i itd., T o n y  H ors t  -  W e sse l-  
Liedu p rzyc ich ły  nieco, zw łaszcza  po 
m ow ie m in is tra  f inansów  eon Sschw e-  
rin -  C rosigka ,  który  we F rank fu rc ie  
nad  M enem dał w yraźn ie  do zrozum ie­
nia, że d o tychczasow e f inansow an ie  

tw orzen ia  p racy" ,  nie może trw ać 
wiecznie i mitsi n:deć swe na tu ra lne  
gran ice .

O wiele w yraźn ie j  sp raw ę  tę p o d ­
niósł znany  p rzem ysłow iec  niemiecki, 
s to jąc y  blisko osoby  d,r. S chacb ta  —  
Kidckner, k tóry  stw ierdził ,  że za m ó w ię  
n ią  p a ń s tw o w e  s ta ją  się coraz rza d sze  
w obec  czego  liczyć się r a łe ż y  ze zm ia­
ną...  ko n ju n k tu ry .

C zyżby  N iem cy d oc iągnę ły  ju ż  swe 
u /b ró je n ie  do os ta tn iego  g u z ik a ?  P ra w  
dop o d o b n ie  nie; lecz liczyć się również 
m u szą  z t rudnośc iam i,  k tóre  w y łaż ą  
dziś z za k a ż d e g o  w ęgła , d ez aw u u ją c  
rozpęd  nak ręconego  koła k o n iunk tu ra l­
nego .

p.ujemy m asła , ao y  nabyć  po trzebne  
surow ce, aby  u trzym ać  p roces p ro d u k ­
cji.

O wiele d rastyczn ie j  wypow iedzieli  
się na  ten te m a t :  Gorifig  i G oebbe ls :  

R a cze j  jeden grana t ręczny,  n iż  . 
p ó l  f u n t a ■ k ie łbasy ,  

w ołał G ó rin g  w  H am burgu .
R e z y g n u ję  z  k ie łbasy  aby  mieć  

b o m b y ,
głosił G oebbe ls  w  okolicach Halle. O o 
rozw iązan ie  zagadk i aprowizacyj-nej w 
N iem czech. M iedź, cyna ,  cynk, żelazo,
i inne su row ce na  w yrób  a rm at,  k a r a ­
b inów  m aszynow ych ,  a p a ra tó w  lo tn i­
czych, a m a g az y n y  żyw nośc iow e dla 
w o jsk a  już od d a w n a  zapełn iono  pod  
sufit.

Lecz dozbro jen ie ,  obniżanie  sto.pv 
życiowej na korzyść  u trzy m an ia  p rze ­
mysłu w ojennego ,  za łam u ją  siłę nabyw  
czą  ludnośc i;  s tą d  za łam anie  się kon ­
ju n k tu ry  dla p rzem ysłu  kons-umcyjnego 
C zy  je d n ak  dochodow ość  p rzem ysłu  
d ó b r  konsum cyinych  nie odbije  się w  
najb liższym  czas ie  na dochodow ości 
p  /e m y s łu  d ób r  produkcy jnych^  to o- 
każe  już  na jb liższa  przyszłość .  Dziś 
zan o to w ać  nam w y p a d a  p ie rw szy  o b ­
ja w  _  p o w a ż n y  w z ro s t  bezrobocia ,

k tó ry  w  m iesiącu październ iku  br .  pod 
skoczy ł o 140.000 jed n o s tek .  W e d łu g  
p row izo rycznych  obliczeń niem ieckiego 
In s ty tu tu  B a d a ń  K o n ju n k tu ry  okres  
z im ow y zano tu je

w z r o s t  bezroboc ia  o d a ls z y  miljon  
osób.

H oro sk o p y  niewesołe, w idok i sm u t­
ne: b ra k  t łuszczów , b ra k  m ięsa , n iele­
g a ln y  hande l żyw nością ,  p a s e k  cen, 
w zro s t  bez roboc ia  —  o to  co  s tanę ło  u 
p ro g u  zimy niemieckiej w  r. 1935-36 .

W  ś lad  za  tem czai się na ulicach 
Berlina —  k r y z y s  zau fan ia ,  zau fan ia  
do po tęg i  H itlera i je g o  o toczen ia .  C zy  
Hitler  z d a je  sob ie  sp raw ę  z tego .  T ak .  
W s z a k  nie inaczej rozum ieć na leży  je g o  
p rzem ów ien ie  w  dniu o tw arc ia  B e u tsc h *  
landshal le  w Berlinie:

—  „ K to  m ó g łb y ' być  m oim n a s tę p ­
c ą ?  S ta re  p a r t j e ?  ' Ż y d z i?  D o b ie  stare* 
c z a s y ?  —  T o  w szy s tk o  skończyło  się 
nazaw sze . . .  T o  nie pow róci.  N ig d y .  
N ic  nie zdo ła  nas  zachw iać .  Z w łasz cz a  
m nie  osobiście .  D la tego  koniecznem 
je s t  je d n ak ,  ab y śm y  n igdy  nie stracili 
z a u fa n ia  narodu ,  lecz zdobyw a li  je  w  
w iększym  jeszcze  s topniu .  P rz ez w y c ię ­
żym y w szy s tk ie  trudnośc i ,  b o  m usim y 
je  p rzezw yciężyć" .

P ow iedzen ie  mocne...  czy  je d n a k  
nie zdepce je  rzeczyw is tość ,  której- na 
imię f u n t  k ie łbasy  c z y  7 5  gr .  m asła?  
Nie chcem y być p ro rokam i —  z jaw iska  
te je d n a k  o b se rw o w a ć  w inniśm y cz u j- ,  
nie, by  z nich w y c ią g n ą ć  Korzyści r 
g o sp o d a rc z e  ; polityczne.

Polskf mistrz tańca 
tryumfuje

Buenos Aiies, w listopadzie, 
Dobrze .o .robi spraw ie  polskiej] je ­

żeli prócz tysięcy biednych em igran tów  
jaw , się na tutejszym terenie wybitny 
talent, człowiek nauni, wielki a r ty s ta  ttp. 
który przyjeżdża, olśniewa, imponuje i 
syt sławy i złota w raca  do Ojczyzny.

Dc tych nielicznych, którzy  reprezen­
towali tu polską sztukę i kulturę, należy 
również obecny dyrek tor  baletu tu te j­
szej, największej w świecie Opery  „Co 
lon", Pniak, Jan Ciepliński.

W  c ;ągu kilku miesięcy pobytu  zrobił 
on tu bardzo  wiele: zreform ował balet, 
robiąc zeń dumę Argentyny, olśnił bo ­
gac tw em  sw ego talentu, narzuoił nowe 
formy, zahyo-notyzował publiczność i  
prasę, odnosząc niebywałe sukcesy od 
pierwszego w ystąp ien ia  p o r,ząwszv. Idą 
kolejno: „S zw anda  Dudziarz", „T a n n -  
hąuser", „Kopelja".. . Ciepliński i jego 
talent i artyzm s ta ja  v ę  tem atem  dnia, a 
już do szczytu pow odzenia  doszedł, w y­
staw iając  „D rew nianego  Księcia", kom ­
pozycji Beli Santoka, genia lnego  m uzyka 
węgierskiego.

P rasa  hiszpańska, angielska, a na­
wet niemiecka Jutejsza, nie m ów iąc iuż 
o innych, twierdzi jednogłośnie, że nłe- 
tylko tak wystawić, ale w ogóle tu w y ­
s taw ić  „D rew nianego  Księcia", mógł je­
dynie Cicplińskc Nasz rodak nie tylko dat 
fen balet i m uzykę na scenie, ale tańcem  
uplastycznił : uzmysłowił trudną tę kom ­
pozycie muzyczną, dość. że publiczność 
r.ietylko była za-chwyconą, ale odczu ta  i 
zrozimrada to, co widzi i słyszy. T rium f 
C:-coi:ńskW /o iest niebywały.

W  i ego zespole zresztą b łyszczą ta- 
k ‘e rw iazdy ,  iak M. Borowski, też P o ­
lak, p:orwszv solista ! C obm i" ,  D ora  dcl 
Grandę, Leti-eia cie la Vega ' ir>«<e.

V/l. T.



sfr. * „KURJER** z dnia v z  g ru d n ia  1955. N r.  343.

„Jesteśmy zmuszeni bronić naszej ziemi '

Cesarz Ib is p ji  odrzuci! propozycje pokaja
PARYŻ 12 12. ( P A T )  CESARZ ABI- 

SYNJI HA1LE SELASSIE ODRZUCIŁ 
PROPOZYCJE FRANCUSKO— BRYTYJ­
SKIE.

W  w yw iadzie z przedstawicielem  Hu- 
vasa, Haile Selassie ośw iadczył: rząd a- 
bisyński musi przypomnieć sw e ośw iad­
czenia z dnia 8 października-

Abisynja nigdy nie dążyła i nie dąży  
do wojny, ale jesteśm y zm uszeni bronić 
naszej ziemi, której granice zostały po­
gw ałcone przez W łochy.

Abisynja w  czasie konferencji pary-

LONDYN. 12. g rudnia .  (P A T ) .  O po­
zycja przeciw ko pro jek tow i f rancusko- 
angielskiemu w sp raw ie  za ław ien ia  kon­
fliktu w iosko _ atoisyńskiego, w edług  
Reutera, w zrasta .

„Daily M ail“ i „M orning  P o s t“ tłu:, 
tnaczą nag łą  zmianę bry ty jsk iego  s ta n o ­
wiska zan iepokojeniem  sy tuac ją  na Mo­
rzu Śródziem nem.

„Daily Maal“ p isze: rząd w osta tn ich  
czasach  zdał sobie sp raw ę  z niebezpiecz 
nej sy tuacji  tak  p rędko  rozw ija jącej się 
na M orzu ś ródziem nem . Skłoniło to  sir 
Sam uela  H oare  do  poszuk iw an ia  w raz  z 
jrem jerem Lavalem  prędkiego  ro z w ią z a ­
nia. Hoare miał poparc ie  w pływ ow ych 

9 rządow ych  doradców , k tórzy  podziela ją 
tego zaniepokojenie co do siły b ry ty j­
skich sił oo ronnych .

„M orning  P o s t"  dodaje ,  iż j t d n ą  z 
przyczyn zan iepokojen ia  .rządu b ry ty j­
skiego było n iezadowolenie z n iedos ta ­
tecznej pomocy, jaką  F rancja  m ogłaby  
o k az ać  w razie a tak u  na b rytyjskie 
okręty.

LONDYN. 12. g rudnia .  (P A T )  Le­
w icow e dzienniki brytyjskie, jak  „N ew s 
Chronicie* i „Daily M era ld"  kon tynuu ją  
niesłychanie o s trą  kam pan ję  przeciw ko 
rządowi,  o sk a rż a ją c  go, że przez p rzy ję­
cie p ropozycyj paryskich, popełnił „zd ra  
dę wobec Ligi N arodów  i w obec  społe­
czeńs tw a bry ty jsk iego" .  Ale k ry tyka  roz 
lega się nietylko po stronie opozycji.

W niosek  pro tes tacy jny ,  po tęp ia jący  
propozycje  Hoare —  Laval, podp isany  
j e s t  przez 8 posłów , a mianowicie: 6 
konse rw atyw nych  i 2 prorządo.wych li­
bera łów . D e b a ta  w  tej sp raw ie  odbędzie  
s :ę za pew ne  za tydzień.

„N ew s Chronicie" twierdzi, że „rząd  
brytyjski oczeku je  ra tunku  od Ligi Na- 
i od ów i spodz iew a się, że na  sku tek  o- 
oozycji Abisynji i od rzucen ia  p ro p o zy ­
cyj parysk ich  przez Ligę, s taną  się one 
n ieaktualne i honor  W . Brytanji  zos ta ­
nie u ra to w a n y .  T w ierdzen ia  te są całe 

'rzeczow e" .
Na u w ag ę  zasługuje  w iadom ość „D ai­

ly T e leg raph" ,  k tó ry  dow iadu je  się z mia 
loda jnego  źródła, że o b sz a ry  kolnniza- 
cy jre .  jakie p ropozycje  parysk ie  udziela­
ją  W łochom  na południe od Abisynji, 
c iągnąć się mają w kie-unku północnym 
tylko do 6 s topnia długości geograficz 

■ nej, a nie —  jak  do tąd  p rzypuszczano  —  
do 8 stopnia. O znaczałoby  to, że obsza­
ry kolonizacyjne dla W łoch są daleko 
mniejsze, aniżeli począ tkow o  p rzy p u sz­
czano.

L O N D Y N  12. 12 ( P A T )  S iedm iu 
d ep u to w a n y ch  z w iększośc i r ządow e j  
złożyło w  Izbie gmin w niosek , p o tę ­
p ia jący  wszelki plan za ła tw ien ia  k o n ­
fliktu w łosko  -  ab isynsk iego ,  k tóryby  
za p o z n a w a ł  zobow iązan ia ,  pow zię te  
przez W . B ry ta n je  w  pakcie  Ligi N a ­
rodów, p rz y z n a ją c  pańs tw u  -  n ap a s tn i  
kowi podcm, jak  dopuśc iło  się ag re s j i  
w iększe u s tęp s tw a ,  aniżeli m ia łoby  n-  
zys’(Pć I w  d ro d ze  rokow ań  poko jow ych

PARYŻ. 12. grudnia. (P A T ). Prasa  
dzisiejsza przypuszcza, iż M ussolini nie 
ustosunkuje się nieprzychylnie do propo­
zycyj francusko .  angielskich. S tan ow i­
sko Abisynji będzie mniej pojednaw cze. 
Dzienniki zwracają u w agę na wrażenie, 
,iakie w yw ołały  projekty Anglji i Fran- 
cp w m niejszych państwach.

. Petit Parisien" nie wątpi, w  przy- 
ch- tne ustosunkow anie się Mussołinie- 
ge, nie oczekując jednakże prędkiej o d ­
powiedzi rządu w łoskiego.

„Le Matin" w yłącza m ożliw ość kate­
gorycznej odm ow y Rzymu.

„Feho de Paris" w yraża przypuszczę  
nie, iż Anglja liczy na sitny sprzeciw  w

skiej i oorad komitetu 5-ciu zgodziła się 
na w szelkie ustępstw a, jakie można b y­
ło pogodzić z jej godnością.

Abisynja pragnęła uniknąć napaści 
ze strony W łoch —  pomimo to została  
zaatakowana.

Nie m ożem y ustąpić przed gwałtem , 
którego nie sprow okow aliśm y, poniew aż 
byłoby to równoznaczne z przyznaniem  
nagrody napastnikowi.

GENEWA 12. 12 (PA T ) D ziś rano 
przybył do G enewy premjer Laval w  to ­
w arzystw ie min. Edena i Madariagi.

D Ż IB U T I  12. 12. ( P A T )  W  re jo ­
nach  D ess je  i Aus-sy lo tn ic tw o w łoskie 
p ro w a d z i  o ży w io n ą  dzia ła lność ,  d oko-  
ny w u jąc  zd jęć  i b o m b a rd u ją c  sk u p ie ­
nia Abisyńczy ków.

S u łtan  A ussy  M a h m u d  Ja h ja  p rz y ­
ją ł  u siebie R a sa  lmmi.ru. P o  tem  spot 
kan iu  J a h ja  odm ów ił  p rzy jęcia  od W io  
chów  p ro p o n o w a n y c h  mu z a p a s ó w  b r o ­
ni i p rze jśc ia  n a  s t ro n ę  W łoch, unie­
m oż liw ia jąc  w y k onan ie  p lan ó w  w ło ­
skich, zm ierza jących  do o tw arc ia  a r -  
injom drog i z A ssabu  do Dessje.

W o j s k a  ab isyńsk ie  z A dd is  -  A beby 
p o d ą ż a ją  w  trzech  k ie ru n k a ch :  do H ar  
raru ,  do  O g a d c n u  i D ess je .  W o js k a  
włuskie w  O g a d e n ie  za t rzy m a ły  się, 
lewe sk rzyd ło  w łosk ie  j e s ‘ za g ro żo n e  
przez  A bisyńczyków , idących  z Dzian­
iny i Arirssi, k tó rz y  m o g lib y  o d c iąć  
W ło ch o m  tyły- P ró b y  czynione p r z e z /  
W łochów , a b y  podn ie ść  p rzec iw  Ab-i-

Przedpołudniem nie odbędą się żad­
ne oficjalne narady.

Komitet 18-tu zw ołany został na g o ­
dzinę 16.15.

PARYŻ 12. 12. (PA T ) „ExceIsior" d o­
nosząc z W arszaw y o przyjęciu am basa  
dorów francuskiego i w łosk iego przez 
min. Becka, pisze, ’ż odbyte przy tej 
okazji rozm owy pozostaw ały w  związku  

z propozycjam i francusko-angielskiem i, 
któremi minister Beck jest bezpośrednio  

zainteresow any, jako członek Rady Ligi 
Narodów i Komitetu pięciu.

1 TOKIO 1 2 .  12. ( P A T )  ,,Asahi“ kornen 
tując angielsko-frańcuskie propozycje, 
pisze, iż oznaczają one podział Abisynji, 
która straciłaby połow ę sw ego  terytor­
ium. Liga Narodów —  pisze dziennik —  
kontrolowana przez Angiję i Francję 
miałaby, w edług tych planów, dokonać 
podziału przym usow ego terytorjum abi- 
syńsklego.

Dziennik potępia stanow isko Anglji, 
ośw iadczając, iż w ykonanie projektów  
angielsko-francuskich rów nałoby się sa ­
m obójstwu Ligi Narodów.

| łom prasy:
Mussolini będzie najpotężniejszym  w  

Europie, o ile będzie urzeczywistniony  
projekt pokoju taki jak podaw ała pra­
sa. Liga Narodów stanie się w obec tego  
narzęaziem  itttperjalizmu.

W A S Z Y N G T O N  12. 12. (PA T) D o 
k ła  d n a  'treść p ropozycy j H o a re  —  L a-  
vał nie je s t  je szcze  z n a n a  w  W a s z y n g ­
tonie. W  każ d y m  w y p a d k u  d e p a r ta ­
m e n t  s ta n u  p o w s t rz y m a  się od  ja k ic h ­
kolw iek  kom entai zy w  tej spraw ie .

P o d k re ś la ją ,  ze S ta n y  Z jed n o czo n e  
,nie na ieżą  do  Ligi N a ro d ó w ,  p o w ta ­
rza jąc ,  że po li tyka  W a s z y n g to n u ,  j e s t  
n ieza leżna  od  akcji innych k ra jów , czy  
hsstytucyj poko jow ych .  R z ą d  am ery ­
kańsk i m ó g łb y  j e d n a k  obecnie w y s tą ­
pić co na jw yżej z o ce n ą  rokow ań ,  b ę ­
d ących  w  toku.

synji  m u z u łm a n ó w  w H a r ra r z e  i A ussie  
zupełn ie  zaw iodły .

ASM AR A 12. 12. ( P A T )  Je d n em  z 
n a jw a żn ie jsz y ch  z a g a d n ie ń  po  o k u p a ­
cji T ig re  p rzez  a rm ję  w łoską  było za o ­
p a t rz en ie  w  w odę .  Z ag a d n ie n ie  to ro z ­
s trzygnę li  inżynierow ie w łoscy, k tórzy  
po dług ich  p o sz u k iw an ia ch  znaleźli 
ź ró d ła  i p rze p ro w ad z i l i  studnie, a r te ­
zyjskie . N a  ca łym  te ren ie  w ap iennym  
T ig re  p rz e p ro w a d z o n o  w iercen ia  na  głę 
bokośc i  15 m tr .  D zięki tym pracom  
pom im o upałów^, ilość w o d y  je s t  toy- 
s ta r c z a ją a  na  p o trz e b y  w ojsku. C enny 
płyn p rze w o ż o n y  je s t  do p ie rw szych  
iinij w  sa m o c h o d a c h  -  cys te rnach .

A D D IS  A B E B A  12. 12. (P A T )  M ó- 
wbą tu . że w c z o ra jsz y  a la rm  lotniczy w 
sto licy  u rz ą d z o n o  na ro zk a z  n as tęp c y  
tronu ,  aby  p rzyzw ycza ić  ludność .  R ów  
nież z ro zk a zu  n a s tę p c y  tronu  po jaw iły  
się n ad  m ias tem  2 s a m o lo ty  ab isyńsk ie .

Przemówienia stron 
w procesie bydgoskim

BYDGOSZCZ, 12. 12. ( P A T , .  W, trze­
cim dniu procesu o zajściu w  W yrzysku  
zabra ł  głos w iceprokura to r  Galuba, k tó ­
ry w  półto:agod'zimTem przemówieniu 
zobrazow ał s tan  faktyczny w ypadków  
jakie .imały miejsce w dniu w yborów  do 
Sejmu i ustalił winę poszczególnych o b ­
winionych i podkreślił pobudki politycz­
ne, które s tanow iły  podłoże zaburzeń 
Główni sp raw cy  nie mieli odw agi ponieść 
odpowiedzia lności za to, co zrobili. U- 
chylili słę od ręki sprawiedliwości.

P rzes tęps tw o  zos tało  popełnione ma 
granicy  p ań s tw a  polskiego, na  tym ob­
szarze,

na którym powinny być szczególn ie  
strzeżone interesy w szystkich P ola­
ków, całego narodu i państwa, b ez­

pieczeństw a porządek.
Wi zakończeniu sw ego przemówienia 

p rokura to r  dom agał się su row ego  w y­
ru kary.

Po przemówieniu p ro k u ra to ra  zabrali 
głos obrońcy  Ze zgłoszonych do trybu ­
nału 12 obrońców , zjawiło się trzech, 
z k tórych dwóch broniło m ałzonkow  
Reinhołzów, a jeden ty lko  Dr On ił ■“ ) o- 
skarżonych.

T rybuna ł  po w ysłuchaniu  przem ów ień 
stron postanow ił ogłosić w y io k  13 bm

Kronika telegraficzna
Zurych. W  czasie odczytu  w y d a lo n e  

go z Niemiec ko responden ta  bazylejski-ej 
gaze ty  „National Zeitumg" Edw arda  
Behrens p. t. „C zy Niemcy p ragną  w o j­
ny", doszło w sali tea tru  zurychskięgo 
do aw an tu r .  Członkowie różnych orga-  
nizacyj szwajcarskich , sym patyzujących 
z ruchem narodow o-socja lis tycznym , p u ­
ścili na salę gaz  łzawiący. Odczyt mu­
siał być przerw any. Policja a re sz to w a li  
sp raw ców .

Sztokholm . Król G ustaw  V -ty wydal 
na czyść la u re a tó w  n ag ród  n au kow ych  
Nobla, w tej liczbie p a ń s tw a  Joliot,  b a n ­
kiet w pa łacu  królewskim . W śró d  okoio 
100 zap roszonych , obecni byli cz łonko­
wie domu panu jącego ,  dyplomacja, 
p rzedstaw ic ie le  sfer naukow ych i r zą ­
dowych.

Paryż. W  pobliżu Tnelissac (Franc js  
po łudniow o - zachodn ia )  p o c iąg  to w a ­
row y najechał na przepełniony au tobus  
Jest 7 ciężko rannych  z czego  2 dogo ­
rywa.

Zurych. Z nany  pilot szw a jcarsk i  W a 1. 
ter  M ittclholzer p ro jek tu je  na styczejj 
1936 r. raid  lotniczy z Londynu na w y  
spę Bali (A rch ipelag  M alajsk i) .  T o w a ­
rz y sz y ć  mu będzie Anglik lord Beaver- 
broo-k, k tóry  m a  rald ten f inansow ać 
i'odczas poby tu  w  Irjdjach p ro jek tow ane  

je s t  w ykonan ie  paru , lotów nad H im ala­
jami. Lot odbędzie  się na pasażersk ie j 
maszynire Douglas .

W iedeń, „R eichsppst"  donosi, iż w d o ­
w a  po kanclerzu  Dpllfussie za ch o ro w a­
ła ciężko na zapalen ie  pluc. D ok to rzy  są 
zdania, iż istnieje Si.aba nadz ie ja  u trzy ­
m ania jej przy życiu.

W iedeń. S ta rh em b erg  wygłosił pro  
g ram o w e  przem ów ienie na zebraniu  Iron 
tu pat.rjotyczn.ego, w którem m. In. za 
pewnil, iż w Austrji nie w y d arzy  się nic 
co m ogłoby  zakłócić ,ład i spokój E u ro ­
py ś rodkow ej .

Berlin, is tn ie jący  o-ddawna kryzys w 
ad w o k a tu rze  niemieckiej je s t  od dłuż­
szego czasu przedm iotem  ro.zważań w 
m iarodajnych  kołach praw niczych . Dla 
p rzeciw dzia łan ia  napływowi, kandyda­
tów  dc zaw odu  adw okack iego  w ysunię ty  
zos ta ł m. in. p ro jek t  w p ro w a d ze n ia  ogra 
niczeń, po legających  na teni, żc adepci 
d-o zaw odu  adw okack iego  inuszą przejść 
nok próbny, oraz trzy  la ta  ap l ikan tu ry  
poczem dopiero pod legać  m ają  selekcji. 
Co do  p raw n ików  żydowskich,  to za sad ­
niczo sp raw ę  ich za ła tw ia ją  u s taw y  
norymberskie . J ednak  w  zakresie  a d w o ­
k a tu ry  dopuszczony  ma być w yjątek ,  nr 
k tó reg o  -podstawie obrońcam i k lijentów 
żydow skich  m ogą  być  adw okaci Żydzi, 
k tórzy  brali udział w  woinie św ia tow ej 
po s tronie niemieckiej,  o trzym ali  o d z n a ­
czenia lub odnieśli r any .

Sofja. Minister sp raw  w ew n ę t rz n y c h  
S apów  podał się podobno  do dymisji.

Madryt. W czora jszy  dzień p rz e s ło ­
nią rządow ego  nie przyniósł żadnej de ­
cyzji. P rzyw ódca  ag ra r ju szów  Martinez 
de Valasco nie przyją ł misji utworzćiiT 
now ego gabinetu. P rezydent Zair  ora 
prowadził przez caiy dzień rozmowy 
z przyw ódcam i stronnictw. D iś {flisz; 
ciąg narad .

V T
M i c h a ł  Procelli
m istrz kraw iecki, Założyciel i Członek honorowy Stow. .Gwiazda” we Lwowie
p o  k r ó t k i c h  a  c i ę ż k ic h  c i e r p i e n i a c h ,  z a o p a t r z o n y  ś w . S a k r a m e n t a m i ,  z a s n ą ł  w  P a n a  

d n i a  10 g r u d n i a  1935 r „  w  fflń ro k u  ży c ia .
O b r z ę d  p o g r z e b o w y  o d b ę d z i e  s ię  w  p i ą t e k ,  d n ia  13 g-radaia  b r . ,  •  g o d z in i e  

?  p o  p o łu d n iu ,  z k r y p t y  k o ś c io ła  0 0 .  B e rn a r d y n ó w  n» c m e n t a r z  L y e z a k o w s k i  d o  
g r o b o w c a  r e d z :n n e f o ,  n a  k tó r y  t o  o b r z ę d  z a p r a s z a  K r e w n y c h .  P r z y f c t i ó ł  i Z n a jo ­
m y ch  śp .  Z m a r łe g o  w  o ł ę b o k im  s m u tk u  p o g r ą ż o n a  R o d z i l t S l

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  za  d u s z ę  j d . Z m a r łe g o ,  o d b ę d z i e  s i ę  w  p o n i e d z i a ł e k  
16 bm . o o odz .  8  r a n o  w  K o ś c ie le  A r c h i k a t e d r a l n y m .

I v 'ów, d n !a 10 o r iH n ia  1^3*1.
mm

łonie różnych kom itetów  Ligi Narodów. 
M ożliwem  jest, iż ostatecznie projektami 
francusko - brytyjskimi będzie m usiała 
zająć się rada Ligi N arodów.

„L‘Oeuvre" nie w ątpi w  kategorycz­
ną odm ow ę Abisynji. Nikt ani w  Gene­
wie, ani w e Francji i Anglji nie będzie  
uw ażał za  sw ój ob ow iązek  zm uszać ce­
sarza Abisynji do przyjęcia opracow a­
nych w  Paryżu projektów. Jest mało 
prawdopodobnem , by projekt francusko- 
angielski został przyjęty przez Ligę N a­
rodów . Za Kilka dni zasady Ligi Naro­
dów  powrócą do sw ych  praw.

Nafta p łyn ie  z  A m e r y k i
N O W Y  J O R K  12. 12. ( P A T )  D o ­

n o sz ą  tu z D a lla s  ( w  s tan ie  T ek sa s ) :  
W  porcie  C ospus  Chris t i  30 0 .0 0 0  b a ­
ry łek  naf ty  p rz y g o to w a n o  do w y w o zu  
do W ło ch  jeszcze w  b ieżącym  tyg o d n iu  
O koło  m i l jo n a , b a ry łe k  w yw iez iono  z 
T e k s a s u  do W ło ch  od  ł p a ź d z ie rn ik a  
do 10 g r u d n ia  br.  z p o r tu  H ous ton  (w 
Teksasie) w yw iez iono  do W ło ch  
11.143 tonn  n a f ty  w e  w rześn iu ,  p o d ­
czas ,  g d y  we w rz eśn iu  J934 roku ż a d  
nego  w yw ozu  do W ło ch  nie było. W y  
w óz n af ty  z T e k sa su  w  c iąg u  10 m ie­
sięcy 1935 roku  był 18 ra z y  w iększy  
niż w  ciągu  ca łego  1934 roku. T o w a ­
rzys tw o  naftowe' „Chude'roił c o "  m a  u- 
n iowę z W ło ch a m i o  d o s ta w ie  n a f ty  w 
1936 roku.

WASZYNGTON, 12. 12. (P A T ). S e­
nator Borah ośw iadczył przedstaw icie-

A  tym czase m  na fr o n d ę ...
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Gabinet Nessim Paszy ustąpił

flnglja musi przywrócić Egiptowi konstytucje
KAIR, II. 12. (PA T ), Jak słych ać , 

w obec sta n o w czeg o  sp rzeciw u  W ielkjej 
Brytanii w  stosunku do p rzyw rócen ia  
konstytucji z  1923 r., gab  net N esslm - 
P a sz y  postanow i! podać się  do dym isji. 
W  n r e śc ie  panuje nastrój podnieconv. 
D em onstranci potłukł] latarnie gazow e  
na kliku ulicach, zatrzym ali ruch tram­
w ajów  i autobusów-

KAIR, 11 . 12. ( P A T ) .  D ń m is ja  r z ą ­
du eg ipsk iego ,  k tó ra  w  za sa d z ie  z o s ta ­
ła  ju ż  p o s ta n o w io n a ,  p ra w d o p o d o b n ie  
n a s tą p i  w  c iąg u  na jb l iż szy c h  dni.  J e d ­
n ak ż e  p rze d  w ręczen iem  królowi p ism a,  
w y ja ś n ia ją c e g o  p rzy c zy n y  u s tą p ie n ia
rzą d u ,  p rem je r  N ess im  P a s z a  m a  n a ­
dzie ję  o t rz y m a ć  o f ic ja lną  o d p o w ie d ź
Angljl na  no tę  rz ą d u  eg ip sk iego  w  sp ra  
w ie p rz y w ió c e n ia  kons ty tuc ji  z 1923 r.

P r a w d o p o d o b n ie  N ess im  P a s z a  b ę­
dz ie  czekał na  o d p o w ie d ź  a n g ie lsk ą  do 
d n ia  ju t r z e js z e g o .  W  m ieszkan iu  p rzy ­
w ó d cy  w a f d y s tó w  N a k o s a  P a s z y  ze­
brali  się p rz y w ó d c y  s tronn ic tw  dla 
w sp ó ln e g o  w y s tą p ie n ia  w  celu nie­
zw łoczne j rea lizac j i  p o s tu la tó w  E g ip ­
tu. A g en c ja  R e u te ra  p rze w id u je  m ożli­
wość u s tą p ie n ia  r z ą d u  N ess im a  P a sz y  
w  c iąg u  dn ia  ju t rz e js z e g o .  Król je szcze  
nie w y zn a cz y ł  au d ien c j i  p rem jerow i.

KAIR, 11. 12. ( P A T ) .  W o b e c  nie­
sp o d z iew anego  p o ro zu m ien ia ,  jak ie  
w czo ra j  w ieczo rem  zos ta ło  o s iągn ię te  
po m ię d zy  p rze d s taw ic ie lam i s t ronn ic tw ,  
zd a n ie m  R eu te ra ,  na leży  o czek iw ać  w 
E g ipc ie  d a lsze g o  rozw o ju  w y p a d k ó w ,  
k tó re  b ę d ą  m ia ły  w ielk ie znaczen ie  pod 
w zg lę d em  po li tycznym . P r a w d o p o d o b ­
nie W ie lk a  B r y ta n  ja  b ę d z ie  z m u s z o n a  
o d p o w ie d z ie ć  n a  żą d a n ie  z je d n o c z o n e ­
go  E g ip tu  w  sp ra w ie  p r zy ję c ia  p ro je k ­
tu u k ła d u  so ju s zn ic zeg o ,  w  spraw ie  
k tó reg o  p r o w a d z i ł  ro k o w a n ia  A r tu r  
H en d e rso n  w r. 1930. S tro n n ic tw o  
w a fd y s fó w ,  k tó re  b y ło  w ó w c za s  p r z e ­
c iw ne  za w a rc iu  te g o  uk ładu ,  obecnie  
zm ien iło  s w e  s ta n o w isk o .  G a b in e t  eg ip ­
sk i o m a w ia ł  te  s p r a w y  na d z ls ie js z e m  
p o ra n n e m  po s ie d zen iu .

P a n u je  p rze konan ie ,  że  W . B ry ta n ja  
nie będz ie  się sp rzec iw ia ła  p rz y w ró c e ­
niu kons ty tuc j i  z 1923 roku.

LONDYN 11. 12. (PA T ) W  kotach 
politycznych Londynu przewidują, żc  
rząd W . Brytanji zmieni oporne stanow i­
sko w  sprawie przywrócenia konstytupji 
egipskiej z r. 1923. Jak w iadom o, bry­
tyjski minister spraw zagranicznych h b -  
are w  przem ówieniu, w ygłoszone^  9 li­
stopada na bankiecie u lorda Majora 
w ypow iedział się przeciwko przyw róce­
niu tej konstytucji.

W ysoki komisarz brytyjski w  Kai­
rze Lampson oczekuje obecnie odpow ie­
dzi Foreign Office w tej sprawić. Jak 
w iadom o —  doszło  do porozumienia 
między poszczególnem l ugrupowaniam i 
politycznemj w  Egipcie j utw orzony zo ­
stał jednolity front narodowy. U chw alo­
no przedłożyć królowi Fuadow i wspólną  
petycję, dom agającą się natychm iasto­
w ego  przywrócenia konstytucji z r. 1923. 
jąć należytej ochrony Kanału Suezkiego. 
załoga brytyjska w  liczb ie 11.000 żoł-

Nowa organizacja  
rzemiosła we Lwowie
W c z o ra j  w ieczorem  odby ło  się w e  

L w ow ie  w  g m a c h u  rzem ieś ln iczym  p rzy  
ul. Kościelnej 8 k o n s ty tu u jąc e  W a ln e  
Z g ro m a d z e n ie  Z je d n o cze n ia  R zem ieś ln i­
ków  lw ow skich ,  k tó ra  to o rg a n iz a c ja  po ­
w s ta ła  w  m ie jsce  d o ty c h cz aso w eg o  
Z w iąz k u  C echów  R zem ieś ln iczych  w e 
Lwowie.

Z g ro m a d z e n ie  po w y b o rz e  p r z e ­
w o d n icz ąc eg o  d okona ło  w y b o ru  15 
cz ło n k ó w  Z a r z ą d u  i 5 z a s tę p c ó w ;  3 
cz łonków  komisji rew izy jne j  i 2 z a ­
s tę p có w ; 5 cz łonków  sekcji  spo łeczno -  
o św ia to w e j  i 2 za s tę p có w , a  w reszc ie  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  i za s tę p cę  są d u  po­
lu b o w n eg o .  D o om ów ien ia  te j  now ej 
o rg an iz ac j i ,  w  sk ła d  k tó re j  w c h o d z ą  
r z e m i e ś '" c y  c h rz eśc i ja ń scy  i żydow scy ,  
p o w ró c im y  o s o b n o .

R ów nocześnie przedłożona zostanie  
wysokiem u kom isarzowi brytyjskiemu  
nota, w  której w szystk ie stronnictwa e- 
gipskie zgodzą się przyjąć projekt trak­
tatu z W ielka Brytanją z r. 1930 jako 
podstaw ę uregulowania stosunków m ię­
dzy Egiptem a W ieiką Brytanja w  przy­
szłości. Projekt traktatu z r. 1930 prze­
widuje w ycofanie wojsk brytyjskich z 
Egiptu oraz zaw arcie przymierza m iedzy 
W . Brytania a Egiotem. Dopóki jednak 
a^mja egipska me będzie stanie pod- 
nierzy stacjonow ana byłaby w bezpo-

średniem sąsiedztw ie Kanału. Ponadto  
zastrzeżona byłaby dla W . " 'anji ca ł­
kowita obrona Sudanu ang\„ egipskiego.

AL.EKSANDRJA, 1.1, 12, ( P A T ) .  
W yjec iia li  do  E u ro p y ,  celem p r z e p ro ­
w a d z e n ia  akc ji  p ro p a g a n d o w e j  na  
rzecz n iepod leg łośc i  E g ip tu :  p rez es
s to w a rz y sze n ia  „M isz  al F a t a h “ (M ło ­
dy  E g ip t)  A ch m a d  H u sa jn  o - i z  sek re ­
t a rz  g en e ra ln y  te g o  s to w a rz y sze n ia ,  m a ­
ją ce g o  z a b a rw ien ie  fasz y s to w sk ie  — . 
a d w o k a t  F a th i  B a d u an .

Nasła|qjużN
\
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Trzeba zafem zawczasu pie­
lęgnować 1 zaliarfować s k ó r ę
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Ceny od zł 0,40 -  2 .60

Mussolini nie odpowie zaraz na propozycje angielsko-francuskie

Cokolwiek stanie się - skorzystają. Włochy
RZYM , 11. 12. (P A T ) .  P r a s a  d o ­

nosi z L ondynu ,  iż w  ta m te jszy c h  ko­
łach  politycznych  ro z w a ż a n e  są  n a s tę ­
pu ją ce  możliwości rozw oju  w y p a d k ó w : 
1) F rancja  i A n g l ja  w y w r ą  nac isk  na  
A d d is  -  A bebę ,  w  k tó reg o  k o n s e k w e n ­
cji A b isy n ja  p r z y jm ie  p lan  francusk i .  
W  tak im  w y p a d k u  nastąp i łby  koniec  
w o jn y .

2 )  A b isyn ja  odrzuc i  p ro p o zy c je  
W ó w c z a s  w o jn a  będz ie  k o n ty n u o w a n a ,  
lecz  sa n k c je  p r z t c iw w ło s k ie  będą  m u ­
siał)’ b y ć  zaniechane.

3 )  P ro p o zy c je  o d rzu c o n e  będą  
p r z e z  L ig ę  N a r o d ó w .  1”  k o n s e k w e n c j i  
w Z ' 'ze n ie  b ę d z ie  je d n o m y ś ln o śc i  co 
do d a ls z e g o  s to sow an ia  łub zan iechan ia  
s a n k cy j .  W  ta k im  w y p a d k u  na le ży  
p / z e w id y w a ć  za ła m a n ie  się  s a n k c y j  z  
p o w o d u  braku  jeanor.iyślności w łonie  
c z ło n k ó w  L ig i  N a ro d ó w .

P r z y  w s z y s tk ic h  trzech  m o ż l iw o ­
ściach k o r z y ś c i  o d n io s ły b y  W ło ch y .

RZYM , 11. 12. ( P A T ) .  W  m in is te r ­
s tw ie  p ra sy  i p ro p a g a n d y  z łożono  dziś 
d z ienn ika rzom  za g ran ic zn y m  n a s tę p u ­

jące  o św iadczen ie :  „Plan, p r ze d s ta ­
w iony  s z e fo w i  r zą d u  w łosk iego  p r ze z  
a m b a sa d o ró w  d e  C h a m b ru n  i D ru m -  
m onda , w y m a g a  —  z e  w z g lę d u  na sw ó j  
te chn ic zny  charakter  —  g łębok ich  s fu -  
a jów . W  k o n s e k w e n c j i  nie n a le ży  p r ze ­
w id yw a ć  .by  o d p o w ie a ż  m  pro p o zy c je  
f rancusko  - ang ie lsk ie  m o g ła  b v ć  p r ze z  
r zą d  w ło sk i  o pracow ana  p rze d  ze b ra ­
n iem  się K o m iten t  IS - tu ,  k tó ry  z w o ła n y  
zo s ta ł  do  G e n e w y  na  dzień. 12 b. ni. 
S a m  fa k t  z ło żen ia  p r o n o z y c y j  francu­
sko  - b ry ty j sk ic h  p o w a ż n ie  p rzy czy n ia  
się do  w y jaśn ien ia  sy tnaci ' .  S k o m p l i k o ­
w a n y  charakter  p ro n o zy c y j  nie p o zw a ­
la d z i ś  je d n a k  na  u.1 danie  oceny o ich 
po li tyc zne j  . g o sp o d a rc ze j  wartości.  W  
k a ż d y m  razie  jednak, m u s im y  p o z y t y w ­
nie ocenić w ys i łek .  aoK onany prze z  
Francję  i A n g l ie  k tórego  n '”ocem je s t  
plan, zakom uniK O w any a z iś  M usso li-  
n ie m u ."

L O N D Y N , 11. 12. ( P A T ) .  R eu te r  
donosi z G en e w y : O św ia d c z a ją  tu, że 
pogłosk i  o tem, ja koby  S ek re ta r ia t  G e ­
nera lny  Ligi N a ro d ó w  o trzy m ał d epe­
sze z A ddis  -  Afcebv o odrzucen iu  w sze i-

me m  s z m
(D o k o ń c z e n ie  sp ra w o z d a n ia  z p rocesu  w a rsz a w sk ie g o )

Na pytanie p roku ra to ra  Żeleńskiego, 
by opisai sam przeb ieg  zabó js tw a  B a­
czyńskiego, św iadek  odpow iada :  — 
„sam ego zabójstw a dokładnie nie p a­
miętam. P ierw szy strzał dał Myhal. Na 
krótko przedtem odszedłem  na stronę. 
Było ciemno. N agle usłyszałem  strzały. 
Byłem otum aniony piciem, strzały jed­
nak otrzeźw iły mnie. Nie spodziewałem  
się ich w  tej chwili. Obróciwszy się zau­
w ażyłem  ogień. Myhal dał całą salw ę, 
w ów czas wyciągnąłem  rewolwer 1 rów­
nież strzeliłem  do leżącego Baczyńskie­
go, zdaje się dw a razy. Strzelałem w  
tym samym kierunku, w  którym strzelał 
Myhal.

Na dalsze pytania o d p o w ;a.da, 'że  nie 
wie, czy Baczyński był konfidentem, gdyż 
tego n;ie sp raw dzał.  Na iakiej podstawie 
Myhal uw ażał Baczyńskiego _ za _ konfi­
denta, św iadek  nie w*e. Nie wiedział też, 
że Myhal należy do OUN., dopiero póź­
niej dowiedział się o tem od Myhala, a 
właściwie, ja k  zaznacza to samo wyszło 
na jaw. .

N astępnie świadek' mówi o pro jek to­

wanym  zam achu na konsula t sowiecki.
Po krótkiej przerwie św iadek  rozpo­

znaje w śród  oskarżonych M yhria ,  K a ­
czmarskiego, P idhajnego  i Zarycką. Po- 
czem na p y ta m a orok Żeleńskiego daje 
wyjaśnienia co do książeczki w ojsko­
wej, którą Myhai dał mu na przechow a­
nie nie chcąc jej nosić orzy sobie. Na 
w niosek p rokura tora  Sąd odczytuje nie­
które ustępy z zeznań ś w :adka  złożo­
nych w śledztwie.

Na zakończenie dzisiejszego posie­
dzenia zbadani być mieli św iadkowie 0- 
brony: Myron i Nydza, sprow adzeni z 
więzienia. Obaj oni jednak odmówił', ze­
znań w języku polskim, chociaż jak  przy 
znaią językiem tym władają .

Sąd  skazał obu tych św iadków  za od­
m owę zeznań na grzyw nę w wysokości 
200 zł. z z a n ra n ą  wrazie nieściągalności 
na 10 dni aresztu.

Na tem posiedzenie o godz. 17.40 zo­
stało zakończone i p rzewodniczący za­
r z ą d z i  przerw ę do ju tra  do godziny 
10 -ej rano.

Kartel s ta lo w y obniża ceny
W A R S Z A W A , 11. 12. ( P A T )  W  

w yniku  da lszych  ro z m ó w  p. M inistra  
P rzem ysłu  i H a n d lu  dr.  R. G óreck iego  
z rep re z e n ta n ta m i  karte li  w  zakresie  
akcji  zniżki cen , zo s ta ła  dziś u z g o d n io ­
na zn iżka  cen p rze z  sy n d y k a t  polskich  
od lew ni s ta li  n,a 20  procent-

S y n d y k a t  po lsk ich  od lew n i s ta li  o -  
b e jm u je  12 f a b r y k :  1) T o w a rz y s tw o
A kcy jne  Z a k ła d ó w  H u tn iczych  H u ta  
B a n k o w a ,  2 )  T o w a rz y s tw o  M ljaczow -  
skich O dlew ni S ta li  i Z a k ła d ó w  M echa­
nicznych B rac ia  N a u re s  S. A., 3 )  G ó r ­
noś ląsk ie  Z je d n o czo n e  H u ty  „K ró lew ­
s k a "  i „ L a u ra " ,  S. A. G órn iczo  -  H u t­
nicza , 4) K a tow icka  S . Dla G órn ic ­

tw a  i H u tn ic tw a,  K atow ice,  5 )  T o w a ­
rzy s tw o  P rz em y s ło w e  Z ak ład ó w  M e­
chan icznych  Lilpop, R au  i Loewenseim 
S A., 6 ) S. A. W ielk ich  P ieców  i Z a ­
k ła d ó w  O strow ieck ich ,  W a r s z a w a ,  7 )  
H u ta  „ P o k ó j" ,  Ś ląsk ie  Z a k ła d y  G ó rn i­
czo  -  H utn icze  S. A., 8 ) T o w a rz y s tw o  
P rz em y s łu  M eta lo w eg o  K. R udzki i 
S -k a ,  S. A., 9 )  T o w a rz y s tw o  S ta r a c h o ­
w ick ich  Z a k ła d ó w  G órn iczych  S. A„ 
W a r s z a w a ,  10) S u chedn iow ska  F a b ry k a  
O d lew ó w  i T u ta  „L u d w ik ó w "  S. A., 
Katow ice,  11) S ta lo w n ia  W o ź n ia k  
S. A., Sosnowiec,  12) S. A. „ F e r r u m "  
w  Z aw odz iu .

kich p ro jek tó w  u s tę p s tw  te ry to i ja ln y c h  
ze s t ro n y  Abisynji ,  są  zupe łn ie  bezpod-« 
s taw ne.

O S T A T N IE  W IA D O M O Ś C I  Z M IA STA

ARESZTOWANIE DW U TOREBKADZY
(a )  —  Aż ze Szczerca przyjeżdżał do 

Lw owa n.a rabunki uliczne niejaki Chaim 
W agne i  f. Schargel, k fóry wczoraj p rzy­
trzym any został na gorącym  uczynku 
w y rw am a torebki z rąk  P.eli W inokur  
na ul. Ciowei. Tuż miał w  ręku torebke 
zaw iera jącą  340 zł., z którą czmychnąć 
za n re rza ł  do Szczerca. gdy  przez p rze­
chodniów został przytrzym any.

Podobnie nie powiodło się i jego 
koledze z pod przestępczego znaku, 
Włodzimierzowi Ohrvńczr.kowi. pozos ta  
jącenru bez miejsca zandeszkania, w y r­
wał bowiem z rak Heleny Romze tecz­
kę skórzana,  zaw iera jącą  16 zł. oraz 
papiery wartośc iow e, ro iew a iące  na 300 
zł., poczerń rzucił s :ę do ucieczki, ale 
zestal nrzez przechodniów p rzy trzym a­
ny  i oddany w ręce posterunkowego.

BANKOWE DZWONKI ALARMOWE
—  ŚCIĄGA 1A CAŁY APARAT 

POLICYJNY
(a )  W  dniu wczorajszym o godz 

1 Y-ej min. 15 w  centrali telefonicznej 
W ydziału śledczego rozległ" się dzwonki 
alarmowe, pochodzące z Banku Kredy­
tow ego przy ul. Jagiellońskiej, 1. 5. W; 
ciągu zaledwie trzech minut po p ierw ­
szym alarmie zjawił się na miejscu mo- 
tocyklem oficer dyżurny komendy m :a-  
sta, kom. Winnicki z dw om a w y w iad o w ­
cami, w dwie minuty później w pad ł do 
wnętrza  gm achu  bankow ego  oddział 10 
posterunkowych. Kom. Winnicki natych­
miast obstaw ił wejścia do kamienicy i 
udał się do hali głównej banku, gdzie 
posterunkow i szybko zajęli wyznaczone 
im miiejsce. W szystkie  osoby, p rzeby­
w ające w gmachu, względnie w  banku 
otrzymały rozkaz bezw zględnego  za­
trzym ania się i nie opuszczania  zajętych 
miejsc.

Niebawem  okazano się, że dzwonki 
alarmowe wprawił w  ruch przypadkowe 
kasjer Karol Dłener, który nieświadom ie 
przycisnął taster. Po stwierdzeniu tego 
policja opuściła gmach, w którym za­
panow ał ruch zwyczajny.

CZARNY WIECZÓR ZŁODZIEJSKI
(a )  Złodzieje lw ow scy  przeżywali 

wczcraj „czarny  wieczór". Na ich zbrod­
nicze ataki odpow iedziano  skutecznym 
k ',1 ua tak iem . Gdziekolwiek wystąpili, —  
„wpadli" .  T a k  więc najpierw 18-letni 
niebezpieczny w łam yw acz m ieszkanio­
wy, Adam Ciesielski, pozostający bez 
miejsca zam ieszkania włamat się do mie­
szkania D ra  Milwiża przy  ul. Zvblikie- 
wicza, 1. 32, i został ujęty na gorącym  
uczynku.

Na ulicy Gródeckiej ujęty został nie­
bezpieczny w łam ywacz, W ładysław  Rud 
kowski. Dalej ujęto dwu ztodzieji, k tó­
rzy s loadli Janowi Prusow i (Jałowiec, 
nr. 3 l7 )  kurtkę z portfelem zaw iera ją ­
cym 150 zł. lako sp raw ców  are sz tow a­
no na ul. Nowci w Zam arstynowie* 
Marcina Pończochę (ul. Oyir-iczna. i. 
i0 ) ,  i Franciszka W iniarczuka  (ul. No­
wa, 1. 6 ) Na ul. Batorpgo p rzy trzym any  
zosiał poszukiw any 0 r7.cz ooiicię r jebez  
pleczny włam ywacz. Da w iś  W andł.  A- 
rcS/fcw ano dwu spraw ców  
w arsz ta tów  m asa sk'--k N Pr-,- ... ;óe_ 
go (u!. Panieńska 1 3 ? ) :  }óz:>. i 
lózeia  żukow sk iego
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W Krakowie 10.282 kobiet za du£o

GROD PODWAWELSKI W ODBICIU CYFR
(— ) N a  p o d s ta w ie  danych ,  k tóre  

do łączono  do o s ta tn ich  „ W ia d o m o śc i  
S ta ty s ty c z n y c h '1 K r a k ó w  w  dniu  spisu  
ludnośc i (9 . 12. 1931 r o k u ) ,  liczył
219 .288  m ieszkańców , z czego  104.503 
m ężczyzn , a 114.785 kobiet.  W ięc i 

w  K ra ko w ie  l ic zba  ko b ie t  p r z e ­
w y ż s z a  l ic zbę  m ę ż c z y z n  su m ą  
10.282 j e d n o s te k  ( w e  L w o w ie  

2 7 .7 0 5 ) .
S k ł a d  w y z n a n io w y  m ieszkańców  

K ra k o w a  dzielił się ja k  n as tęp u je :  
Rzym . -  kat.  —  159.272 (75,21 proc .)  
G ie k o  -  kat .  —  1.554 (0 ,73  p roc .) ,  
M o jżeszów . —  56 515 (23,11 proc.), 
E w an g e l .  —  133 (0,15 p ro c . ) .

R esz ta  w y zn a ń  s tanow iła  d ro b n y  
ułam ek.

P o ró w n u ją c  dane ,  do tyczące  sk ładu  
w y zn a n io w e g o  K ra k o w a  z danem i d o -  
tyczącem i m. L w o w a ,  s tw ie rdz ić  na le ­
ży, ż t  od se tek  r zy m .  -  ka t .  w K r a k o ­
w ie  był o 24,21 proc. w y ż s z y  o d  lw ó w  
skiego,  a  w y z n a n ia  m o jż eszo w eg o  o

8 ,39  p ro ce n t  n iż s z y  od  lw ow skiego .  | 
Jes t  je szcze  jeden  szczegó ł d o ty ­

c z ąc y  rozm ieszczen ia  ludnośc i  ż y d o w ­
skiej w K rakow ie.

Ż ydzi hvow scy  s tw orzy li  we L w o ­
wie d w a  w ię k s ze  gh e i ta ,  a m ianow icie  
w  dzieln icy  II. —  53,9  p rocen t  ogó łu  
m ie sz k ań có w  i w  dzieln icy  III. —  
52,8 p ro ce n t  ogółu  m ie sz k ań có w ; p o ­
n a d to  dw a  m nie jsze  g h e t ta  w dzie ln i­
c y  IV —  26 ,3  p ro ce n t  ogó łu  m iesz ­
k ań c ó w  i VI —  25 ,4  p ro ce n t  ogółu  
m ieszkańców .

W  dw u  os ta tn ic h  dzie ln icach  I. i V. 
Ż ydzi s ta n o w ią  14,6 i 14,8 p rocen t  o -  
gółu  m ieszkańców .

Z g o ła  inaczej w y g lą d a  rozm ieszczę  
nie Ż y d ó w  w  K rakow ie.  T am  ca łą  m a ­
są  rzucili się oni na dzielnicę V. ( K r a ­
ków  p odz ie lony  je s t  rów nież  na  6 
dzieln ic)  tw o rzą c  w  niej g he t ło  w y n o ­
szą c e  71 ,2  p rocen t  ogó łu  m ie s zk a ń c ó w  
P o n a d to  m nie jsze  g h e t to  d o ch o d z ąc e  
do 22  p ro ce n t  m ie sz k ań có w  ż y d o w ­

skich z n a jd u je m y  w  dzieln icy  VI. W  
innych dzie ln icach  Ż ydzi s ta n o w ią  po ­
n iż szy  od se tek  w  I. —  14,7, w  II. —  
10,5, w  III. —  7,4, IV.. —  12,0 proc. 
T a k  czyste j od nalotu  żyd o w sk ieg o  
dzie ln icy  j a k ą  je s t  dz ie ln ica  III. w  
K rakow ie ,  L w ów  w o g ó le  nie pos iada .

Jeśli ch o d z i  o sp ra w ę  ca łkow itego  
a n a l fa b e ty zm u  to odse tek  me u m ie ją ­
cych w  K rakow ie  ani czy tać  ani p isać 
w y n o s i ł  w  dzień  sp isu  9.148  osób , 
czyli 4.5 p ro ce n t  ogółu  m ieszkańców , 
p o d c z a s  g d y  we L w ow ie  21 .136  osób 
czyli 7 .95 proc. P o d  w zg lę d em  a n a l f a ­
b e ty zm u  p rze w y ż szy l iśm y  K ra k ó w  o 
2 ,45  p rocen t.  T o  sm u tne  i w inno  być 
jak n a jry ch le j  n ap ra w io n e .  P ó ła n a lf a b e ­
tów  za n o to w a ł  K ra k ó w  w dniu  spisu  
ludnośc i —  1885, L w ó w  1428 osób.

O to  kilka uw ag .  k tó re  n asu n ę ły  s i t  
m m  pod rękę p rz y  p o ró w n a n iu  spisu 
luunośc i  w K ra k o w ie  i we Lvvowie.

Zarząd Zjednoczenia Rzemieślników Lwowskich
( — ) Jak  ju ż  w c z o ra j  p ok ró tce  d o ­

n ieśliśm y odby ło  się on eg d a j  k o n s ty tu ­
u jące  zeb ran ie  „ Z je d n o c z e n ia  Rzem ieśl 
n ików  lw ow sk ich" ,  n a  k tó rem  w y b ra n y  
zos ta ł  Z a r z ą d  w n as tęp u jący m  sk ła ­
d z ie :

B ien ia sz  Leon, l r z y k  F ra n c isz ek ,  
J a w o re k  T o m a sz ,  K w ia tkow sk i  S ta n i ­
s ław , K atz  Józef, O p a t  Emil, P a m m e r  
G u s ta w ,  Rew ucki M ichał,  StrzelecKi 
K arol,  S tępkow sk i  M arc in ,  S chm id t 
K arol,  Ś liw iński M ichał ,  W ró b e l  Alek­
sa nder ,  W itsk i  K azim ierz ,  W o z a c z y ń -  
ski Jan ,  H lad n y  Rudolf,  Lieblich Józef,  
K apuśc ińsk i  P io t r ,  S te in  N a ta n ,  Ży- 
chow śk i  Jan .

D o K o m is j i  r e w iz y jn e j : Biłewicz
Jan, D r z e w c k i  M ichał ,  S zp o n d ro w sk i  
M aksym iljan ,  C zern iak  Feliks , K reu te r  
S a lom on .

D o  K c m is j i  sp o łe czn o  -  o św ia to w e j:  
G u tte rw il  Jan ,  H o rn u n g  F e rd y n a n d ,  
Janow sk i  Rudolf,  M art in i  Jan ,  N euw el t  
Rudolf,  D ob ro w o lsk i  M a r ja n ,  P is  A- 
d sm .

D o  K o m is j i  z a p o m u g o w e j :  A n d er
Salom on , BendI M a r ja n ,  D a d e j  Józef, 
Litwin Karol,  W e lz  H ieronim , R o m a ­
now ski W ła d y s ła w ,  T o p o lsk i  M ichał.

D o S ą d u  p o lu b o w n e g o :  J a ik a  Leo­
po ld  i K w ia tkow sk i  S tan is ław .

Z a r z ą d  zb ie rze  się n ie b aw em  celem 
d o k o n an ia  w y b o ru  p re z e sa  Z je d n o c z e ­
n ia  R zem ieśln ików  lw owskich.  Jak  się 
do w ia d u je m y  na p re z e sa  p rze w id z ia n y  
je s t  b. w ice p rezy d e n t  ni. L w o w a  p. 
F ranc iszek  l r z y k ,  na  w ice p reze sa  lw ów  
skiej Izby Rzem ieśln iczej p. G u s ta w  
P a m m e r .  K andyda tu rę-  p. I rzyka ,  k tó ­
rego  o soba  je s t  ściśle zw iązana  z rze ­
miosłem, a w sferach  rzem ieś ln iczych  
cieszy się za s łu ż o n ą  pop u la ro śc ią  po ­
w i a ć  należy  z pełnem  uznaniem .

D o ty ch c za so w y  w icep rezes  Z w iązku  
C echów  Rzem . p. Jaw orek ,  w y su w a n y  
je s t  rif  s ta n o w isk o  se k re ta rz a  Z je d n o ­
czenia.

Z dniem o n e g d a jsz y m  zam knę ła  się 
jeszcze je d n a  ch lu b n a  k a r ta  rzem iosła 
lw ow skiego , k tóre j n a  imię Z w i ą z e k  
C echów  R z e m ie ś ln ic zy c h  w e L w o w ie .  
J es teśm y p rzekonan i,  że zna jdz ie  się 
ktoś z m iłośn ików  h is forji,  k tóry  dzieje  
Z w iązku  op isze  obszern ie  dla p o to m ­
ności.

W  myśl uchw a ł  Z jednoczen ia  o r g a ­
n izac ja  ta  s ta je  się b ez p o ś re d n ią  sp a d  
kobierczynią  Z w iązku  C echów , p rz y j­
m u ją c  w  sukcesie c a ły  m a ją te k  z a ró w ­
no w  je g o  ak ty w a ch  j a k  i p a sy w a c h .  
W  tej cłrwiłi j e d n a k  liczyć s ię  n a leż y

racze j  z p asy w a m i,  g d y ż  sam o  zad łu ­
żenie D o m u  R z e m ie ś ln ic ze g o  p rzy  ul. 
Kościelnej 8 w ynosi p o n a d  150 000  zł. 
Z d a  się, że sa n o w a n ie  D om u  Rzem ieśl 
n iczego  z tego  d ługu , s tw orzen ie  mu 
p o d s ta w  trw ałych ,  sranie się g łó w n ą

tro sk ą  now ego  Z a r z ą d u  Z jednoczen ia ,  
tt m bardz ie j ,  że ram y  p ia ć  tej nowe;' 
o rg an iz ac j i  są  szczup łe  i o g ran ic za ją  
się raczej do  za k resu  o św ia to w o -k o le -  
żeńsk iego .

W ię zie n ia  opuści 4G.GC9 osófe
W ła d z e  s ą d o w e  oblicz; ły, iż na 

m ocy  am nest j i ,  zw oln ionych  będzie  z 
w ięz ień  na te ren ie  ca łego  k ra ju  okoio 
4 0 .0 0 0  a re sz ta n tó w .  P o z a te m  u m o rz e ­
n iu  u legną  w szys tk ie  w yroki za  p r z e ­
kroczeń ia a dm inisfracy jne .

T o w a rz y s tw o  opieki n ad  w ięźniam i 
czyni obecn ie  s ta ra n ia ,  ab y  zw oln io ­
nym 2 w ięzień, w y d a n o  bile ty  wolnej 
ja z d y ,  u p ra w n ia ją c e  do odbyc ia  p o ­
d ró ży  do m ie jsc za m ieszkan ia .

K o n t r o l a  c e n  c ^ n k r u
Z a rz ą d  M iejski m. L w ow a p o d a je  

do w iadom ości ,  że w  zw ią zk u  z ro zp o ­
rzą d zen iem  M inistra  S k a rb u  z 4 -g o  
g ru d n ia  1935 roku, w sp raw ie  u reg u lo ­
w an ia  ceny cukru  (D z .  U .R .P .  N r. 88 
poz. 551 )  u s ta la ją c e m  cenę 1 kw in ta l i  
b ia łego  k rysz ta łu  wszelk ich  ro d za jó w  
i g a tu n k ó w  loco w ag o n  s tac ja  o d b io r ­
cza  w ra z  z opak o w a n iem ,  o raz  op ła tą  
na F u n d u sz  P ra c y  na 57 .50  złotych, 
cena  1 kg. cukru  b ia łego  k rysz ta łu  
w sze lk ich  ro d z a jó w  i g a tu n k ó w  nie m o-

i że p rz e k ra c z a ć  w s p rz e d a ż y  deta j l icz -  
| uej 1 złotego.

W inn i p o b ie ra n ia  ceny  w yższe j  zo­
s taną  poc iągn ięc i  do o d p o w ied z ia ln o -  
ci ka rno  -  sądow ej .

D o u ie s :enia o pob ie ran iu  w yższych  
cen za cuk ier  na leży  k ierow ać do Miej 
skich U rzędów  D zie ln icow ych, K om i­
sa r ia tó w  Policji P a ń s tw ,  lub do W v -  
dzóalu V I-go  p rzem y sło w eg o ,  ul. A- 
kadem icka  9.

F u n d a c ja  K ośc iu szkow ska  w  p o ro ­
zum ieniu  z P a ń s tw o w y m  Ins ty tu tem  
E k sp o r to w y m  i Z w iązk iem  Izb P r z e ­
m ys łow o  -  H and low ych  po s ta n o w iła  
udzielić  s ty p e n d ja  na s tu d ja  w S ta n a c h  
Z je d n o czo n y c h  A. P .,  p rze zn ac zo n e  
d la  osób  p rac u jąc y ch  w  k ra jow ym  
przem yśle  ro lno  -  spożyw czym  i p r a ­
gnących  pogłęb ić  w iad o m o śc i  zaw o­
dow e.

K an d y d a c i  na  s ty p e n d y s tó w ,  w inni 
w y k a z a ć  się, po  1) ukończen iem  w y ż ­
s z eg o  z a k ła d u  n a u k o w e g o  i te o re ty cz -  
nem p rz y g o to w a n ie m  w  sw ej sp e c ja l­
ności, 2 ) b ieg łą  zna jom ośc ią  języka  
ang ie lsk iego  w słow ie i p iśm ie, o raz  
zn a jo m o śc ią  l i te ra tu ry  z a w o d o w e j  po! 
skiej i z a g ran ic zn e j ,  3 )  odbyciem  p rak  
tyki w  od p o w ied n im  dzia le  p rzem ysłu  
k ra jow ego ,  4 )  posladani-ejn o d p o w ie d ­
nich kw alifikacy j f izycznych , um ożli­
w ia jący ch  p ra c ę  f izyczną  i l a b o ra to ­
ry jną .  P o n a d to  k an d y d a c i  pow inn i się 
zo b o w ią za ć  do  p rz e s t r z e g a n ia  z g ó ry  u -  
ło ż o n e g o  p la n u  p r a c y  z a w o d o w e j w

S a n a c h  Z je d n o czo n y c h ,  o raz  do  p rac y  
w  odpow iedn im  dzia le  p rzem ysłu  po 
pow roc ie  do kra ju .

P o d a n ia  w ra z  z za łąćzónem i o d p i­
sam i św ia d ec tw  z ukończonych  s tu d jó w  
i o d b y ty c h  p rak ty k  o raz  krótkim  życ io ­
rysem  należy  k ie row ać  do P a ń s tw o w e ­
go  In s ty tu tu  E k sp o r to w e g o  w  W a r s z a ­
wie. (ul. E lek to ra lna  2). T erm in  zg ło­
szeń  up ływ a z dniem 15 m a rc a  1936 
roku. In s ty tu t  E k sn o r to w y ,  o ra z  Z w ią ­
zek . Izb P rz em y s to w o  - H and low ych  w  
W a r s z a w ie  u d z ie la ją  w sze lk ich  b liż­
szych  inform acyj.

Obroty w handlu 
spadły o 50 jroc.

D opie ro  z dniem  1 s tyczn ia  1936 
w e jd ą  w życie now e p rzep isy  o p o d a t ­
ku doch o d o w y m , k tó re  s ta n o w ią  o b ­
n iżkę płac u rzędn iczych .  P o m im o  to 
już  te ra z  u r z ę ln i c y  o s z c z ę d z a ją ,  co spo 
w o d o w a ło  w  h a n d lu  b. p o w a ż n y  z a ­

s tó j .  O b ro ty  h a n d lo w e  w  obecnym  o- 
k resie  p rz e d św ią te c z n y m  sku rczy ły  się
0 b lisko  5 0  p ro c en t  w  s to s u n k u  do  
a n a lo g ic zn e g o  o kresu  roku  ub.

S z e re g  gałęz i han d lu ,  m ianow icie : 
w łók ienn ic tw o ,  b r a n ż e  m eblow e, ga lao  
•te<"je. odz ież o w a  b ra n ż a ,  k s ię g a rsk a  
z n a jd u ją  się w  ob lic zu  ruiny.

P rz e m y s ł  od cz u w a  skutk i redukc ji  
o b ro tó w  h an d lo w y c h ,  a lbow iem  zn a c z ­
nie zm nie jszy ły  się zam ów ien ia .

Z a ró w n o  s fery  p rze m y s ło w e  ja k  i 
b a n k o w e  liczą się z ko n se k w e n c jam i o- 
b ec n eg o  s ta n u  rzeczy. Można, się ró w ­
nież sp o d z iew a ć  zw iększen ia  zaległości 
p o d a tk o w y c h .

W y jęc ie  z p o d  o ch ro n y  lo k a to ró w  
lokali p rze m y sło w y ch  i h and low ych ,  z 
w y ją tk iem  drobnych ,  pos taw iło  kupicc-  
tw o w sy tuac j i  w y ją tk o w o  ciężkiej .

Centrala handlowa
rzemiosła

W  tych dn iach  odby ło  się w  W a r ­
szaw ie  k o n s ty tu u ją c e  ze b ran ie  C e n trac  
H and low e j R zem iosła  Sp. z c .  o., zor  
g an izo w an e j  p rzy  p o p a rc iu  Z w iąz k u  
Izb R zem ieśln iczych .

Celem Spółki je s t  o rg an iz o w an ie
1 p ro w a d z e n ie  w P o lsce  i z a g ra n ic ą  za ­
ró w n o  na rac h u n ek  osób  t rzec ich  ja k  
i n a  w ła s n y  rac h u n ek  dz ia ła lnośc i  h an  
d lowej w  zak res ie :  1) s p r z e a a ż y  n? 
rynku  k ra jo w y m  o ra z  ek sp o rtu  na ryn­
ki za g ra n ic z n e  polsk ich  w y ro b ó w  rze ­
m ieśln iczych, 2 ) z a o p a t ry w a n ie  z a k ła ­
d ów  rzem ieś ln iczych  w e  wszelkie^ su­
rowce, p ó łfab ry k a ty ,  n ia te r ja ły  i ś rodki 
pom ocnicze ,  m a sz y n y  i u rz ą d z a n ia  Ka 
p ita ł  za k ła d o w y  Spółki w ynosi  15 fys  
zł i je s t  po d z ie lo n y  na 30  u dz ia łów  pc- 
5 0 0  zł. B io rący  u dzia ł  w Spółce  p o s ta  
nawkaią p o d w y ższ y ć  k a p i ta ł  zakładowy- 
do 100 fvs. zł.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zoożow a

Na Giełdz e obroty  w  życie, owsie, 
jęczmieniu, grochu, fasoli, .mące i Otrę­
ba m .

N a-o gól ceny u trzym ują  się na do ­
tychczasow ym  pozmmie.

Tendencja u trzym ana, usposobienie 
spokojne.

Giełda pieniężna
Małe obroty  w  dewizie Londyn.
D olar  OKoło zł. 5.301,4

Giełda nabiałowa
Masło deserow e w  bloku za 1 kg. w 

hurcie 2.90 zł., w  detalu 3.20 zł.
Masło II sorty w hurcie 2.70 zł., w 

detalu 3 00 zł.
Masło kuchenne w hurcie 2.70 'zł., w 

deialu 3.00 zł.
M 'eko w hurcie litr  18 gr., detal 2C 

gr., p a s te ryzow ane  w  butelkach 23 gr. 
z do s ta w ą  2b gr..

J a ja  w  hurc ie  5 .60  zł. kopa, sztu *a
10 groszy.

Giełda warszawska
W a r s z a w a  12  XII 193<

3 p ro c .  007 . b u d o w la n a
4 p ro c .  p oż .  in w e s ty c y j  .a
4 p roc .  po ż .  in w u s t .  se ry j .
5 r r o c .  p o ; ,  k o n w e r s y jn a
5 p ro c .  poż .  k o le jo w a
6 p roc .  poż .  d o la ro w a  
4 p ro c .  po ż .  d o la ro w a
/  proc-  poż .  s t a b i l i z a c y jn a  

tO p ro c .  po ż .  k o l e :ow a

40 — 
110-50 
117-25 
64 —
9 * 0
74-25
52yg0
6388

P elg ia  
G d a ń s k  
H o la n d ju  
I ouHyn 
N. J o r k

W A L U T Y
89-20

359*—  
26*12 
5-29

I D EW IZ Y
Praga
P a ry ż
S z w a jc a r ja

W łochy
B erlin

21 c8 
35 01 

1 1 9 0  
43.

2 1 3 4 5

Giełdy zagraniczne
L _ n  c  y n  12 XII. 1935

N. J o r k
Paryż
Berlin
A m s t e r d a m
B ru k se la
Rzym

L o n d y n  
N. J o rk  
B r u k s e la  
Rzym 
Zurych

4-92-
74-57-
12-24-

7-27-
29-73

74-58
1 5 1 4

255-12

491-12

Z u ry c h
P r a s a
5-ztockholm
H is z p a n ja
W i e d e ń
W a rsz a w *

15-25
11&75

19-39

76-31
2 6 4 2

P a r y ż  12. XII 1935 
P r a g a  t>?*9G
B u k a r e s z t  — ’—
B erl in  610*25
H is z p a n ja
Ams^rtlarn J0"27

01487982
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Czy można mówić o sztucznej koniunkturze?
S i r .  7 .

Życie g o sp o d a rc z e  je s t  rezu lta tem  
p ro ce só w  n a tu ra ln y ch  i o d d z ia ły w a ń  
św iadom ych .  P ro c e sy  n a tu ra ln e  —  to  
sum a w ys i łków  p o sz czegó lnych  j e d ­
nos tek  g ospoda rczych .  S ą  te wysiłki 
rów nież  p o d e jm o w a n e  św ia d o m ie  i ce­
lowo, je d n a k  ich ce low ość odnos i  się nie 
do  celowości życia  g o sn o d a rc z e g o ,  
lecz m a  zap ew n ić  sukces  g o sp o d a rc zy  
p ry w a tn y  dane j je d n o s tk i  gospoda ,w ze j.  
Toteż  ogólny  w ynik  tych  za b ie g ó w  j e d ­
n o s tkow ych  m a c h a ra k te r  sku tku  nie­
z a m ie rz o n eg o ,  czyli na tu ra ln eg o .

N ig d y  je d n a k  życie g o sp o d a rc z e  nie 
ob yw ało  się bez  posun ięć  obliczonych  
św ia d o m ie  na  o d d z ia ła n ie  na je g o  c a ­
łość. P osun ięc ia  tego  o s ta tn ie g o  r o d z a ­
ju  n a leż ą  do z a k re su  polityki eKono- 
micznej.

W y p a d a  s tw ie rdz ić ,  że nie za n o to ­
w a n o  n igdy  tak iego  okresu  w  dz ie jach ,  
żeby  ż y c e  g o sp o d a rc z e  było  ty lko w y­
raz em  procesu  na tu ra ln eg o .  Z a w sz e  
b o w iem  polityka g o sp o d a rc z a ,  polityka 
g o s p o d a rc z a  p a ń s tw a ,  g ra ła  d u ż ą  rolę.

T e  rzeczy  w a r to  p rzypom nieć  dziś, 
g d y  d y sk u s ja  n ad  sp ra w a m i g o s p o o a r -  
szem i je s t  b a rd z o  żyw a, a g d y  ró w n o ­
cześn ie  zbyt częs to  c h a ra k te ry z u je  się 
p e w n e  p o sun ięc ia  polityki g o s p o d a r ­
cze j ja k o  s z tu c z n e .

Ja k a  cech a  m a ro z s t rz y g a ć  o tem> 
ż e b y  d an e  posunięcie g o sp o d a rc z e  z a ­
liczyć do  k a teg o r j i  posun ięć  s z tu cz ­
nych ?

R ozum iem y , że m o ż n a  m ów ić o 
t ra fn o śc i  lub n ie tra rncśc i  określonej po­
lityki g o sp o d a rc ze j ,  a ie co w yróżn ia  
p o su n ię c ia  sz tu cz n e  od nfeszóucznych, 
te g o  w  ż a d e n  sp>osób us ta l ić  nie p o t r a ­
filiśmy.

N a to m ia s t  u d e rz a  je d n o .  W szęd z ie  
ła m ,  gd z ie  k ry zy s  g o s p o d a rc z y  s io ź y  
się  w  na j lepsze ,  ro z le g a ją  się a r g u ­
m e n ty  dow odzące ,  że w  kra jach ,  w  k tó ­
rych  p an u je  dziś ożyw ienie ,  ko n ju n k tu -  
ra  je s t  ty lko s z tu c z n a ;  m a  to, zda je  się, 
znaczyć,  że ta  k o n iu n k tu ra  je s t  n ie­
t r w a ła  i że się skończy .

O n e g d a j  np. w  je d n y m  ze s to łecz ­
nych p o w aż n y ch  d z ien n ik ó w  by ła  z a ­
m ieszczona  k o resp o n d e n c ja  z Berl ina,  
której a u to r  s tw ie rd z a ,  że w  N iem ­
czech j e s t  o d  kilku la t zd e c y d o w a n a  
p o p r a w a ,  że w s k a ź n ik  w y tw ó rc zo śc i  
je s t  w ysoki,  że  bez roboc ie  się b a rd z o  
p o w a ż n ie  zm niejszy ło ,  a le  tem niemniej 
u w aż a ,  że k o n ju n k iu ra  je s t  sz tu cz n a  i 
sk ń rczy  się d o  2 lał.

P rz y im ijm y ,  że je g o  p rzep o w ied n ia  
je s t  t ra fn a .  Ale co s tą d  w y n ik n ie ?  Oto, 
że N iem cy  m iały  razem  z n ó w  około  6 
la t  dob re j  k o n junk tu ry .  A czyż  sześć  
la ł  to  nic nie z n a c z y ?  C zy  te okresy  
k o n ju n k tu ry  są  w ieczne?  Czy  k o n ju n k ­
tu ra  p o w o jen n a ,  k tórej szczy tow ym  o- 
k resem  by ł rok  1928, t rw a ła  d łu ż e j?

P rz e łó ż m y  bo w iem  to  na s tosunk i 
p o lsk ie?  M ieliśm y k o n ju n k tu rę  d o b rą  od 
r. 1926 (w łaśc iw ie  ju ż  zaczę ła  się  ona  
p r z y  końcu  1925 r .)  do  r. 1928. W  1929 
r. w y n ik ł  k ryzys.  I g d y b y  w  r. 1931 
cz y  1932 ro zp o c zą ł  się no w y  okres  kon­
iu n k tu ry ,  k tó ry b y  t rw a ł  d o  r. 1937 czy  
1938 r. czy  to  kon ieczn ie  n a z w a ć b y  
na leż a ło  sz tu cz n em , d la tego ,  że  się 
skończy ło .  I czem b y  się skończy ło?  
P ra w d o p o d o b n ie  co na jw yże j  obn iże ­
niem p oz iom u  nasze j  w y tw ó rc zo śc i  ze 
ICO na 60.

A c z y  lepiej mieć poziom  w y tw ó r­
czości o b ra c a ją c y  się p raw ie  p rze z  7 
la t  w  g ran ic ac h  60  proc. tego , co było 
w  r. 1928, czyli s ta le  ło ,  co p rzy sz ło b y  
dopie ro  p>o u s ta n iu  owej „ s z tu c z n e j"  
k o n ju n k tu ry  ,której sześcio le tn ie  t r w a ­
nie przec ież  pozw oli łoby  nam  po rob ić  
now e rez e rw y  i z a p a s y ?

W o g ó le  pojęciem  sz tucznośc i  kon­
iu n k tu ry  t r z e b a  o p e ro w a ć  b a r d z o  o- 
s rożnie! K on ju n k tu ry  nie t rw a ją  
w iecznie. K ończą  się. Ale rzecz  w  tem, 
żeby  po  u s tan iu  je d n e g o  o k resu  kon ­
iu n k tu ry  w yw ołać  nas tęp n y .  I żeby  
p> ze rw y  m iędzy  je d n y m  a d rug im  o k re ­
sem ożyw ienia g o sp o d a rc z e g o  by ły  ja k  
la jk ró tsz e .

I w łaśc iw ie  najistoifniejsze za d an ie

polityki ekonom icznej po lega  na  w y ­
w o łan iu  kon junk tu ry .  G d y  p an u je  oży ­
wienie g o sp o d a rc ze ,  g d y  m a szy n a  idzie, 
w te d y  inge renc ja  św ia d o m eg o  o d d z ia ­
ływ an ia  na  p rocesy  n a tu ra ln e  życia go ­
s p o d a rc z e g o  je s t  zbędna .  Ale w  m o­
mencie, g d y  w  m aszynie  się popsuło, 
w te d y  na czoło w y su w a się rola poli­
tyki g o sp o d a rcze j .  P o ć o b n ie  z resztą ,  
j a k  w  .mechanice i m edycynie, g d y  trze -

KCÓezń/rw /m ziz^A /cżurte,

b a  puścić w  ruch u sz k odzony  m e c h a ­
nizm, lub przyw rócić  p raw id ło w e  d z ia ­
łanie n ad w ą tlo n e g o  o rgan izm u.

W te d y  to inżynier lub lekarz  uży-  
w% rożnych środków , m ogą one być 
czasem  nia trafnemi, ale m ówić o ich 
sztuczności ,  n iema sensu. Bo istotnem 
przeciw staw ien iem  sz tuczności jes t  
bierność. A ta  o zn acza  rezygnację .

W . Ś .

u ą fy itr /m  
’ o d 3 5 0 zt arJl “'

r a str a

Prostym sztychem

Ni£ c u d -a  rzeczywistość!!!
B y le  c z e m  się nie m a m  z w y c z a ju  

prze jm o w a ć ,  w y ją tk o w e  je d n a k  o d s tą ­
p iłem  od  te j za sa d y ,  zn a la z łs zy  w jc -  
d n e m  z  p ism  tak i  fra p u ją cy  ty tu ł:  
„ M E  C U D  A  R Z E C Z Y W I S T O Ś Ć ’!!! 
W I T A ]  N A M  N I E O C E N I O N Y  P A N I E  
P R u F E S O k Z E  J A S N O W I D Z U  G A Ł -  

G A N I U
C z e m u ż  to m a m y  witać  „nieocenio­

nego  p. P ro fe so ra “? Ś w ia t  się p r z e ­
wracał,  a on go  p o d tr z y m a ł?  Nie,  
p o w ó d  je s t  inny. P odaje  go  z a m ie s z ­
c z o n y  p o d  w y ż e j  p r z y to c z o n y m  ty tu ­
łem  n a s tę p u ją c y  te k s t :

„ W o b e c  na m n o żen ia  się u nas w  
O d ro d zo n e j  Polsce, w  kra ju  w y s o ­
k ie j  ku l tu ry  ró żn ych  ja sn o w id zó w  
w p r o w a d za ją c y c h  w b łąd  i n araża ­
jących  P . T .  na n ie p o w e to w a n e  s tra ­
t y  m ater ja lne  i moralne, zw róciło  się 
s ze re g  w y b i tn y c h  osób  do s łynnego  
ja sn o w id za  p. P ro fe so ra  G A Ł G A -  
N T E G O  z  p ro śb ą  o m o ż l iw e  p rze ­
c iw staw ien ie  się  te m u  s zk o d l iw e m u  
e lem en tow i,  rekru tu jącem u  się z  nie  
u k ó w  fe j  to d z ie d z in y “.

N o  i „s ły n n y “ b ęd z ie  się  p r ze c iw ­
s taw ia ł.  A  m ianow icie :

„ W  ty m  k r y z y s o w y m  czasie  ty s ią  
'ce lu d z i  chę tn ie  s zu k a  porad  u ja ­
sn o w id za ,  d la tego  chcąc, a b y  P. T  
nie z o s ta ła  n arażona  na  różne  s tra ty  
p. P ro fe so r  G a łgan i  apelu je  do całe­
g o  N a r o d u  P o lsk iego ,  b y  n ie da l  się 
naciągnąć  i ż e  b ęd z ie  chę tnie u d z ie ­

lał w s k a z ó w e k  P . T .,  co n iew ątp l i­
wie- p r z y c z y n i  się  do  u jarzm ien ia  
w s zy s tk ic h  p seudo  -  ja sn o w id zó w  i 
szarla tanów.

Cały naród  po lsk i  w e źm ie  sob ie  a-  
pel pana  pro fesora  n iew ątp l iw ie  do  
serca i p o s tą p i  tak :

„K to  z  P . T .  C zy te ln ik ó w  z w r a ­
cał się k ie d y k o lw ie k  do  ta k  z w a n y c h  
sa m o zw a ń c ó w  -  ja sn o w id zó w ,  raczy  
ła skaw ie  podać  s w ó j  a d r e s z  z a p e w  
n ien trm  o śc isłe j dyskrec ji .  K a ż a y  
za in tere so w a n y  w  na jbardz ie j  z a w i ­
łych spraw ach , ja k :  H a n d lo w y ch ,  lo-  
terji, k ra d z ie ży ,  s p a d k o w y c h ,  m iło­
ści, ja k o te ż  h o ro sk o p ó w  na p r z y ­
szłość zechce  nades łać datę u ro d ze ­
nia, charakter  p ism a  oraz  z ł  1.60  
zn a c z k a m i  na  k o s z ty  portor ji" .

W te d y  to  P -T .  nie zostan ie  n arażo ­
na no ró żn e  s tra ty  ( c ó ż  bow iem  z n a ­
c z y  z ł  1 .60  i to zn a c z k a m i? ) ,  a w sz y s ­
cy szar la tan i będą  ujarzmieni.

Atta, Ałła!
N ie  d a jm y  się naciągać. N a ro d z ie  

Polski,  ż a d n y m  in n y m  szar la tanom , ty l  
■ ko  p. p ro fe so ro w i G ałganiemu, k tó ­

ry  n a m i  d o b rze  pokieru je ,  jako, że  na­
p ra w d ę  je s t  z  z a w o d u  —  s z o f e r e m  
u t r Ł e a j ą c y m  się p o d o b n e  p o d  d źw ię c z  
n.e  b r z m ią c y m  p se u d o n im k ie m  p rze d  
w ładzam i,  s zu k a ją c e m i  g o  z a  różne  
ta m  spraw ki.

N ie  cud  —  a rzeczyw is to ść . . .
K IK I

Sam olot kró lo w e j Saby

l aksówka. p o w ie t rz n a  —  to  s a m o ­
lot z a o p a t rz o n y  we d w a  m otory ,  u -  
m ieszczone po obu  s tro n ac h  kab iny  pa 
sażersk ie j ,  dzięki czem u ja d ą c y  nie 
o d cz u w a ją  tak  silnie norm alne j  w ib ra c j ’ 
w'ystepującej- w ó w czas ,  g d y  m oror u- 
n .ieszczony  jes t  na  p rzedzie .

P rócz  p ilota zn a jdu je  się w ew n ą t rz  
miejsce ola 4 p asaż e ró w .  Oczywiście  
n ieb rak  i r a d jo a p a ra tu ,  um ila jącego  
podróż ,  a o d d a ją c e g o  n ieocenione u- 
slugi p o d c z a s  nocy i mgłv. Sam olo :  mc 
że rozw inąć  szypkość  210  k!m/godz.. 
norm aln ie  leci z eszybkośc ią  180 kim. 
Z b u d o w a n y  je s t  ca ły  ze stali, n a to ­
m ias t  sk rzy d ła  zrob ione  są  ze spec ja l­
nego g a tu n k u  jedw ab iu .

Cena  takiej taksów k i pow ie trzne j  
w ynosi  okoio 40  tysięcy  złotych.

In s ty tu c ja  ta k só w ek  pow ie  rznych 
cieszy się ogrom  nem pow odzen iem . O- 
s ta tn io  mówi się o w p ro w a d z e n iu  tego 
n a jn o w o c ze śn ie jsz eg o  ś ro d k a  kom un i­
kacji również  i w e  W iedn iu ,  gdzie  ini­
c ja ty w ę  pod ją ł  ks. Kinsky. k tóry  na 
miejscu  w  Anglji b a d a ł  dok ładn ie  całe 
to za g ad n ien ie

Nowy taniec murzyński
Narodzi-1 sie om w  Nowym Jorku, a 

nosi nazw ę „ T  r u c k i n“ . Taniec  ten 
ma się stać najnowszym  przebojem nad ­
chodzącego  karnawału .

W yna lazcą  jest pewien murzyn, na­
uczyciel tańca  w  Harlemie, murzyńskiej 
dzielnicy N. Jorku. Zdaniem tych, którzy 
go mieli sposobność widzieć, ma być 
„Truclcin11 w y ją tkow o p lękń jm  I h a rm o­
nijnym tańcem, przypom inającym  potro- 
chu tango. T ańczy  go się jednak  w znacr  
nte żywszem tempie, —  oczywiście przy 
dźwiękach m urzyńskiego jazzbandu .

W  M uzeum  B r 1"yjsk iem  zn"beluje 
się c iek a w y  m a n u sk ry p t  księgi „K ebra  
N a g a s t “ , p isany  w  języku  etjooskim . 
Z n a jd u je m y  w  nim opis gośc iny  legen ­
darne j  krćJowej S aby  "  S a lom ona ,  —  
o czem zre sz tą  w zm ianku je  i S ta ry  T e  
stamemt.

O tóż „K ebra  N a g a s t "  p o da je ,  iż 
na  p o że g n an ie  o f ia row ał S alom on egzo 
tycznej w ładczyn i  —  obok  licznych, 
cennych  p rezen tów , rów nież  i 

o krę t  p o w ie tr zn y ,  za p o m o c ą  'któ­
rego  m o ż n a  było  latać w  p o w ie ­

trzu .
O k rę t  ten sk o n s t ru o w a ł  rzekom o 

sam  S alom on. C zy  k ró low a S a b a  p o ­
sług iw a ła  się tym środkiem  ko m u n ik a ­
cyjnym  w  d ro d ze  pow ro tne j  >db swej 
o jczyzny ,  —  o  tem kroniki milczą.

Nie koniec je d n ak  na tem : w E t jo -  
pjl k rą ż ą  inne jeszcze  le g en d y  i p o d a ­
nia, zw iązane  ze sz tu k ą  lotniczą.

T a k  więc po d an ia  te m ów ią ,  że syn 
S a lo m o n a  i k rólow ej S aby ,  późniejszy  
M enelik  E b u a  H akim , k tó ry  w y ch o w y ­
w a ł  się na d w o rz e  S a lo m o n a ,  pod 
w p ływ em  ob ja w ien ia  w e śnie p o s ta ­
now ił wrócić do m atk i.  Z a b r a ł  ze sobą  
tab lice  p rzy k a zań ,  o raz  d w u n a s tu  ka­
p ła n ó w  i puścił  się w  d ro g ę  pow ro tną .  
Salom on za rządz i ł  pośc ig  za zbiegiem, 
  je d n ak  bez  sku tku .  Bo o"0 archa­
n io ł '  G abr  je! d a ł  m u  z n o w u  okręt p o ­
w ie tr zn y ,  na k tórym  M enelik  E b u a  Ha 
k :m ca ło  i zd ro w o  dolecia ł do Aksiim.

I je szcze  raz  sp o tykam y  w  legen­
dach E tjop j i  h is to r ię  z sam olo tem . B o­
ha te rem  jej jes t b ib li jny  Bileam. O tóż 
w edle  tej legendy  p an o w a ł  w ó cz as  w  
E tjop j i  w ładca  imieniem Kikonos.

W y r u s z a ją c  na w y p ra w ę  w ojenną , 
K ikonos us tanow ił  B ileam a sw oim  za ­
stępcą ,  p o w ie rz a ją c  mu p row izo rycz­
nie rz ą d y  w  Aksum. T y m c z a s e m  Bi- 

j leam sam  s ięgną ł  po w ładzę  —  i kiedy 
p raw ow ity  w ład c a  K ikonos pow rócił  ze 
zwycięskiej w y p ra w y  —  zna laz ł  b r a ­
my stolicy zam knię te .

P rz e z  p a rę  miesięcy zm uszony  był 
ob legać  zb u n to w a n e  m iasto, zanim  się 
poddało .

Bileam  je d n a k  zdo ła ł  un iknąć  zem ­
sty  w ładcy ,  —  uc ieka jąc  z m ias ta  na 
sko n s t ru o w an y m  przez  siebie sam o lo ­
cie. j

W szy s tk ie  te  legendy  n ab ie ra ją  
szczegó lnego  po sm a k u  zw ła sz cza  o- 
becnie, g d y  n ad  te ry to r ju r r  Abisynji 
k rążą  jprawefciwe sam oloty ,  niosąc 
śmierć i zniszczenie.

Taksówki powietrzne
Is tn ie ją  one w  Anglji  już  od d aw ­

na ; w tej chwili p o n a d  250  tak ich  ta k ­
sów ek  pow ietrznych  pełni s łużbę we 
wszys tk ich  większych m ias tach ,  um oż­
liwiając szybką ,  w y g o d n ą  i bezp iecz­
ną kom unikację m iędzy  poszczegó lne-  
mi m ias tam i.

Z CHWILI

Emeryt zaborczy
W iele  ra zy  u s ły s zę  określenie  „eme  

ry t  z a b o rc zy " ,  p rzy ję te  w  osta tn ich  
czasach  nie iy lko  w  p o to c zn e j  n o w i e ,  
ale i w  enunc jac jach  u rzę d o w y ch ,  o-  
garn ia  m nie  z im n y  d re szcz .  W y o b r a ­
ż a m  sobie  zaraz ,  B ó g  wie co. E m e ry t  
żabo t c z y !  T o  m u s i  być  jaKis s tra sz l i ­
w y  cz łow iek ,  o dz ik ich ,  za b o rc zyc h  
in s tynk tach ,  ponuro  b ły s zc z ą c y c h  o- 
czach, „ kręconych  wąsiskach"., z  n o że m  
\za pasem , d y b ią c y  na p a ń s tw o w ą  w łas­
ność, okropn ie  za ch ła n n y  i n ienasyco ­
ny i p ra w d o p o d o b n ie  d la tego  w y ję ły  
z  p o d  praw a.

Z  p r a w d z iw y m  więc s trachem ,  
chcąc za sp o k o ić  je d yn ie  d z ie nn ikarską  
ciekaw ość ,  uda łem  się k ie d y ś  na zebra  
nie takich  „za b o rc zy c h  e m e ry tó w " .  
P rze ko n a łe m  się w ó w c za s ,  ż e  to w c a ­
le nie ta k i  s tr a s zn y  i z a b o rc zy  diabeł,  
ja k  sob ie  w yo b ra ża łe m .  W p r a w d z ie  
„ sukn ie  p lu g a w e" ,  aie z a  p a se m  n i:  
za u w a ży łe m  n oża  u ża d n e g o  z  c z ło n ­
k ó w  zebrania. N a s tr ó j  zebran ia  ró w ­
n ie ż  byna jm n-e j  nie. b y ł  za b o rc zy .  P rze  
ciwnie, na sali unosił  się duch  p r z y ­
gnębienia, s m u tk u  i ja k b y  w s ty d u  za  
to, ż e  za  d ługo le tn ią  s łu ż b ę  dla Polsk i,  
choć p o d  obcem  p a n o w a n iem ,  p a ń s tw c  
po lsk ie  p o z b a w ia  ich te ra z  n a le żn ych  
im  praw, w b r e w  p r z y ję t y m  z o b o w ią ­
zan iom .

I d la tego  nci w id o k  tych  ,,em ery tów  
z a b o rc zy c h "  p r zy p o m n ia ł  m i  się  p e ­
wien s ta r o d a w n y  z w y c z a j ,  p r z y ję t y  » 
p ierw o tnych  lu d ó w  a fry ka ń sk ic h .  T ra ­
dyc ja  tam  nakazu je ,  ż c  lu d z i  n a ib a f  
d z ie j  n a w e t  z a s łu ż o n y c h , g d y  d o jd ą  du  
p ew nego ,  s ta r szeg o  w ieku ,  u m ie s zc za  
się rut w y so k ie m  drzew ie ,  p o c z e m  d r ze  
wetn fe m  silnie się  w s trząsa .  S ła b s i  w te ­
d y  z  tych  „ e m e ry tó w " ,  sp a d a ją  r a  
ziem ię,  ja k  g ru szk i .  T y c h  b e z  ż a d n y c h  
za c h o d ó w  z a k o p u je  się  ż y w c e m .

Jest to n iew ą tp l iw ie  ra d yka lny ,  lecz  
p r a k ty c z n y  sposób  ro zw ią za n ia  p ro b le ­
m u  e m e ry tó w ,  z b y t  d ługo  ży ją c y c h .  
Z w y c z a j  ten m o ż n a b y  p rze w ie ść  A  do  
nas...

R Y K S K ł

Daj grosz na LOPP.
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Piątek
Łucji

S o o o t a  D y o s k a r a

P A R A S O L E ,  P A R A S O L K I
Parasole ogrodowe i miernieze, naprawy, pe- 

krvc!a — po!eca je d y n a  Katolicka Firma
P A R A R n M H MAR^A B E M O W A  n r H r i H U U N  Lwów. W A Ł O W A  9

1273

Zł o t o , s r e o r o , z e g a r k i
p o l e c a  ta n io

WŁ. BU.3ZEK Lwów, Akademicka 0
((Sprana zegarków i biżnterji. — Tel. 218-48

do wszelkich  
pokoi M e b l e

najkerzystniej 
nabyć można

*  W j ł w i r o i  Mebli 
Fr.  ZiELIASKIEGO

Lwów, Kołłątaja 5 (w podwórzu). Stale na 
sk'adzle. Oryf. meble antyczae, 1836

JADŁODAJNIA t f  w m m “
katolicko-warszawska kuchnia domowa 
E. S z y m a .  ielc ul. Sienkiewicza 9 
poleca: sn;adania od 20 gr., ob iady  
70 gr., kolacje 30 gr. D la P. T. A kade­

mików 10 °/c opustu. 1692

■ lOUU
J m.

S!CK

FUTRA NOWE
w s z e lk ie  p rzerób k i

SICHLER Lwów, pl. Halicki 14 1 p

RadJ swe przybory
po okazyjnych cenach

wysprzedaje f-ma

Jarj BUJAK a., » t

Naczynia kuchenne
p o r c e l a n a  i s z k ł o
niskie ceny - duży wybór

A o n a n  K alczyńsk i h a l i c k a 21
915

Zaszczytnie znana PIERW SZORZĘDNA  
PR A CO W NIA KRAW IECKA  

IW, ERJM iEC Lwów, ul. Halicka 3
przyjm u c do wykonania z własnych i po­
wierzonych m rt-rjałów  wizelką garderobę 
m ęiką wedlng najnowszego kroju  i najśo  e i-  

szych fornali, Dogodne warunki. 1124

KONRAD K A I M  i SYN
Lwów, Kopernika 11.

FORTEPIANY. PIANINA, GRA- 
MOI ONY; PŁYTY. 

N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R
1239

CERAMIKA M agazyn  porcelany i szkła 
pod kierownictwem A. ONYŚK1, Lwów. 
Halicka 5 (w podw órzu), poleca po  ce­
nach najniższych na nadchodzące św ię­
ta naczvnia kuchenne, serwisy i t. p.

2057

Jn t nadeszły na sezon Jesienny I zimowy
IZ A JłZ* I  I I C 7 I * - W modnych fasonach 
,  C- ^ ^ A . K - B F a b r y c z u i  S k ł a d
KAPELUSZY
C Z A P E K fl. KflFKfl L WSW, 

oL H 1 i c k a 4

P E R F U N Y
wody kolońskie : kw ia tow e w oryginal­

nych flakonach i na w agę  poleca

B. S n h o s ś s w i c z
LYVÓW, LEG.IONÓW 3. Tel. 21-02  

obok kina, Pałace

Mord w gmachu sądu lwowskiego
W czora j  p rzed  sądem  grodzkim p rzy 

ul. Sądow ej przed sędzią Zającem s ta ­
nął 27 lerni m onter  w odociągow y, W o j­
ciech Dziewoński, z B ogdanów ki,  p o ­
zw any  przez robotnicę cukierniczą Eiwi- 
nę N iedopytalską o płacenie alimentów. 
O alimenty te upom inała  się N iedopy- 
ta lska dopiero po 3 i pół latach a Dzie­
woński w ypar ł  się ojcostwa, o f iarow u­
jąc dow ód  praw dy. Po dopuszczeniu te­
go dow odu  oboje opuścili salę rozpraw .

Skoro tylko oboje znaleźli się poza 
sa lą  sądow a, N iedopytalska  zupełnie nie-

spoaziew anie  w ydoby ła  nóż i z ro zm a­
chem ugodziła  D ziew ońskiego  w  szyję. 
Buchnęła krew. U godzony cofnął się z 
k rzyk iem -- —  „O na mię przebiła!"  —  na 
salę sądow ą.  Po chwili pad ł  na podło­
gę a wszelki ra tunek  okazał  się zbędny. 
W e zw a n y  lekarz P o g o to w ia  'stw ierdził 
śmierć z pow odu  przecięcia arterji i u- 
pływu krwi. N iedopytalską  a re sz to w a­
no. T ru p  aż do przybycia  w ładz są d o ­
wych złożony był na  ławie w sali roz­
praw, poczem zwłoki ods taw iono  do 
gm achu m edycyny sądowej.

R E I ł u T U a R  t e a t r ó w  m i e j s k i c h  

TEATR WIELKI
Piątek  13. 12. g. 8 . w. P rz ed s ta w ie ­

nie bonow e. „R ew izor*1 ceny najniższe.
Sobo ta  14. 12. g 8 . w. „P rzy g o d a  w 

Grand Hotelu" z J. Kulczycką.
Niedziela 15. 1-2. g. 3.3C „A w antura  

w ra iu" Ceny najniższe.
g. 8 w. „P rzygód  i w G rand Hotelu" 

z I Ku1ezvcka. Ab. 6
Pom edziałek  16. 12. godz. 8 . wiecz. 

Hroczvstość ku czci Paderewskiego .
W to rek  17. 12. g. 8 . w. P rzeds taw ie ­

nie Rodźmy Sierocej.

TEATR ROZMAITOŚCI
Piątek  13. 12. nieczynny
Sobo ta  14. 12. g. 8 w. „Jaś  z księ­

życa" Ab. 7.
Niedziela 15. 12. g. 8 . w. „Jaś  z księ 

żyea" Ab. 7.
W to re k  17. 12. g. 8 . w. „Jaś  z księ­

życa". Ad. 7.

CYGANERIA Lwów, ffllE1 Krakowski 
"> "aitańsz» t rajHaja ts7y 
lokal rozrywkowy

REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: „Annapolis"
ATLANTIC: Józef S z m i d t  „N ajszczę­

śliwszy dzień mego życia"
CASINO: „Jaśnie Pan  Szofer" — Bodo 
CHIMERA: „Cyrk Barnum a". 
COLLOSEUM: „Z tam at e serce" oraz re- 

wję Humor, piosenka, taniec i Ska 
GRAŻYNA: „P io truś"  z Franciszką Gaal 
KOPERNIK: „Ilonka* ~ Franciszką Gaal. 
MARYSIEŃKA: „Bengali"
MUZA: „Idziemy po szczęście". 
PAŁACE: „Czterech ■ pół M uszkieterów" 
PAN: „M ężowie do w yboru", „Szczęście 

na ulicy"
PAX: „P rzeor  Kordecki — O brońca

C zęstochow y" i aktualności.
RAJ: „Nowi ludzie" — film sowiecki. 
STY LO W Y : „jej szam pańska  noc oraz 

rew ia  „Obcinank:"
ŚW IT : „Czterech dżente lm enów" i „A 

B. C.‘‘ MiP>ści.
TĘCZA: „Mały pułkownik".
TON: „ W y p ra w y  k r :v ż o w e “.

- U —

Dziś w rad*o;
REPORTAŻ Z PRACY „RADJA DLA 

CHORYCH". W  dzisiejszej pogadance  
dla chorych ks. kap. Michał Rękas o no­
wie rad ios łuchaczom  o godz. 16 09 
o p racy  Akeii „R ad ja  dla chorych*.

Z WARSZAWSKIEGO OBSERWA- 
TORJUM ASTRONOMICZNEGO. Repor­
taż  rad jow y  z W a rsz .  O bserw ato r ium  
A stronom icznego  nad a n y  dziś o g- 17.00, 
pozwoli rad jos luchaczom  zw iadzie Ob- 
se rw ato rjum  pod p rzew odnic tw em  Dr. 
Ja n a  G adam skiego , k tó ry  udzieli szereg  
wyjaśnień  co do historji O bserw ato r ium , 
jego  p racy  obecnej i zam ierzeń na przy­
szłość.

KOMUNIKAT TEATRÓW MIEJSKICH

DZIECI DLA DZIECI: Pod tym cha- 
slem urządza  Komitet Opieki pozaszko l­
nej 15 bm. w niedzielę o godz. 3.30 pop. 
w sali T e a t ru  Rozmaitości wielki kon­
cert w k tórym  w ezm ą udział jedynie i 
tylko sity rekru tow ane  z naszych na j­
młodszych ta lentów, p roduku jąc  się w o­
bec publiczności w równym  wieku. Bę­
dzie tam i o rkiestra  dziecięca, i recy ta­
to rka O lga S chat te rów na,  przemiła tan ­
cerka Zosia M iehnówna, p rzyszła chw a­
ła estrady, Benio Strauciier uczeń prof. 
B auera  z konserw ato rjum  im. S zym ano­
wskiego, wreszcie znany  Chór Dziecięcy 
S. S. Urszulanek. Na tą  piękną imprezę 
jedyną poza tem  w swoim rodzaju, nale­

ży wcześniej za kupyw ać  bilety ze wzglę 
du na znany  popyt. Bilety u Seyfartha 
na  ul. Akademickiej, w  dzień p rz e d s ta ­
wienia w kasie T ea tru  Rozmaitości.

NIEDZIELNA POPOŁUDNIÓWKA W  
TEATRZE WIELKIM, W  niedzielę po ­
południu w T ea trze  Wielkim do cenach 
najniższych farsa Arnolda i B acha  „A- 
w an tu ra  w raiu".

UROCZYSTY KONCERT KU CZCI 
PADERFWSKIEGO, Ku uczczeniu Igna­
cego P aderew sk iego  pod p ro tek tora tem  
P a n a  W ojew o d y  Beliny P rażm ow sk iego  
odbędzie sie w poniedziałek 16 grudnia 
uroczysty  koncert w  T ea trze  Wielkim. 
W  koncercie w-ezmą uaział orkiestra  
Filharmonii LwowskMj pod b a tu ta  Dyr. 
Adam a S n lt '- ,a  oraz soliści: Henryk
Sztom nka. pianista , śp iew acy: F ranci­
szka Plaftów na, S tefanja Hlnglerówna, 
Tar leus7 Szymonowie,z oraz chóry: m ie­
szane  T o w a rz y s tw a  M uzycznego i chór 
męski „ B a rd". P ro g ram  obejmuje dzieła 
mistrza Paderewskiego.

J t e z * n  w im W  R. DRZ&ŁP
Lwów. Chorazczyzny  5. poleca kołdry 
materace, p rzerab ia  kołdry po 4 zł. m a ­
terace po 6 zł przyjm uje pierze ao  p r a ­
nia tel 294-81 83^

NOWE WŁAMANIA
(a) — P a s tw ą  ataku w łam yw aczy  

pad! wczorajszej nocy oklep Chaji Scha- 
pirowej przy ul. Potockiego, 1. 20. dokąd 
złodzieje dostali się no w yłam aniu  drzwi 
wiodących do sklepu od strony p o d w ó ­
rza. Zabrali 'ozm eito  tow ary  kolonjalne 
ogólnej w a r to ść 1 1.189 zł

W  godzinach w ieczornych włamali 
się złodzieje do mieszkania T om asza  
DzbańskMgo, urzędnika Banku H ipote­
cznego (ul. Saniehy, 1. 6 *), g.1z:e sk ra ­
dli sreb rna  zas taw ę  stołową, biżuterie, 
dw a m esk:e  u b r a n !a oraz trzv k s :aźeczki 
w k ł a d o w e ,  op iew ające n,a 300 doi. 295 
zL. i 600 zł. oraz jedna do la rów kę nr, 
073*87. a nozatem  '3 0  zł. w go tów ce .!

P o n :ew3ź w osta tnich tygodm ach 
wzmogły sie bardzo  w ła m ? n ;- m ieszka­
niowe, nnżnAnrtem byłoby, abv nie no-  
zostowlęć m :pszknń ani na. chwile bez 
npmki, złodzieje bowiem rozoorządzaia  
'toskon.afym. własnym w yw iadem , sk u t­
kiem czego w łam ula  się ao mieszkań, 
ro zb a w io n y ch  opieki ! g rasu ją  w nich
~. w ab  ̂  •-(»,

i wypadki
(a ) „Siance —  Zioneczek", W  W y ­

dziale śledczym znajduje się zakw est jo -  
now ana to rebka  dam ska, a w niej sy­
gnet złoty z m onogram em  I. S. i nap i­
sem w ew nętrznym  „Stance —  Zione- 
czek". P oszkodow an i m ogą zg łaszać się 
w W ydzia le  śledczym (ul. S a p ;ehy, 1 . 1 )  
celem rozpoznania .

(a) D w ie osoby potłuczone. W czoraj 
późnym wieczorem  dw aj robotnicy, Jan  
G uguś i Mendel Stein wieźli na  ul. R ap-  
pa p o r ta  chodnikiem duży w ózek i w pe­
wnym momencie puścili w ózek  po p o ­
chyłości wolno tak, iż najechał on  na 
przechodzących  chodnikiem : K atarzynę 
Kuzyk, za robnicę (ul. Szpitalna, 1. 70), 
i H erm ana Weimberga, emer. sądowego, 
k tórzy  po trącen i wózkiem upadli na 
bruk  i doznali ob rażeń  na całem ciele. 
Obu wymienionych, k tó rzy  dopuścili się 
w ybryku , dop ro w ad zo n o  do Kom isaria­
tu P. P., gdzie sp isano  z nimi protokół, 
poczem w ypuszczono  ich na w o lną  s to ­
pę.

(a ) Szofer, który rozbija uliczne la ­
tarnie. Z b ram y  gm achu, w  którym mie­
ści się B ank  P o lsk ’ p rzy  ul. B ra jerow - 
pkięj wyjeżdżał wczora j w południe s a ­
m ochód ciężarowy, s tanow iący  w łasność  
A braham a Hornsteima, właściciela m ater  
ia łów  budow lanych^ ul. H erm anna, 1. 
I I ) ,  p ro w a d zo n y  przez szofera A ndrze­
ja A dam ow a. Szofer ten pomimo bardzo  
szerokiej ulicy tak  nieudolnie w ycofy­

w ał sam ochód z bram y, iż w jechał na  
przeciwległy chodnik i wywalił  na cho­
dnik całą la tarn ię  gazow ą.

(a ) .  Zderzenia dwu sam ochodów  na 
ul. O ssolińskich. O godz. 7-ej rano na 
ul. Ossolińskich u wylotu ul. Kaleezej 
nas tąp iło  zderzenie dw u sam ochodów , 
prow adzonych  przez szofera Michała 
M a n u s ;aka  i Józefa Benczarskiego. O ba 
sam ochody zostały uszkodzone. Ofiar 
w ludziach nie byro.

(a )  Awantura podchm ielonych osob ­
ników. W c zo ra j  w godzinach  popo łud­
niowych wielką aw a n tu rę  w wozie t ra m ­
w ajow ym , podążającym  z dw orca  ku 
śródmieściu w yw ołał  niejaki A. K. (m o ­
że te dwie litery narazie  w y s ta rc zą )  po ­
dobno urzędnik  skarbow y, k tóry  w sta­
nie pijanym w yw ołał  w wozie ogólne 
zgorszenie do tego stopnia, iż m usiano 
woz w strzym ać i w ezw ać interwencji 
posterunkow ego , k tóry  oijanicę dop ro ­
wadził do Komisariatu PP., gdzie a w a n ­
turow ał się on w  dalszym ciągu. —■ 
Późnym  wieczorem wielkie zbiegowisko 
na ul. Kopernika w yw ołał w  łady sra w 
K assaraba ,  stolarz, k tóry  w stanie pija­
nym aw a n tu ro w a ł  się w  n iesłychany 
sposób.

SKON ŚP. ALEKSANDRA LEWIC­
KIEGO. W czora j  zmarł we Lwowie śp. 
A leksander Lewicki, kupier i p rzem y­
słowiec oraz działacz społeczny. Śp. 
A leksander Lewicki był właścicielem ma 
ią tku P acyków  i Olesiów oraz  fabryki 
fa iansów  „Pacyków*. współwłaścic ie lem 

firmv Kazimierz Lewicki we Lwowie, w 
swoim czasie p ias tow ał godność  radne­
go m iasta  Lw ow a, radcy  Izby przem y- 
s tow o-handlow ej,  należał i p ia s tow ał 
różne godności w wszelkich o rg an iz a ­
cjach handlowych, p rzem ysłow ych i spo-  
łecznveh. Zmarły  był pu łkow nikiem  
W oisk  Polskich w stanie spoczynku, a 
w roku 1920 w czasie w olny  bo lszew ic­
kiej dow ódcą  pu łku artylerji w armji o- 
cho fncze i .

K R O N I K 4  K R A K O W S K A
PREZYDENT KAPLICKI USTĘPUJE*

W  K rakowie krążą  pogłoski o mającemu 
n iebaw em  nas tąp ić  ustąpieniu  p rezyden­
ta miasta  Dr. Kaplickiego; na  jego  na­
stępcę jest upa trzony  radny  miejski Dr. 
Kumanieeki, profesor  . U-niw. Jag., byiy  
minister O św ia ty  w gabinecie prem jera  
Nowaka.

MIASTO KRAKÓW POZBAWIONE
750.000 ZL. DOCHODU rocznie z p o w o ­
du za rządzen ia  władz centra lnych  w kie* 
runku zniesienia opia t na  rogatkach  
miejskich. N astąp i to z dniem 15 bm. 
Z arząd  .miasta, szukając  nowych źródeł 
dochodu, ma p rzeprow adz ić  daleko idącą 
redukcię personelu.

OBNIŻKA CEN CUKRU 3 WĘGLA  
zos ta ła  już definitywnie w Krakowie 
w prow adzona .  O bniżka me jest jednolita 
gdyż w ęg  el górnośląsk i i dąbrow iecki 
stania ł c 3 0 %  na kwintalu, a ja w o rz ­
nicki o 2 0 % . Cukier g rys ikow y kosztuje 
1 zł. za kg, b-ostka p ra so w a n a  1.30, k ry ­
sta liczna zł. 1.32.

PRZECIW OBNIŻCE POBORÓW o- 
ś w ’adczyli się urzędnicy sam orządow i 
w  Krakowie, przyczem  wystąpili również 
przeciw  rozbijaniu uposażenia  na za ­
sadnicze i doda tek  funkcyjny ■ niewliczal- 
ny do emerytury. —  Dalsze dezydera ty  
zm ierza ią  w kierunku n ieprzy jm ow ania  
do służby p racow n ików  n iekw aliLkow a- 
nyeh, zachow an ia  w  pełni spoczynku 
niedzielnego, niekurmilowania p o sa d  
przez zafrudoiam e p racow ników  p a ń ­
s tw ow ych jako  kon trak tow ych  w sam o­
rządzie i t. d.

PODERŻNĘŁA SOBIE SZYJĘ NO­
ŻEM RZEŹNICKIM 38-lefinia Józeta H a-  
łafek’, w d o w a  po m asarzu.  Mimo szyb­
kiej interwencji lekarskiej zm.arła. P o ­
wodem  trag icznego  kroku by ła  rozpacz 
po s t r a c ę  m ęża.

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
ADRIA; „4 i l/2 m uszkieterów",
APOLLO: „Jaśnie pan i io fe r" .  
BAGATELA: .Poco p racow ać"  i rewja 
MUZEUM PRZEM .: „Viva Villa“ . 
PROM IEŃ-- „Niedokończona symfonja". 
S T E L L A :„P o r t  San Diego".
SZTUKA: „B osam bo".
Ś W IT : „M anew ry  miłosne"
UCIECHA: „Legjon"
W ANDA: „Sen nocy letniej".
ZORZA: „Eskimo".

Komunikaty
W YSTAW A OBRONY LWOWA - 

Pałacu B iesiad eckH i (pl Haric’:i 1 o 1 
otw arta codziennie od godz. do H -ej. 
W stęp 50 gr. dla młcrD3ożv dla
w ycieczek  zbiorowych 10 gr.



-N, 344. „ K U R J E R  ‘ z dnia 13 g r udn ia  1935. Str. 9.
KU CZCI MISTRZA PADEREWSKIE­

GO. W  zw ązku z uroczystościami ku 
czci W ielkiego Polaka i genja lnego  m u­
zyka I. P aderew skiego , w ydał Komitet, 
zaw iązany  ku uczczeniu jego  działa lno­
ści n a d e '  p :ękna i cenną broszurę, z a ­
w iera jącą  dw a por tre ty  mistrza, p rogram  
uroczystego  koncertu, tekst adresu  hol­

owniczego, skreślonego przepięknemi 
owy prez. Dr. Dembowskiego, a r tykuł 

prof. St. N iewiadomskiego, m o w ę  M !st:za  
w ygłoszona we Lwowie w  r. 1910 ku 
C'- '; Szopena, cy ta ty  z innych m ów  tego 
z totnusfego mówcy, c a z  spis jego  licz­
nych i cennych kompozycyj. B roszura  ta, 
w ykonana  skromnie, ale artystycznie, 
jest wysoce treścią sw a budu jąca  i po- 
v nna ste znaleźć w rekach każćSgo P o ­
laka k tóry zdaie sobie sp raw ę  z do ­
niosłości działania tego wielkiego P a ­
trioty. Nabyć ją  można w księgarniach 
Seyfarfha. G ubrynow icza i Polonieckie- 
go, oraz przy  k a s :e biletowej, w  cenie 
po 60 gr.

KAPITUŁA KRZYŻA A lA cuP . ODDZ. 
ARMTl JC H O T N , w z y w a  wszvstki 'Ch ofi­
cerów  i żołnierzy z byłego 205 p. a p. 
r'o u d z :ału w  oogrzeh\ie byłego dow ódcy  
205 p. a. p. ś, p. ppłk. Lewickiego Ale­
ksandra  w d n !u 13 b. m. o godzinie 13-ej 
z kr'-ntv 0 0 .  Bernarcnoiów.

WIECZÓR DYSKUSYJNY W  ZW . 
LEGJONISTÓW. Dnia 6. b m odbył się 
w lokalu Zw. Legionistów  Polskich we 
Lwowie, p rzy  ul. Jab łonow sk ich  11, w ie­
czór dyskusy jny  pod przew odnic tw em  
płk. Kończackiego: W  w ieczorze wzięli 
udzia ł łegjoniiści lw ow scy  za an g a żo w an i  
w p racy  społecznej na terenie naszego  
m iasta . R eferat o sytuacji  politycznej 
wygłosił  p rezes  Okr. Zw. I eg jon is tów  
Polskich  pos. Dr. W ojciechowski.

W  dyskusji, k tó ra  trw ara  zgórą  3 g o ­
dz in y  wzięli udział:  inż. Dunin, mjr. Dr. 
DzŁeduszycki, ppłk. dypl. A. Zbijewski, 
G o ja w ic z y ń s k i , . sędzia  Boczar, Dr. Suli- 
fliirski, płk. Sokołow ski i inni.  Dyskusja  
w yk az a ła  wielkie za in te re sow an ie  ze 
Sirony uczes tn ików , w szczególności nad 
kw es t ją  o rganizac ji  spo łeczeństw a, s to ­
sunku spo łeczeńs tw a  do Rządu, sp raw a  
ukra iń ska  itp.

W ieczory  dyskusy jne  Z w iązku  Lggjo- 
n is tów  o d b y w a ć  się b ęd ą  stale w odstę­
pach  dw utygodn iow ych .

ZWIĄZEK PAŃ DOMU zaw iadam ia ,  
że w pią tek  13 grudnia  br. odbędzie się 
w y k ład  Dr. Biihna „O odżywianiu suro­
w iznam i"  w  lokalu Związku przy ul. B a­
to rego  33, o godz. 18.30.

PRA COW NICY UMYSŁOWI. Ń ajw yż 
szy T ry b u n a ł  A dm inis tracy jny  w y d a ł  na­
s tępujące  orzeczenie : , ,0  zaliczeniu p ra ­
co w n ik a  do  kategorji  p raco w n ik ó w  um y­
słowych decyduje  nie tytuł, lecz rodzaj 
czynności, jakie on faktycznie spełnia". 
Orzeczenie to po s ia d a  doniosłe znaczenie 
za ró w n o  d la  p racow n ików , ja k  i p raco ­
d aw ców .

ZAPOMOGA Z FUNDUSZU INWALI­
DÓW  POLSKICH M. LW OW A. Rada 
m. L w o w a  uchw aliła  p rzyznać  zapom o­
gę w kw ocie 100 zł. rocznie z Fundacji  
„F unduszu  Inw alidów  Polskich m. L w o­
w a" ,  inw alidzie w-ojsk' polskich p. Jano­
wi T. M ychalow i z tem, że w ym ien iony  
za trzy m a  zapom ogę dożyw otn io  o ile 
obecne je g o  s tosunki m a ter ja lne  nie ule­
g n ą  zmianie na lepsze.

NOW Y ZARZĄD OKRĘGU LW O W ­
SKIEGO F. O. W . Na w alnym  zjeździe 
d e lega tów  Lw. Okr. Zw. P e o w iak ó w  od ­
bytym  pod  p rzew odnic tw em  delega ta  
Zarz. g łów nego, pos. Ekerta ,  dokonano  
w yboru  now ych w ładz  okręgu w  n as tę ­
pu jącym  składzie: Dr. T y p ro w ic z  p rezes  
okręgu, mgr. Lętn.arowicz —  wiceprezes, 
K rm ienobrodzki Wł. —  sekre tarz ,  kpt. 
Siaratl: —  skarbnik ,  Dr. inż. P iła t  Kazi­
mierz —  ref. o rgan izacy jny , inż. Le- 
skacz  Leon, —  referent Bratniej Pomocy. 
Członkowie za rz ą d u :  S ołow ijow a Halina, 
Mgr, Skólski Józef, i P iehier  Wilhelm. 
Komisja rew izy jna  —  w icew o jew oda  So-. 
chański M arian ,  pik. M ączka  Andrzej, 
M okrzycki Stefan. Delegaci na w alny  
zjazd de leg a tó w  do Z a rzą d u  g łów nego
—  w icew ojew . Sochański,  mjr. Ja-rzębiń- 
ski F ranciszek, mjr. Sta-rk Edm und.

W a ln y  z jazd  uchwalił  w ysiać  depesze 
ho łdow nicze  do P. P re zy d e n ta  R. P . ; 
Gen. Insp. Sił Zbro jnych  gen. Rydza Śmi 
głeg-o, p r e m je r -  Kościa lkow skiego  i p. 
M arsza łkow ej A leksandry  Piłsudskiej.

KURSY IEZYKÓW FRANCUSKIEGO, 
ANGIELSKIEGO I NIEMIECKIEGO 
( kurs  w yższy i niższy) —  koresponden­
cja h a n d lo w ą  wedle naicow szych  metod
— oraz sferografji ,  u ruchom ione będą

najbliższym czasie ste,rantem O gólno-
» w o d o w e g o  Związku P racow ników  U- 
mysłowych we Lwowie. Zgłoszenia 
przyjm uje S ek re ta r ja t  Związku, Lwów, 
Ł yczakow ska  9 (par te r  przez podw órze)  
w godz. 13 -20. Tei. 297-31.

Tajemnica dyr. Włodzimierza Pańkiwa
(a )  Szczególna u w ag a  w ładz policyj­

nych zw róconą  by ta  w dniu wczorajszym  
w godzinach  przedpołudniowych na ta ­
jemniczy w ypadek, który w ydarzy ł się 
w mieszkaniu znanego  w sferach ukra iń ­
skich dyr. W łodzim ierza P ańkiw a, w spó ł­
właściciela kamienicy nr. 16 przy ulicy 
Henninga o raz  w ytw órn i chem iezno-kos-  
metycznei „Aloe", jak  niemniej, p rze d s ta ­
wiciela fabryki la ta rek  elektrycznych i 
ża rów ek „Dałmon". Dyr. Pańn iw  zajmuje 
w tej kamienicy dwupokoj-owe mieszka­
nie z p rzednokojem  i łazienką, położone 
■na II p., a raczej na m ansardzie  w sp o m ­
nianej kamienicy.

Dyr. Pańk iw  zabaw ia ł się w czo ra j­
szej nocy 

w kawtarni „W arszawa" wraz z p e­
wnym posłem  ukraińskim  

do godz. S-tej rano, poczem 
w tow arzystw ie zaiętej w pow yższej 
kawiarni tancerki, Anny Brettschnei- 

der, liczącej okoio 28 lat, 
od jechał do sw ego  mieszkania przy ul. 
Henninga 1. 16 i od tej chwili tajemnica 
pok ryw a na razie bieg dalszych o g n :w 
wypadku

Około godz. 8-mej rano w oźny Olej­
nik otworzył, jak zwyczainie zwykł bvf 
czynić o jtej porze, drzwi, wiodące do 
mYeszkante, a gdy  wszedł do pokoju i 
zauw ażył Dorozrzucane rzeczy. W ioząc  
o tw ar te  drzwi łazienki, rzucił okiem w 
tym kierunku i w ów czas  koszmarny 
przedstaw ił s :ę mu widok:

w e wannie, nape,nione.i po brzeni 
w odą, leżała młoda, kobieta, a obok

T  S 5LBSKE Ł S  JSfflW W UUS

na cementowej podłodze łazienki, 
wsparty o nią, sieaział dyr. Fan- 
kiw w negliżu, w stanie ciężkiego  

zamroczenia.
Przerażony  tym widokiem w oźny za ­

alarm ow ał w pierwszym rzędzie m iesz­
kającego w parte rze  szw agra  dyr. P a ń ­
kiwa i siostrę dyrektora, poczcm w szy s ­
cy pośpieszyli na górę, wyjęli z w anny  
m ą rtw ą  już tancerkę, a dyr. Pańkiw a, 
w ykazującego  oznaki życia, złożyli na 
otomanie. N iebawem przybyło  na m ie j­
sce Pogotow ie Ratunkowe, k tórego  le­
karz stwierdził śmierć tancerki, a  dyr. 
Pańkiwa, w  stanie zresztą  niegroźnym, 
przewiózł ao  szpitala powszechnego.

N iebawem przybyli na miejsce: kom. 
Jania, Kierownik W ydziału ' śledczego 
wraz z kom. Bartuzeiem oraz w y w iad o w ­
cami i rozpoczęli dochodzenia celom 
wyjaśnienia tajemniczego w ypadku. Po 
p rzy b y ć !  na miejsce komisji sa-d-owo-ie- 
karśkłej zwłok; tancerki o godzinie 14-ej 
odstaw ione zostały  do Instytutu medy­
cyny sądowej, poczem mieszkanie dyr. 
P ańkiw a zostało opieczętowane.

Na temat ta jem niczego w ypadku  k rą ­
żą rozmaite wersie. Niewykluczoną jest 
rzeczą, że oyr. Pańk iw  i tancerka, uległ 
zatruciu gazem węglowym, zresztą do 
chodzenia usta lą  niewątpliwie' rzeczy­
wisty stan sprawy, gdy się zważy, że 
dvr. Pańkiw  na sali szpitalnej —  iak 
mówka - -  naw rac a  do zdrowia.

W y p i t e k  powyższy w caiej dzieln.i- 
; był żvwo kom entow any. i

— 0—
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Żydzi w osobnych łaivkadr

W ła a z e  akadem ick ie  politechniki 
lw ow skie j celem zapob ieżen ia  eksce­
som w  sa lach  w yk ładow ych ,  w p ro w a ­
dziły  now e p rzep isy  po rzą d k o w e .

M ianow icie  w  sa lach,  p o s ia d a jący c h  
trzy  rzęd y  ław ek , w ydzie lono  jeden  
rz ą d  dla s łuchaczy  żydów , w d w ó c h  
zaś  pozos ta łych  rzędach  m a ją  siedzieć 
s łuchacze  w y z n a n ia  rzym sko  - Katolic­
kiego.

W p ro w a d z e n ie  w życie tej dy s lo k a ­
cji w  salach w yk ładow ych ,  odbyło  się 
w  obecnośc i  dz iekana ,  a sys ten tów  i pe 
cieli. O d c z y ta n y m  ze spisu  s tuden tom  

w y z n a c z o n o  m ie jsca ,  poczem  zaw ieszo  
no na śc ianie o p ra w n y  w  ram ki za 
szkłem  plan sali, na k tó rym  w yp isano  
w szy s tk ie  n azw iska  s tu d e n tó w  pod  nu­
m eram i p o rzą d k o w e m u

C erem on ja ł  p rzydz ie lan ia  miejsc za 
kończył się os trzeżen iem , iż nie wolno  
zm ien iać  w y zn aczo n y ch  miejsc. P rz e ­
ciwko tem u z a rząd z en iu  zgłosili p ro ­
te s t  s tudenci żydzi,  tw ie rdząc ,  że po­
zos ta je  ono  w  zw iązku  z meinorjałern, 
w nies ionym  przez  s tu d e n tó w  P o laków  
c!o w ła d z  akad-emtekich, d o m a g a ją cy m  
się w yznaczen ia  żydom  oddzielnych  
miejsc.

W c z o r a j s z a  „C h w ila "  zam ieściła  na 
ten tem at a r ty k u ł  pt- „Żółta  ła ta " .

Cbdm a Kasprowy
W obec  rozpow szechnionego  tw ier­

dzenia, że roboty  około budow y kolejki 
linowej ma Kasprow y me mogą być 
przerw ane ,  gdyż zawieie już kapitału po ­
chłonęły, godzi się przypomnieć spo.e- t 
czeńs tw u  fakt następujący :

P rzed  kilku laty w jedne-m z biur 
M inis ters tw a Komunikacji pow sta ł  p ro ­
jek t przeniesienia do Chełmu pewnej 
Dyrekcji Kolei P aństw ow ych .  N atych­
m iast p rzystąpiono do jego realizacji 

na błoniach pod Chełmem pow stało  
cale nowe m iasteczko. W ydano już 
na ten cel kilkanaście miljonów z ło ­

tych,
kiedy gabinet, który  ap robow ał  projekt, 
upadł. Nowy premjer A. Prystor,  ka tego­
rycznie odmówił dalszego kredytu i ro­
bo ty  z całą bezw zględnością  wstrzymał. 
U w ażał bowiem, że- l epi e j  zrezygnow ać 
z w ydanego  już kapitału, też dla ra to ­
w ania  go włożyć dalsze miiiony w zbęd­
ne inwestycje.

Życic s tw ie rd z ło  siJSzność rozum o­
wania. o rem iera: koleje w Polsce rozwi-

I r a a  t fS Z S m  ES3S2S ra.

ja ją  się w granicach możliwości kryzy­
sowych, nie ucierpia-y w.ęc na tem. że 
jedna z Dyrekcyj me ż.n.en-iła miejsca 
swego urzędowania, a P ańs tw o  P o lsk o  
uratow ało  zagrożone m il jony złotych. 
Po-ci Chełmca: s to ją  niedekeftiezone t ni­
komu niepotrzebne budynki — św ia d e c ­
two nieopatrznośei teur m.uisterjalnych. 

Czy tiiema tu widocznej ana'ogji do  
budynków w m oszorych obecnie na 

Myślenickiej Turni i Kasprowym? 
Budynek w Kuźnicach mógłby — po 

odpowied.niłej p tzeróbce —  znaleźć inne, 
a b a rdzo celowe przeznaczenie, np. 
tnóglby być użyty na hotel ćila tu ry ­
stów, k tórego Z akopane  obecnie nie po ­
siada.

i obecnie nie chodzi o wielkość in­
w estow anego  ' na .Kasprowym kapitału, 
lecz o tw ardą  decyzję!

J. L.

Ważne sprawy 
gospodarcze Pokucia
W  Kołomyji odbyła s ę  konferencja 

gospodarcza  poselska, w której wzięli 
udział: sen. gen. Zarzycki, poseł dr, W a ­
silewski i inni. Parlam entarzyści zwie­
dzili cały szereg zak ładów  przemysło- 
wych, fabrykę kilimów i t. d., a nas tęp ­
nie z ud/.iałem s ta ros ty  p. W im m era, 
p rzedysku tow ano  postulaty i uw agi ster 
gospodarczych  Pokucia. W  szczególności 
zw rócono uw agę  na braki taniego su­
rowica, gdyż taryfa kolej awa i drogi koks 
nic pozw alają  rozwinąć się przemysłowi. 
Przedstawiciele  przemysłu obeoni na 
konierencji domagali się ulg w  św iadec­
twach orzentyslowych, rzemieślnicy przy­
działu kredytu długoterminowego, oraz 
przydziału robót dla wojska i intensyw­
nej walki z uszerami.

W ysunięto, j a k o  jeden z ważnych po­
stulatów, założenie w Kołomyji szkoły 
kaftarsktej i garncarskiej.  Koiomyja po­
siada najlepszą w Polsce glinę, g a rn c a r­
ską i mimo trudności przewozowych, 
wywozi tygodniowo 12 tysięcy sztuk 
glinianych naczyń. Dla tej części rzemio­
sła po trzebna jest pomoc f inansowa i 
ulgi.

Delegaci kupiectw a i przemysłu do­
magali się lepszego połączenia Kołomyja 
ze Lwowem, przeniesienia Urzędu celne­
go ze śn ia tyna  do Kołom yji. Zwrócono 
bowiem uwagę, że sp row adzone do Ko- 
łomyii tow ary przewozi się do oclen-a 
do ś n i a ty n a . '  Dom agano się również u- 
tworzenia oddziału budow lanego  w ko- 
łomyiskiej placówce Banku Gosp. Kraj. 
Parlam entarzyści zw.edzili Stobodę Run- 
gurską i interesowali się postulatami 
przemysłu naftowego.

0  czem dobry obywatel 
powinien wiedzieć?

U czyn isz  P o lsk ę  p o tę ż n ą  i n ieza­
leżną  p o d  w zg lę d em  ku l tu ra lnym  i go­
sp o d a rc zy m , zasil isz  S k a rb  P a ń s tw a ,  
zm nie jszysz  bezrobocie ,  p o d trz y m a sz  
u p a d a ją c e  f i rmy po lsko  -  c h rz eśc i ja ń ­
skie, jeśli  je  n iezw łocznie  p o p rze sz  ; 
s ta le  p op ie rać  b ędz ie sz  n ie tylko m o­
ralnie, ale i g o s p o d a rc z o .  1

B o  p ra w d z iw y  P o la k  i c h rz eśc i ja ­
nin, w z m ó g łsz y  się g o sp o d a rc z e ,  bę- 
d z ’e d b a ł  o w ielkość i p o tę g ę  sw o je g o  
p a ń s tw a ,  a w  po trzeb ie  będz ie  ją  b ro ­

nił. Z ap łac i  uczciwie S k a rb o w i  p o d a te k  
u t rzy m u jąc  zaś  i rozw ija jąc  w a r sz ta t  
swojej p racy ,  d a  za jęcie  c h rz e śc i ja ń ­
skim ro b o tn ik o m  i p rac o w n ik o m  u- 
m yslów ym , a w ś ró d  nich T ob ie ,  T w o  
im dzieciom, k rew nym  i zna jom ym . 
W s p o m o ż e  ku ltu rę  po lską ,  w sp ie ra jąc  
różne  to w a rz y s tw a ,  a to n u ją c  polskie 
dziennik i i c z aso p ism a ,  ku p u jąc  dzieła 
polskich uczonych, p isa rzy ,  m a la rz y  i 
r ze źb ia rzy ,  z a o p a t ru ją c  się w  to w a ry  
polskich p rzem ysłow ców , rzem ieś ln i­
ków i kupców .

P ra w d z iw y  P o lak  i ch rześc ijan in  nie 
będz ie  p ro w a d z i ł  ro b o ty  w yw ro tow e)  
i uchylał się o d  s łużby  ,w  w o jsk u ,  a w 
razte w ybuchu  wojny- uciekał z k ip i -  
ta łam i zagran icę ,  lub p o z o s ta w sz y  w i­
tał usłużn ie  w ro g ó w .  Nie będzie oszu 
kiw ał S k a rb u  P a ń s tw a ,  up raw ia ł  p rz e ­
mytu, lichw y i b rudnej konkurenc ji  Nie 
będzie d o ra b ia ł  się na sz tucznych  
b a n k ru c tw a c h  kusił u rzędn ików  p rze­
kups tw em , nie n a d u ż y je  swej wiedza 
lekarskie j i p raw nicze j  d la ubocznych  
celów, nie będz ie  oszuk iw ał  na p ien ią­
dzu  i w adze,  f ry m a rczy ł  ziemią i ro z ­
p ija ł nasze g o  ludu.

R o z w aż  :o  w szys tko  dobrze ,  zrób 
rachunek  w  swoim poisk iem  i chrze- 
śc ijask iem  sumieniu , o raz  poprzy j so ­
lidarnie  sw eg o  ro d ak a  i wspó<w'yzna\v 
cę. Leży  to  w  in teresie  P a ń s tw a ,  jego 
sk a rbu ,  nas  w szys tk ich  razem  i k aż­
dego  z osobna .  A g d y b y ś  miał naw:et 
zrobić o fiarę  ze swej w y g o d y ,  nałogu, 
lub g ro sz a ,  uczyń ją  w  imię naszej 
p rzysz łośc i,  w  imię d o b ra  tych ,  którzy  
po nas  p rzy jdą .

T - W O  „ S A M O O B R O N A "

RFRJOMOWANY ZAKŁAD P0GR7KE9WY

E L I Z J i m
p r z e d t e m  J .  K u p k a w r ł k i

Lnów, ul. Sobieskiego 9.
T ele fon  b iu r a  289-40, d y ż u r  n o c n y  292-92 

p o l e c a :
sw e  n e w o c i e s n e  u r i ą d z e n t e  p o g r z e b o ­
we, t r u m n y  p o z n a ń s k i e  i tu t e j s z e  
U r z ą d z a  e k s h u m a c je  i p r z y w ó z  zw tok .  
W s z e lk ie  f o rm a ln o ś c i  z a ł a tw ia  w e 
w ła rn y m  z a k r e s ie .  —  Usługa pełna 
pietyzmu. C e n y  n a j s iż s z e  —  o ly .
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S e r a j u
KOMITET UCZCZENIA PAMIĘCI

MARSZ. PIŁSUDSKIEGO W  PRZEMY 
ŚLANACH. W  P rzem yślanach  zo rg a n i­
zow ano  pow. Komitet w y k o n aw cz y  ucz­
czenia pamięci P ie rw szego  M a r s z a ®
Polski Józefa P iłsudskiego. W  skład Ko 
miterti weszli p rzedstaw ic ie le  władz,
u rzędów  oraz wszystkicti o rganfzacyj : 
s tow arzyszeń .

PRZEMYŚL WYDZIERŻAWIA ELEK­
TROWNIĘ. Prezyden t m iasta  K rzanow ­
ski powołał do ży-cla specjalną- komisję 
której zadaniem  jest rozpatrzenie oferty 
r a  wydzierżawienie elektrowni mi-ejsk e; 
w Przemyślu. Oferta w zniesiona zos ta ła  
przez Polskie T o w arzy s tw o  Elektryczne.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU ZW  
STRZEL. W  ROHATYNIE P od  p ro tek to  
rat-em woj. Jagodzińsk iego  odby ta  się w 
Rohatynie u roczystość  poświęcenia sztan 
d a ru  pow. Zw iązku  Strzeleckiego. O go .  
dzinte lO odbyło  się nabożeńs tw o  w k o ­
ściele parafia lnym , odpraw ione  przez ks. 
kanon ika  Prz-edżymirskłego i pośw ięce­
nie sz tandaru .  Po nabożeńs tw ie  p. W o ­
jew oda  wraz. 7te s ta ro s tą  i d e le g a c ja m 5 
udali się na dziedziniec Sokola, gdzie 
jurzy udziale h-cznej publiczności odbyła  
się u roczystość  w bijan ia  gwoZdzi w
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idrzewce sztandaru i w ręczenie tegoż  
prztez K  .W ojewodę kom endantowi Pów . 
Z S. N astępnie p. W ojew oda odebrał rta 
rynku defiladę oddziału Z. S., P. W ., 
stow arzyszeń  i szkół. U roczystość za­
kończono obiadem żołnierskim.

WŁAMANIE DO LOKALU ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO. Onegdaj w  nocy nie­
znani sp raw cy  włamali s ę przez okno 
do lokalu Zw iązku Strzeleckiego w Smól- 
(. koło Brodów, skąd  skradli 11 kom ­
pletnych m undurów  strzeleckich męskich, 
10 żeńskich, flagę strzelecką, kurtynę, 
o raz  inne rzeczy ogólnej w artośc i 715 
złotych.

POŻAR NA W SI. W  zagrodzie A da­
ma Zołnowicza we wsi Duble, gmina J a ­
sionów wybuchł pożar, k tóry przerzucił 
»ię na sąsiednie zabudow ania .  Budynki 
wszystkich trzech g o spoda rzy  spłonęły 
doszczętnie. Szkoda jest znaczna. P rz y ­
czyną pożaru  n iedbała  konstrukcja  ko­
mina.

WŁAMANIE d o  k ó ł k a  r o l n i c z e ­
g o .  Do sklepu Kółka Rolniczego w  W o ­
łochach gminie Jasionów  włamali się 
wczoraj nieznani spraw cy  skradli to­
w a ry  w arto śc i  przeszło 300 zł.

W śród w y d a w n ic tw
Z w ydaw nictw  m uzycznych. „Pieśni 

i koiendy). Mimo kryzysu i ciężkich w a ­
runków  w ruchu w ydaw niczym , r.a pół­
kach księgarskich po jaw ia ją  się od  .cza­
su do czasu kompozycje, które wśród  
stosów  owych bezw artośc iow ych  jazzo ­
wych, roznamiętnionych utworków, św ie­
żością swoją, w artośc ią  i pięknem w y ­
bija ją  sie —  jak  złoto wśród  śmiecia, 
św ia d cz ą  one niefylko o w alorach  swych 
tw órców  w zakresie sztuki muzycznej, 
ale i o  tej niezłomnej ich woli, w ysila­
jącej się ku zwióceniu  uw agi społeczeń­
stwa, że ja zg o t  saksofonów, że ryczące 
tuby m egoior.cw  nie zdusiły prawdziwej 
sztuki, że nie zdołały ujarzmić piękna, 
drzemiącego w duszy artysty, św ia d cz ą  
też one o dobrej woii w ydaw ców , w śród  
których są jeszcze jednostki, zdające so­
b ie  spraw ę z tego, że winni służyć sz tu­
ce, a nie wyłącznie interesowi, że nie 
powinni pa trzeć  biernie n a  zepsucie sm a­
ku w śród  swych odbiorców i klijentów, 
ze winni w śród  społeczeństw a spełniać 
.rolę jak b y  p ed a g o g a  w ytraw nego , który

K ro n ik a  sta n is ła w o w s k a
ODPRAWA REZERWISTÓW W  STA ­

NISŁAWOWIE. W  Stanis ław ow ie odby­
ła  się o d p raw a  p r e z e s ó w  Ref. W. Ob. i 
kom endantów  Kół Z. R. pow iatu  s tan i­
s ław owskiego . \V oopraw .e  wzięło u- 
dział 90 osób. -Złożone sp raw ozdan ia  
w ykaza ły  wielce ożywioną działa lność 
Kół Z. R. W  myśl udzielonych w skazó ­
w ek  przez referentów  p rac a  na terenie 
Kół Z. R. powiatu s tanis ław owskiego 
w  okresie zimowym będzie spotęgow ana.

PRZEDŚWIĄTECZNA W ENTA TSL. 
lak w latach ubiegłych, tak  i w tym ro­
ku, odbędzie się p rzedśw ią teczna  w en ta ,  
T. S. L., pod p ro tek to ra tem  w ojew ody  
s tan is ław ow sk iego  —  Jagodzińsk iego . 
W e n ta  odbędz ie  się dnia 22. grudnia, 
o god.z. 17-tej, w  sali T o w  Z jednocze­
nia M ieszczan Polskich. Z arząd  Kola 
T. S. L. za naszem pośredn ic tw em  zw ra ­
c a  się do  kup iec tw a s tan is ław ow sk iego  
z apelem, ab y  jak  d o ty c h cz as  swemi da­
rami przyczynili się do pow odzen ia  w en­
ty. Dochód z w en ty  p rzeznaczony  jest na 
<?ele o św ia tow e T S. L., tern więc b a r ­
dziej, kupiectw o nasze pow inno  się p rzy­
czynić do pow odzen ia  imprezv.

'  L  POM OCa B IED NfM . Miejski Ko­
mitet Opieki Społecznej p rzystąp ił  do 
akcji zbiórkow ej odzieży  dla u b o g ;ch i 
b ez robo tnych  m ieszkańców  S tan is ław o­

wa. W  zw iązku  z tern, pojawiły  się na 
mieście ' obw ieszczenia  prezyd. miasta, 
apelujące, do ogółu mieszkańców, o przyj 
ścfe z pom ocą biednym, przez d d a d a n ie  
ofiar, zg łaszającym  się osobom, z a o p a ­
trzonym  w specja lne legitymacje. Już 
p ierwsze dni zbiórki w ykaza ły  zrozum ie­
nie pośpieszenia b iednym z pom ocą  —  
i wre łka  ofiarność m ieszkańców  naszegc  
miasta .  Z biórka zostanie w b. m. ukoń ­
czona. Celem jednak  ła tw ie jszego  zb ie ­
rania darów  w formie odzieży, Komitet 
u p rasz a  o w cześniejsze p rzygo tow an ie  
i opakow an ie  darów  i w ręczanie ich zgła 
szającym  się po nie paniom.

ŚW IĘTO KUPIECTWA POl SKIEGO.
Dn. 8. grudnia, jaxo  dzień N iepokalanego  
P oczęcia  N ajświętszej P an n y  Marji —  
patronki polskiego kupiectwa, odbyła  się 
u roczysta  M sza św w tut. kolegjacie, 
o d p raw io n a  przez ks. d z iek a n a  Kołycha- 
nowskifego, p roboszcza  kolegjaty  ^w a s y ­
ście księży Janika ( M azura .  W  czasie 
M szy św. podniosłe kazanie  w ygłosił zło- 
tous ty  ks. prof. S zw ed  Brom staw , k tóry 
między in. w skaza ł  na doniosła roię, ja ­
ką kupiectw o katolickie ma do spełnie­
nia o!a d o b ia  Ojczyzny i Nairodu pol­
skiego.

— G r -

K ro n ik a  tarnopolska
JUBILEUSZ TARNOPOLSKIEGO

„BARDU". W  dniach 7 i 8 bm. odbyły 
się w  T a rn o p o lu  uroczystośc i zw iązane 
z obchodzonym  przez tarnopolskie T w o  
śp iew . , ,Bard“ jubileuszem 10-lecia. Dnia 
7-gn, o gudz. 7.30 M sza  św. ża łobna  za 
dusze zmarłych członków Bardu, rozpo ­
częła uroczystości.  W 'p o łu d n ie  odbył się 
poranek  dla szkół z udziałem sk rzypka  
prof. J. C etnera  i prof. Czechowiczównej 
o ra z  o rk iestry  T. P. Muzyki i 54 p. p., a 
w ieczorem  'koncert.  Obie te ar tystyczne 
Im prezy zgrom adziły  w sali Sokoła p ra ­
wie cały ku ltu ra lny  T arnopo l  N a jb a r ­
dziej podobały  się trzy  u tw ory  w ykona­
ne przez , .B ard“ w espó ł /  o r k i e s f ą :  P o ­
lonez A d-ur Szopena, F lorjan  Szary^ z 
n iedokończonej o p e ty  Moniuszki „Roki- 
czany“ i „ W y p r a w a "  Koniora. Prof. Ce. 
tner. k tó ry  u raczył publiczność Szope­
nem. W ien iaw sk im  i P aderew sk im  —  w 
(i'ećdziesiąt la t  j“ego p racy  artystycznej,  
był s łuchany z zapar tym  oddechem. ^

Na drugi dzień, 8 om., od p raw io n a  
zostaiła w kościele 0 0 .  D om inikanów  
M sza św. dziękczynna, w  czasie której 
p enia religijne wy ko prań- zos ta ły  przez 
Chór O ra to ry jny  pod b a n i tą  O. Madury. 
Po  M szy św  o d b y ło  się poświęcenie 
obrazu sym boliez rego . poprzedzone  
w zrusza jącem  przem ów ieniem  O. Mgr. 
Górnisiewicza. N astępnie  udano  się 
Sokoła, gaz ie  w  nbecncści p, W o jew o ­
dy pro tek to ra  obchodu —  odby ła  się 
uroczysta  l .kademja w ra z  z umie. z ze- 
nittn ad re só w  pam ią tkow ych  na .ihrazie 
symbolicznym. Otrbk w ices ta ros ty  Dr. 
Now aka, p rzem aw ia ł  także delega t „Bar 
du ‘‘ lw ow skiego, k tó ry  przywiózł od 
lwowskiej Braci śp iew aczej upom inek w 
postaci herbu m. L w ow a ,  um ieszczonego 
na obrazie symbolicznym. T enże  i 
dokonał dekoracji czynnych członków 
Bardu odznakam i jubileuszowymi. Po 
akadem ji o a b y ia  się w spó lna  fotograf]?. 
C ała  u roczystość  zos taw iła  pa  T a rn o p o .

lu n e z a t a r t e  wrażenie.
„UCZMY SIĘ LATAĆ" pod tern h a ­

słem organizuje O kręg  W ojew . L. O. P. 
P. w T a rn o p o lu  zimowy kurs  szybow co­
wy, we w łasnej szkole w B rzeżanach. 
Kurs t rw a ć  bedzie od 28 bm. do 25. 
s tycznia 1936 roku. O płata  za szkolenie 
wvnosi 15 zł;, zaś dzienne Utrzymanie 
2 zł. Zgłoszenia, jako też  wszelkie infor­
m acje : w' Ośrodku  P ro p a g an d o w y m
L. O. P. P. w T arnopo lu  przy ul. Mickie­
w icza 39.

POW IATOW Y ZJAZD OŚW IATOW Y
T. S. L. W e  środę, ub. tygodn ia  odbył 
się w sali w ykładow ej T . S. L. pow. 
z jazd  ośw ia tow y, k tó rem u p rzew odn i­
czył s ta ro s ta  Malicki, jako  wiceprezes 
Zw. Pow. T. S. L. P rzy  zapełnionej sali 
i kory tarzu ,  w ygłoszono  sz e re g  refera­
tów : ośw ia tow ych , o rgan izacy jnych  i
gospodarczych . Referowali je: prp. wizy­
ta to r  Błażejewski, inż. B ę łęgow ski ,  '}ńż- 
Schw eitzer oraz Dr. Orliński.  O żyw iona 
dyskusja , w której b rak  udział p rze w a ż­
nie włościanie oraz nastroi pełen  zaufa­
nia do p racy  T. S. L-owej, św iadczyły  
o co raz  w iększem znaczę.iłu tejże p r a ­
cy, zw łaszcza na niwie ośw ia tow ej i go ­
spodarczej.  S p ła w y :  skupu zboża, w y­
daw a n ia  w łasnego  tygodn ika  1 parcelacji  
były poruszone. P o ruszono  także kwe- 
stję Kółek Rolniczych, dalej k w es t  ja. spoi 
dzielni, k tó ra  obecnie tak  upadła, że s to ­
sunek ich p rzeds taw ia ,  się b. op łakan  e: 
n,a jedną  polską, dziesięć ukram skten .

P o d  koniec uchw alono  szereg rezolu­
cji i nakreślono p rogram  pracy  ktorego  
realizację pow ierzono  w ładzom  1. 
S L-owym.

APOLLO: „W alczę  o ż y c i e ^ z  Paw łem
Mu ni.

PAŁACE: .Dwie Joasie"  z Jadw igą  Srno
sarską.

t .

to lerując dobrotliwie wybryki —  m a 
w zanadrzu  rzeczy piękne, cenne upo­
minki, zdolne nap ros tow ać  wykoszlaw io- 
ny kierunek, w którym zdąża  o tum anio­
na, zahukana  .dusza ,  żądna  wrażeń i 
podniet.

T ak ie  to refleksje budzą  się w myśli, 
gdy spoglądam  na dw a najnowsze w y­
d aw n ic tw a  Bolesław a W alka W alew ­
skiego, o w eg o  miłego pieśniarza, który 
dz'ś bezsprzecznie na polu p ieśn iars tw a 
polskiego chlubnie prym wodzi. Rucnłi- 
wy, czynny i przedsiębiorczy stał się ów 
„korzenny" Lwowianin  duszą ruchu m u ­
zycznego K rakow a; a- jeśli go tam los 
umiejscowił, to dobrze się stało  —  bo 
nietylko Kraków  na tern zyskał,  a.e i 
polska li tera tura  muzyczna. Zby t blisko 
bowiem ma W aiew ski Podhale, aby nie 
w ykorzysta ł  tej n iewyczerpanej kopami 
piękna, sztuki, poezji i muzyki ta trzań­
skiej —> Jużto  dzięki jego artystycznym 
opracow aniom  pieśni ta trzańsk ich  nie­
mal wszystkie chóry polskie rozpo­
wszechniły owe charak terystyczne meio- 
dje baców  i juhasów, mełodje z typow ą, 
piękną, archaizmem przebija jącą  gw arą  
ludu podhalańskiego.

Obecnie nakładem  au to ra  wyszła z 
zak ładów  graficznych „Styl" w Krako­
wie p iękna „Suita Pieśni Góralskich 
z Podhala" na chór mieszany. Kto zna 
te nasze' piekne turnie i spędzał pob^ t 
w Zakopanem  nie na dancingach  —  jeno 
w śród  ludu i natury, to się _ mu s§rce 
niezmiernie raduje —  gdy widzi w tej 
„oułcie" fotografję wierną tego, co w i­
dział i słyszał, gdy przechodził muno 
han, na której w śród  „zbyrkających 
owiecek" śpiewała jakasić  juhaska:  

„Hej! Kie jo se zaśpiwom u wirchu
samego,

Usłysą mnie chłopcy ze Zakopanego".. .  
Układ tej suity łatwy, p rosty  i do ­

stępny każdem u chórow i mieszanemu, co 
wynika na jp raw dopodobn ie j  z faktu po ­
święcenia go „Echu T atrzańsk iem u"  w 
Zakopanem . Mimo to, że ń tw ór  jest do ­
stępny, co zresztą jest nie bez znacze­
nia, harm onja  pieśni nie z a t r a ę ł a  nic 
z charak teru  metodyki góralskiej.

Drugiem w ydaw nic tw em  tegoż kom ■ 
pozyfora jest „Modlitwa" do słów jutju- 
sza Słow ackiego, napisana n a  chór mę­
ski z tow. o rganów  lub orkiestry w y d a ­
na nakładem  Krokowskiego W ydaw nic­
twa Chórów Kościelnych. U tw ór p o w a ż ­
ny, głęboki w treści, o piękn-i hąrirumj', 
uw zględnia jący z pew ną wnikliwością 
treść poetyczną w ‘ersza  wielkiego mi­
strza Słowa. Chóry męskie —  śpiewające 
w  kościołach, nie mają zbyt wielkiego 
repertuaru. Niechże „M odlitw a '1 W . W a ­
lewskiego- pom noży szereg tych chóra l­
nych, .kościelnych k rm pozycyj 

*

Święta „Bożego Narodzenia" i zw ią­
zany z niemi okres tych najmilszych 
pieśni polskich o c u d z e  betlejemskim, 
dał sposobność w arszaw sk iem u w y d a w ­
cy p. W acław ow i P aw łow skiem u do w y­
dania kilku kolend zaszczytnie znanego 
m uzyka Feliksa Rybickiego. Są to dwie 
na sopran  solo z tow. fortepianu lub o r ­
ganu 1) Hej, miły Panie i 2) P izyleciały 
skowroneczki, a p o n aa to  kilka na chór 
m ieszany: F  O św ię ta  Dziecino, 2) P - 
saliśmy owce, 3) ZOize się palą, 4) Hej 
m a ru d y  i 5) Witaj, Gościu pożądany.

Słowa tych kolend w ysz ły z pod pióra 
w arszaw skie j literatki p .  Janiny GHlOwej, 
niezrównanej specjalistki do poezj: peł­
nej liryzmu, wdzięku i p rawdziwie nie­
wieściej ' subtelności. W  prostych sło­
wach jej pięknych strof w y ra s ta  obraz 
tego cudu w ubogiej sta jence i owych 
niezwykłych zdarzeń, k ę d y  to naw et 
skromne skowroneczki przyleciały do 
stajenki i

...,,w szopie pełnej bożej cnwały  
i a /najp iękn ie j  zaśpiewały 
nieuczone piosneczki. .
Do tych strof s tworzył Feliks Rybicki 

mełodje o tyle p ros te  i niewymuszone, 
o ile piękne i z charak te rem  kolend na­
szych zgodne, a ujął je w harm onję 
barw ną,  pozbaw iona  miernych, nac iąga­
nych efektów, spokojną zaś i tak ko ją ­
co na duszę działa jącą —  jak  o w a  noc 
betlejemska.

Niechże więc te koiendy służą Bogu 
na chwałę i ludziom, jako miły dar, 
w znoszący  serca w okresie tych naszych 
najmilszych świąt.

W . HAUSMAN

Dai grosz na TSL.

SPORT I WYCH. FIZ
BOKS

O drużynowe m istrzostw o Folski.
W  nadchodzącą  niedzielę mistrz bokser 
ski Łodzi IKP rozeg ra  w Poznaniu  p ierw ­
szy swój mecz finałowy o drużynowe 
m is trzostw o Polski z W a r tą .  Drużyn 
wystąp ią  w następujących składach:

IKP: Gluba, Bartoiak, Spodenkiewicz, 
WoźnłaKiewicz, T aborek ,  Chmielewski, 
Pietrzak, Krenc. W a r ta :  Sobko wiak,
Wirski, Rogalski,  Kajnar, Sipiński, Kru­
szyna, Szym ura i Piłat.

Turniej bokserski IKP —  odłożony. 
W  końcu b. m. odbyć  się m iały  w Łodzi 
m iędzynarodow e zaw ody  bokserskie, or­
ganizowali ie przez IKP z udziałem czo­
łow ych jo kse rów  niemieckich. Niemcy 
jednak  w końcu b. m. p rzybyć do Łoazi 
nie mogli, wobec czego turniej odłożohy 
został do przyszłego roku.

T egoroczny tui niej bokserski o puhar 
Europy środkowej został zakończony. 
P ierw sze miejsce *.ajęli Niemcy —  12 
pkt., 2) Czechosłow acja  6 p k t ., 3) W ę ­
gry 4 pkt., 4) Polska 2 pkt. W  6-ciu 
rozegranych  spotkaniach Niemcy uzy­
skali s tosunek punk tów  77=29, Czecho­
s łow acja  —  57.39. T a k  w ielką liczbę 
punktów  korzystnych uzyskali Czesi 
dz,!ęki niedoszłym do skutku meczom 
z Polską, k tó ra  oddała  im 32 pkt. ber  
walki. Ausrrja z rezygnow ała  z udziału 
w turnieju w  maju o. r. U roczyste w rę ­
czenie puharu  zwycięskiej drużynie n a ­
stąpi na posiedzeniu k o n r te tu  pułraiju 
Europy, które odbędzie  się w  okresie 
igrzvsk oiimpiiskich w Berlirre.

Poznań —  Berlin w  ooksie. Mecz b o ­
kserski P oznań  —  Berlin odbędzie s:ę 
definitywnie w Poznaniu  12 stycznia 
1936 r.

Obrady PZB w  Poznaniu. W  P o zn a ­
niu odbyło sie posiedzenie za rządu  PZB, 
na którem m. ki. ukarano  zaw odnika 
H erbera  za pobicie sędziego dożywotnią 
dyskwalifikacją. —  Następnie ukarano  
g rzyw ną w  w ysokości 100 zł. A7S W i ­
leński za wycofanie się z rozgryw ek  c 
drużynow e m is trzostw o Polski.  Zarząd 
PZB ustalił o s ta teczne  term iny spotkań 
z reprezentacją  bokse rską  Belgii, miano­
wicie: 6 m a rc a  —  m ecz w  Poznaniu, 
8 m arca  —  w W arszaw ie ,  10 m arca  —• 
w Łodzi. N astępnie PZB wyznaczył ia -  
ko opiekunów olimpijskich dla zaw odn i­
ków w arszaw sk ich  p. Cendirowsjjjjecro, 
dia łódzkich —  o. T a u b w m z la ,  dla ślą- 
skich —  por. K asprzyka d la poznań ­
skich —  por. Łapińskiego. Na s tanow i­
sko gospodarza  PZB  dokoom ów ąfm  p. 
Skrzypczaka  na mreisc? p. Zapł atk' 

PIŁKA NOŻNA.
Piłkarska rep. ezentacja Krakowa w  

Jugoslawji. Krakowski O. Z. P. N. o trzy­
mał osta tn io  p ropozyc je  ma tournee re­
prezentacji K rakow a do  Grecji i c o  Ju- 

j jos ławji .  Z arząd  KOZPN zdecyoow at 
yjazd swojej reprezentacji do Jugosla­

wji, natom ias t  tournee do Grecji zreali­
z o w a n e  ma być w  roku przyszłym, rów ­
nocześnie z w yjazdem  reprezentacji  Kra­
k ow a do Turcji.  T ou rnee  greeko-Jforee- 
kie odby łoby  się w czerw cu 1936 r. po 
skończen iu  pierwszej rundy rozgryw ek 
ligowych. Ooeonie nas tąp i  w yjazd  d® 
Jugoslaw ji na w aru n k ac h  rewanżu, k tó ­
ry będzie miał miejsce n a  w iosnę p r z £  
szłegn roku z okazji jubileuszu KOZPff.

W  skład reprezentacji  K rakow a n f  
tournee po  jugosław ji  mi* w e jd ą  zawudi- 
nicy Wisły, a  to d la te g o  ^że klub ten 
postaw ił 4 warunki, n a  k tó ie  za rząd  
KOZPN nie mógł się zgodzić. W arunk i  te 
były nas tępujące :

1) ubezpieczenie zaw odników  n a  w y­
padek  pow ażnej kontuzji lub kalectwa, 
a to  ze względu na o s trą  grę  Jugosło­
wian,

2 )  zw ro t za robków , utra.cu.nycr p rze’ 
g raczy w  sw ych  zajęciach prywatnych,

3) W is ła  żąda  udziału w  zyskach 
tournee w stosunku 1=4, gdyż klub Jest' 
w ciężkiej sytuacji f inansowej z pow odu 
zniszczenia trybun przez w ichurę  w  r. b..

4 )  W is ła  żąda  wystania m.a tournee 
sw ego  delegata, gdyż w poprzednich 
ekspedycjach zagranicznych na koszt 
KOZPN wyjeżdżali Już delegaci Cracovii
i Garbarni.  ,

W o bec  nie przyjęcia nr zez KOZI N 
powyższych w arunków , skład  reprezen­
tacji K rakow a zestaw iony  zostanie je ­
dynie z p iłkarzy Cracoyii, G arbarni \ 
P ocgórza .  P onad to  KOZPN p o s t m o w !ł 
zwrócić się do W arszaw iank i  i J o  PZPN 
z p rośbą  o wypożyczenie Smoczka 
względnie k tóregoś r. n-jpastników Ślą­
ska. Sk*ad reprezentacji K rakow a u s ta ­
lony będzie w tych dniach. R eprezenta­
cja rozegra v  Jugos!av;j: na s łęoniace 3 
mecze: 22 b. m. w .w  'on-T-w^ h : m 
w ^Ncw sackie : 26 b m. w S u b o fc y



Nr. 344 .

MIDYUE RADIOWE
Eadjostac a Lwowska

Piątek, dnia 13 grudnia 1935 
6 30 Audy^ia poranna. 7.50 (L w ) Pro­

gram na dzień bież. 7.55 (Lw) Parę in- 
rorir.acyj. ».0u Aud. dla dzkóŁ 11.57 S y ­
gnał czasu i hejnai. 12.03 Dziennik p o ­
łudniowy. 12.15 Aud. dla szkól. 12.40 
M uzyka salonow a. 13.25 Chwilka g o ­
spodarstw a dom ow ego. 13.30 Z rynku 
p ra /u . 13.35 (Lw ) Muzyka z płyt.

15.15 W iad. o eksp. p o i .  15.20 Giel- 
aa. 15.30 M elodje rew iow e i film owe. 
16 00 (L w ) Reportaż z pracy „Radia dla 
chorych" pogac*. yr op iac. ks. kap. M. 
Rękasa. 16.15 rLw; Koncert. 16 45 „Gru­
dzień na niebie i ziemi" —  pogadanka  
przyrodnicza. 17.00 Reoortaż z W ar­
szaw skiego Onse^watorkim Astronom, 
or, J. Gadomski, 17.15 „Minuta Poezji": 
W iersze « . Brandstaettera. 17.20 Kon­
cert kameralny złożony z utw orów  L. 
van Beethovena. 17.50 Poradnik sporto­
wy.

13,00 S. Rachmaninow: Raosodja na 
temat Paganiniego (p ły ty ). 18.30 (Lw ) 
„Skrzynka program owa" —  listy i pro-

wKL'KJEU,-‘ z d m ę  1 3  g ru cn ia  1935.

34 Zł. SERW IS
S  n a  6 o s ó b .  — N a j t a ń s z y  S k tn d  
2  P o r c e l a n y  K A Z I M I E R Z

Str.  11 .

L E W I C K I pl. Mariacki i .  to
gram y om ówi T. Fdbjański. 18.40 (Lw) 
Chwilka społeczna. 18.45 (Lw ) Utwory  
kameralne. 19.00 (Lw ) „Obrazki k olo­
rowe" pogad. H. Boyer. 19.10 (Lw) Za­
pow iedź programu na dzień nast. 19,20 
(Lw ) Koncert reklam. 19 35 (L w ) W ia­
dom ości sportowe. 19,50 Bium  Studjow  
rozm awia ze słuchaczam i ? . R.

20.00 M onolog aktualny w oprać. J. 
Pąbrow y-Sierzoutow skiego. 20.10 Pieśni 
R. Straussa. 21.00 Dziennik wieczorny. 
21.10 „Obrazki z Polski współczesnej".
21.15 W iazanka z ootretek  PawJa Abra­
hama, 22 30 Muzyka taneczna. W  nr-zer- 
wie o godz, 23.00 W iad. meteor, dla ko­
munikacji lotniczej.

—ty­
lu .33 Budapeszt II. „Lohengrin" —  

opera  W a g n e ra  ( akt  I).
29.10 Budapeszt. „Lohengrin ' ' ,  opera 

W a g n e ra  t akt  II).
21/jO Medjo'an. Koncert symfoniczny 

z udz. P aw ia  Hiind-imitlją (a l tów ka) .

PA STĘ do podłóg
nadającą p i ę k n y  p o ł y s k  

psleca najtaniej • • 1 — L u k u  HOSZOWSKI
,Barwa' sp.zo.o. lw ów . Akademicka 3 Tel. 20t> 09

K u p u i  i v  w
a  k u p i s z  n a j t a n i e j
1192 Potrójnie srebrzone nakrycia at.tow e m arki „GALUPANO ’ LATS-ał“

P  ,w  f  r ® . "  « i «  e t n i a
L w ó w ,  K c p e r n i k a 14 (naprzeciw  k i n a  K. pernik)

Radiostacja Krakowska
Piątek, dnia 13 g  udnia 1935

6.30 Tr z W arszaw y. 6.50 Muzyka 
z płyt. —  W  przerwie o godz 7.20 Tr. 
z W arszaw y. 7.50 Program  l.a dzień 
b eż ac y .  7 55 Parę mformacyj 8.00 Tr. 
z W arszaw y.  11.57 Tr. sygnału czasu, 
hejnał. 12.03 Tr. z W a rsza w y  i Wilna.
12.40 Tr. z W arszaw y .  13.35 Południo­
wy koncert popularny  z płyt.

15 15 T-. z W arszaw y .  16 00 Tr. ze 
Lwowa. 16 45 Tr. z W arszaw y .  18.30 
Odczyt: „Kto korzysta  z dekretów go- 
soodarczvch" wygi r-r E m :l Stern, ad-

18.45Iwokat.  18.40 W ia d o n o śc i  bieżące. 
|K oncert sohstów  z płyt.

19.00 Odczyt: „G w ary  mą!opo!sk:e‘‘

!wygl. dr Vi. M a lec '<. doc. U. J, i9.10 
P rogram  na dzień następny 19.20 Kon­
cert reklam 19.35 W iadomości spor to­
we. 19.40 Tr. z W arszaw y .  20.10 T r.  
z Poznania. 21.00 Tr. z W arszaw y.

G U S T O W N Ą  B IE L IZ N Ę  k r a w a t y
po cenach niskich poleca 985

R ,  M o k r z y c k i ,  RutOWSkiejO 2 tel. 242.37

M ZlłMM ISTUDEHTl&ł
frOTOWE PODUSZKI 528

P O S Z E W K I  
PRZEŚCIERADŁA

W y k o n u  i e  p o d  w l a s n e m  k e r o w n i c t w e m  PRZERÓBKA KflłDFR f MATERflG

K O ŁD R Y  - M A TER A C E g h j T e k o
Dl Ę P O Ś C I E L O W Ą  HB I E L I

iSnlcka 6 . —  T eł .  237-72. 
Filja Gródecka 81. — Tei. 224-75.

O g ło s z e n ia  n i e h a n d lo w e  d o  10 s łó w  = =  
30 g r „  d a l s7 e  w y r a z y  p o  5 g r  D la  =  
Soszuk. p r a c y  d o  15 s lo w  30  gr .  dal- 
s z e  w y ra z y  p o  3 g ro sz e .  O g ło s z e n ia  =  

k u p i e c k i e  po  10 g r  s łow o
» O q £ o s ( z e m a  d w 6 n c < *

=  (edno  o g ło sz e n ie  n ie  m o ż e  p r z e k r a c z a ł  
=  50 słów. O g łe s z o n ta  r e k l a m o w e  w ś ró d  
=  d r o b n y c h  k o s z tu ją  za  1 m m . 1 łam. 30 gr . 
- =  O g ło s z e n ia  d r o b n e  p r z y jm u je  K a n to r  
=  od  g o d z .  9 — 19 b e z  p rze rw y .

W t e j  r u b ry c e  ^ f . r r re a z c z a m y  
Jgłoszenia  do 10 słów po 80 g ro ­

szy  — da lsze  w y ra z y  do 5 gr .

S e r ja  Teł^fwnken

TELFFUNKEN

tPECIAL z i.
3 lampowy z 4-tą prosŁ 
Doskonała sslektywnośó,

K U P IĘ
małą  m aszy n ę  i n t ro l i g a to r s k ą  do
o b c in a n ia  k s iążek .  Adir .iniskra-  . . ,  .
c*a pod . .Zbvszek“. 280*7 Pr« P ^ k n y  ton niska cena

d o s t a r c z a  n a t y e b m a s t

1 9 3 6
T E L E F U N K E N

AMBASADORzł.

W tej  r u b ry c e  zamieszczam;. 
ogłoszenia  do 10 słów j-r 30 
g .o sz y  — d a lsze  w yrazy  po 
* gr. . kuo ieck ie  oo 10 groszy.

4-lam nowy z 5-tą prost. 
Odbiornik o zaletach do­

tychczas niespotykanych

n a  d o y o d n e  a - l a t y

T E L E  RADIO M. Kub: szyn i Ska Lw6w,teiH205A23CZYZNA 7
za g o t ó w k ę

1711

-NOWOCZESNA 
T a n i a  W y t w ó r n i a

F i r a n e k
kap  o raz  w 0ze ik 'ch  ro b ó t  rę-  
ny rh  Pick, Lwów, Ja g ie l lo ń -  
ł  H i .  1573

F o r te p ia n y  k r ó t ­
kie, n a jn o w s z e  mo, 
dele,  w ie lk i  wybór 
t an io  sp rz e d a je  
HANAK, L wów, 
P i ł su d sk ieg o  21. 
I p. 1111

B i s l l z n g
d a m s k ą
p o ń c  z o c h y  
r ę k a w i c  zki, 
i inną  ^ a la n -  
t e r j ę  p o l e c a

ZyGHUNT

FORTEPIAN 
„Wirtha*, „Schwelg- 
hofer' ” oraz inne 
pierwszo­
rzędne 
{ak nowe 
sprzeda 
naitaniej 
Skleniarski 
Lwów. Koper­
nika 2b.

W YGOD NE MESZTY ZIM OW E
płócienne poleca i w yko n u je  
w y tw ó rn ia  „IBIS",  wów, H a ­
licka 5, m ezanin .  716

Lw ów , 
B o im ó w  4

F o r t e p i a n ;
p ian in a  św ia to |  

wvch w y tw ó rn i  
na  sk ła d z ie

Marecki
L w ów , B a to ­

re g o  7, 1 02

UBRANIA
iubocze ,  dla uczniów,
szkół techn . ,  m u m ;u r j  
s tu d e n ck ie  p rzep isow e 
P rzysp .  W ojsk . ,  h a  ei 
skie ,  kom binezony ,  wia 

trów ki,  n a j t a ń s z e  źródło  i w y­
tw órn ia  „P A L L IU M " Lwów. ■ 
H e tm a ń s k a  22, obok Muzeum.

113«

Najlepsze
najtańsze
OBUWIE

DRYLING
l i t " m a  p ra w ie  nowy, kal . 
16 .f. P .3 \  71, ku rkow y ,  sp rzeda m . 
Tel. 256-51 m iędzy 3 — 5.

2S012

OG ŁOSZENIA 
W  „ K U R J L R Z E "

. 8 4  S K U T E C Z N E  1 T A N IE

poleca

n a j s ta r s z a  f i rm a  kato licka 

L. T. SKRZYPEK 
Lwów, H al icka  4, te l . 244-70, 

S p ec ja lność :  O buw ie  ezkołne.
116)

csze ik ie  ogłoszen ia  mieszkań 10- 
wep rzy 3 razach  do 10 słów 
V -azy B E ZPŁA TN IE

3 P O K O JE
nyża przedpokój k u c h n ia  do wy­
na jęc ia ,  L w ó w , pl. A kadem ick i  3 
_________________  2803 i

c'z , r.AUi OROJOW E 
t rzypoko jow e m ieszkan ie ,  dwu- 
pokojowa u m eb low ane  odda Pe 
czenik, M ichała  4. 28032

3 PO K O JE
mchnia,  p r a c z k e rm a ,  s t ry ch ,  
' e n ’ca, ośw ie t len ie  e lek tryczne .  

Hf. C.. w will* I n ię t ro ,  ii*. Mą 
czna 24, do w y najęc ia  od 1 
s tycznia.  28024

LOKAL B IU RO W Y  
7—9 pokoi p a r t e r  lub  I p ię t ro  
p oszuk iw any  przez pow ażną  F i r ­
mę H an d lrw ą .  Zg łoszen ia  Ad­
m in i s t r a c ja  pod „Tylko ś ró d m ie ­
ście". 28037

C gloszem a iej r u o i j e e
zamieszczamy po 30 gr. od la  
słt w — dalsze  w yrazy  po 3 gro  
sze

KRA W CZY N iE 
r i e l iź n ia rk i  p o lem  K ato lick ie  
’ ło w arzvszen ie  K raw czyń  im 
:w. Tr7 of«. I w ś w ,  S o k o le  1 II n 
n r  ł e* eo7 sp 11122

CU K IER N IA  
Hoźewskiego, Lwów, P i ł su d s k ie ­
go 6. poleca zn ak o m ite  c ias t i  i 
torky po zn iżonych  cenach

28005

4— 3—2 P O K O JE
k uchn ia  k o m f o r t  Pokój umeblo  
wany, Lwów, P e łczy ń sk a  4

2S033

PO K Ó J
kuchnia  k o m fo r t  do w yna jęc ia ,  
Lwów, Boles ława C hrobrego  3, 
boczna Potockiego. 28030

DLA LEKARZY
szczególnie  odpow iednie  m iesz­
k an ie  k om for tow e  Gródecka 60, 
nap rzec iw  kośc io ła  św. E lżb ie ty  
do w ynajęc ia .  W iadom ośó  13 do 
15 u w łaściciela .  28036

6 POKOI
kom fort ,  z r t in c n to w a n e .  ul. B 
to regu 32/111. b ardzo  tanio .

27224

DW A
pokoje, kuch n ia  p e łnokom forto -  
we, Lwów, S ie rpow a 10. Te le ­
fony 231 60, 214-80. 27993

SYKST1 SKA 46
5—7’ pokoi p a r te ro w y c h  na mic 
szkanie  lub  b iu ro  2800/

M A JATEK ZIEMSKI
powia': Brzeżany, ob sz a r  430
m orgów, w tern 30 łąk;  gleba 
p sz en n o -b u racza n a ,  bu d y n k i  m ie­
s z k a l n e  i g c s D o d a r c a e  w n a j ­
lepszym  s ta n ie ,  s t a c j a  ko le jow a 
w m ie jscu ,  ty lko  P o lakow i za 
gotówkę do sp rzed a n ia .  W iad o ­
mość dr. K u n o  W i t t l in ,  Lwów. 
O sso l iń sk ich  15. Tel. 259-85.

28026

CZTERY 
pokoje kuchnia ,  łaz ienka ,  przed 
pokój, za raz  do w ynajęc ia ,  Lwów 
Pe łczyńska  2. 28009

DO W YNAJĘC IA
3 pokoje, kuchn ia ,  p a r te r ,  kom ­
fo r t ,  Lwów, K ras iń sk ieg o  22.

28921

SŁON ECZNE 
ko m fo rto w e  m iesz k an ie  3 poko­
j e  k u c h n ia  do w yna jęc ia ,  Lwów. 
Toros iew icza  Boczna (Ślepa)  6 
D rug i  dzw onek  od góry  .Izwonió 

2S022

i
rub ryce  ogłoszenia  o wolnych 
ockojach  i poszuku jących  pokoi 
przy 3 razach 2 razy do 10 słów

d a l s z e  ■ \ r : i zv  nr- p r ó s z y

mmmm®
W iej ru b ry ce  zam ieszczamy 

ig ło sz e m a  do 15 słów przy  3 
ra?ach ? razy  b E Z P Ł A T N " !  — 
dalsze w-vrazy po 5 groszy.

LEGITYM ACYJNE
fo to g ra f j e  nowego ty p u  p ie rw ­
szorzędn ie  w yko n u je  Zak ład  
Skórskiego,  Lwów, K o p e rn ik a  22 

27846

PO TR ZE BN A
dochodząca, doskona łe  go tow a­
nie , s p r z ą ta n i  ł  Zvblik iewi-  
cza 2«. 'I  o. 8. 27973

PRA K T Y CZN E  P O E A R K I  
na  gw iazdkę i Nowy Rok 
R EFORM Y P R A W . W E Ł N IA N E
4,20. N a  sk ładz ie  pończochy, 
rękawiczki, chus teczk i ,  poleca 
„DOM W ŁÓCZKI" ,  Lwów, ul. 
Sy k s tu s k a  2. 1681

P O S Z L K C J Ę  P O K C JU  
umebl. M m f o r t ,  łaz ienka,  tele 
fon, n i e k .ę p u ją c y ,  ewent.  u .rzy- .  
manie.  O f e r ty  K u r j e r  pod „Na 
s ta n o w isk u " .  28<*14j

2 P O K O JE
częściowo um eblow ane  do w y n a ­
jęcia ,  Lwów, A kadem icka  1. 28, 
m azanin  :ew\*. 2803.5

u n i e w a ż n i a : !
książeczkę w ojskow a na  n azw i­
sko J a n  K u s z n ie r  — P. K. U. 
Lwów. 28001

I OKÓJ
przedookój w p ro s t  z kiatki 3cho 
dowej za raz  w yna jm ę, Lwów, ul. 
Dąbrowskiego 8. 28025

KOMFORTOWY
pokój  j e d n o -  d w u o s o b o w y ,  ła 
z i s n k a ,  o b s łu g a ,  u t r z y m a n i e ,  
w y n a jm ę ,  Lw ów ,  K o c h a n o w s k i e ­
go 22/3. 2S016

W tej rub ryce  zam ieszczamy 
ogłoszenia  do 10 słów po 30 
groszy — dalsze w yrazy  po “ 

gr..  kupiecki* oo 10 gr.

POKÓJ
' r o n to w y  u m e h łowanv z klatk: 

schodowej,  użycie  te le fonu ,  do
wynajęcia,  Lwów, F r ie d r ich ó w  
I. 9, I p. 28024

m

W te j  r u b r y c e  z am ie s z c z a m y  
A-azelkie o g ło s z e n ia  m ie s zk s n io *  
we p r z y  3 ra z a c h  do 10 słów 

r a z y  B E ZPŁATN IE. DaDzc 
w y ra z y  no c gr.  _______

S K LEP
do w y n a jęc ia  na nabia ł ,  d e l ika­
tesy  owocarnię ,  Lwów, Supiń- 
skiego 12. 28015

SKLEP
do  a  n o i ę f  ia ,  L w ó w ,  £ n o p l ; o w -  
o k a  3 - .  d r z w i  i  2 3 9 1 8

n a j t a ń s z a  w y t w ó r n i a
f i ranek  Wank, P lac M a rjack i  6.

1167

DORSZE MROŻONE 
poleca M. WIRGA, Lwów, S ien­
kiewicza 3 , za H o te lem  G eorge‘a

1582

ZEGARKI, zegery, b u d ź ’ki o raz
w sze lką  b i ż u t e r i ę  n a p r a w ia  p re  
cyzy jn ie  f a c h o w o  p o d  g w a ra n c ją  
n a j tan ie j  W A N D L 1̂ , L i ró w  
S z s i n c c i y  '< b o c z n a  K o p e rn ik a ,  

a z lo lo ,  s r e b r o  p ła c ę  n a jw ie r  
14'j :

PRZY BO R Y  S Z K 0 L N 3
torby ,  tek i ,  zeszyty ,  cyrk le ,  k red  
-ii n a j t a n i e j  n A. Ja m iń s k ie g o ,  
' wów, S za jn o ch y  2. 417a

Salon G orse tów  
„A N T IN E A " 

obecnie  Lwów, nl . 
S za jnochy  2 ( ró g  Ko­
pern ik a )  poleca  n«i-  
nowsze m odele  g o r ­
setów, n ap ie r śn ik ó w ,  
opasek  p o o p e ra c y j ­
nych na czas ciąży, 
o raz  w szelk ie  a r t y ­
ku ły  w chodzące  w za- 

k re s  g o r s e c ia r s tw a  i rękaw iczk i  
ręcznie  szyte ,  po n a d e r  n isk ich  
cenach. P r z y jm u je  ró w n ież  do 
h a f ;u  i szycia  b ie l iznę  dam ską.

1145

TAŃCZYĆ
prędko  i dobrze  za 
i zł. w yucza  ty lko  
1’iewińsica, — R y n e k  
1. 17. W każdą nie- 
niedzie lę  i św ięcą  
d anc ing  p rzy  angie l-  
~kiej o rk ie s t r ze .

2 7 8 4 *

DO JE D N E J  
z n a jp o w a ż n ie j s z y c h  d r o g e r j l  
w cen'crum m ia s t a  p o sz u k u je ,  
się wspólnika .  Tylko poważno 
o fe r ty  sk ie row ać  pod „Dyplomo 
wuny z p raw em  zarząd  u“ do 
i!.: triera J.wowskiego. 27927
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ZAMKNIĘCIA RACHUNKOWE
C U K R O W N I  i R A F I N E R I I  w CHODOROWI E

a s a  r o l e  1 9 3 4 / 3 5
RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW  

STRATY

F A B R Y K A : K o sz ty  A dm in is trac j i  
ogólnej 159 .353 .40  zł. K osz ty  s p rz e d a ­
ży  70 .466 .44  zł. K osz ty  k red y tu  4 .091 .87  
zł. A sek u rac ja  21.008.21 zl P o d a tk i  
p a ń s tw o w e  i kom una lne  812  013 .59  zł. 
B e zp o ś re d n ie  kosz ty  fab ry k ac j i  
4 ,264 .918 .87  zł. K oszty  kupna  k o n ty n ­
gen tu  139.608.—  zł. K osz ty  sKladek 
cz łonkow sk ich  do  Z w ią z k u  i S to w a ­
rzyszeń  65 .639 .87  zl. K osz ty  ś w ia d ­
czeń  na b ez ro b o tn y ch  i pow o d z ia n
2 2 .920 .50  zł. K osz ty  w y p ła ty  d y w id en ­
dy  i w y m ia n y  akcyj 10.091.01 zł. A m or­
ty z ac ja  400 .2 9 2 .0 7  zł. W a r to ś ć  re m a ­
n en tó w  z kam p an ji  1933-34 : cukier
i -1 3 3 .433 .58  zł. R azem  7,103.837.41 zł.

G O S P O D A R S T W O  R O L N E :  F o l­
w a rk i:  A dm in is trac ja  4 7 .0 6 8 .1 0  zł. Ko­
sz ty  ogó lne  15.589 .14  zł. Ś w iadczen ia  
i U bez p iec ze n ia  spo łeczne  16.366 87 
zł. U trz y m a n ie  s łużby  66 .4 2 5 .3 4  zł. 
U trzy m a n ie  in w e n ta rz a  żyw ego  
165.687.20 zł. U trz y m a n ie  in w e n ta rz a  
m a r tw e g o  18 .434 .44  zł. U trzy m a n ie  b u ­
dyn k ó w  9 .263 .82  zł. U trzy m a n ie  to rów  
p rzem ysłow ych  5 .113 .45  zł. U trz y m a ­
nie d ró g  i kopan ie  ro w ó w  4 .4 1 3 .0 4  zł. 
M a te r ja ły  zuży te  699 .35  zł A sek u rac ja  
4 .526 .24  zł. P o d a tk i  p a ń s tw o w e  i ko­
m u n a ln e  34 .413 .84  zł. A m ortyzac ja
19.490.40 zł. T e n u ta  d z ie rż a w n a
36 .456 .35  zł. S t r o i i  na  in w e n ta rz u  ży­
wym 1.106.23 zł R azem  445 .053 .81  zł.

M ły n :  K osz ty  ogó lne  2 9 6 .14  zł.
Ś w iadczen ia  i U b ez p iec ze n ia  spo łeczne  
741.99 zł. U trzy m a n ie  m ły n a rz y  3 .452 .83  
zł U trzy m a n ie  in w e n ta rz a  m a r tw e g o  
100.28 zł. U trz y m a n ie  m łyna 1.200.82 
zł. A sek u rac ja  4 1 5 .6 0  zł. P o d a tk i  p a ń ­
s tw ow e i kom u n a ln e  851.61 zł. A m or­
ty z a c ja  1 .651.34 zł. R azem  8.710.61 zł.

S ł a w y :  K o sz ty  o g ó ln e  301 .83  zł. 
Ś w iadczen ia  i U b ez p iec ze n ia  spo łeczne
141.35 zł. U t rz y m a n ie  s ta w n icz y ch  i 
b rze g o w y c h  3 4 6 ,64  zł. U trzy m a n ie  s ta ­
w ów  995.29  zł. A se k u ra c ja  6 .65  zł. P o ­
da tk i  p a ń s tw o w e  i ko m u n a ln e  5.190.41 
zł. A m o r ty z a c ja  5 .79  zł. Razem 
6 .987  96 zł.

L a sy :  A dm in is tra c ja  2 .126 .25  zł. 
K osz ty  ogó lne  1 .173.29 zł. ś w ia d c z e ­
n ia  i U b ezp ieczen ia  spo łe cz n e  6 7 2 .14  
zł. K u ltu ra  i szkó łka  1 .170.10 zł. U t rz y ­
m an ie  s łu ż b y  2 .446 .50  zł. U trzy m a n ie  
in w en ta rza  ży w e g o  4 62 .13  zł. U trzy ­
m an ie  in w e n ta rz a  m a r tw e g o  55 .26  zł. 
U trzy m a n ie  b u d y n k ó w  54 .20  zł. M a te r ­
ja ły  zuży te  6 .70  zł. A seku rac ja  89.73

zł. P o d a tk i  p a ń s tw o w e  i kom una lne  
6 .256 .16  zł. A m o r ty za c ja  183.23 zł. 
R azem  14.695 .69  zł.

Gorzelnici'. A dm in is trac ja  1 .933.96 
zł. K osz ty  ogó lne  643 .18  zł. Ś w iad cz e­
nia i U b e z p iec ze n ia  spo łeczne  213 .y3  
zł. U trzy m a n ie  s łu ż b y  317 .36  zł. U t r z y ­
m an ie  in w e n ta rz a  m a r tw e g o  4 6 .50  zł. 
U trzy m a n ie  go rze ln i  1 .733.04 zł. A se­
k u rac ja  5 39 .07  zł. P o d a tk i  p a ń s tw o w e  
i k o m una lne  640  70 zł. A m o rty za c ja
3 .729 .94  zł. K osz ty  p rodukc j i  21 .357 .—  
zł. R azem  31 .154 .68  zł.

C z y s t y  z y s k :  F a b ry k a
1,110.760 .86  zł. G o s p o d a r s tw o  Rolne 
9 .777 .84  zł.

ZYSKI f
F A B R Y K A : C uk ier :  W p ły w y  ze

sp rz e d a ż y  w  okres ie  sp ra w o z d a w c z y m
6.125 .497 .49  zł. W a r to ś ć  remaneni>u 
p e r  30. VI. 1935 r. 1,717.119.61 zł. 
W y t ło k i :  W p ły w y  ze sp rz e d a ż y  w  o-  
kreśSe sp ra w o z d a w c z y m  103.256.36 zł. 
W a r to ś ć  rem a n en tu  p e r  30. VI. 1935 r. 
15 .520.57 zł. M elasa:  W p ły w y  ze s p rz e ­
d a ż y  w  okresie  sp raw o zd a w cz y m  
88 .824 .06  zł. W a r to ść  rem a n en tu  per  
30. VI. 1935 r. 62 .10  zl. P io c e m y :  % %  
z rac h u n k ó w  b ieżących  w b an k a ch ,  
skon ta ,  r a b a iy  i i. 164 .318 .u8  zł. R a ­
zem 8 ,214 .598 .27  zł.

G O S P O D A R S T W O  R O L N E :  F o l­
w a rk i:  Z b ió r  krescencji  452 .414 .06  zł 
M ły n \  W p ły w y  z przem ia łu  7.440.07 zł. 
S ł a w y :  W p ły w y  z g o s p o d a r s tw a  ry b ­
nego 644 .85  zł. L a sy :  W y r ą b  i trzeb ież  
la só w  dla w łasnych  fo lw ark ó w  
18.858.60 zł. G orze ln ia :  W p ły w y  za
sp iry tus  37.023.01 zł. R azem  516 .380 .59  
złotych.

BILANS ZA ROK 1934/35 
na dzień 30. VI. 1935 r.

AKTYWA
F A B R Y K A : I. M  a j ą  t e k s t a ł y :  

N ieruchom ości ' .  G ru n t  95 m org .  1.102 
sążni* 191 .569 .76  zł. B udynk i  f a b ry c z ­
ne 1 ,558.709 .38  zł. B udynk i g o s p o d a r ­
cze  731 .527 .20  zł. B u dynk i  m ieszkalne  
1,101.016.11 zł. M a sz y n y  6 ,423 .906 .55  
zł. S tac ja  w o d n a  i Ś luza  238 .893 .49  zł. 
T o r  p rze m y s ło w y  207 .975 .52  zł. K a­
m ienica  w e Lwowie 344 .8 6 1 .4 8  zł. M a ­
g a z y n  euteru w e  Lw ow ie 12.956.42 zł. 
R u c h o m o śc i:  I n w e n ta rz  ż y w y  i m a r tw y
72 .488 .49  zł.

II.  M  a  j ą  it e k p ł y n n y :  K a sa :  
g o tó w k a  280 .13  zł. B a n k i  —  rachunk i  
b ieżące  i loka ty  1,863.958.41 zł. E f e k ­
t y :  6 %  P o ż y c z k a  N a r o d o w a  1933 r.

385 .184 .—  zł  Akcje 1,482.477.01 zł. 
U d z ia ły  2 ,666 .786 .95  zł. Z a p a s y :  
C uk ie r  1,717.119.61 zł. W y t ło k i  su sz o ­
ne 15.520 .57  zł. M e lasa  62 .10  zł. M a ­
te r ja ły  pom ocn icze  376 .883 .83  zł. 
Dłużnicy-.  O d b io rcy  493 .530 .56  zł. D o ­
s ta w c y  4 0 .8 6 ) .3 4  zł. N ależnośc i  z ' tytu­
łu um ów  kar te low ych  i inne 82 .648 .84  
zł C on to  p ro  D iversi 26 .266 .20  zł. 
W p ła ty  na  3 %  P re m jo w ą  P o ży czk ę  
in w es ty cy jn ą  164.160.—  zł. K auc je
2 .1 4 7 .5 0  zł. R óżni 12 .535 .80  zł. S u m y  
ew idency jne  72 .300 .79  zł. P la n ta to r z y  
—  zaliczki n a b u rak i  1935 -36 : W i d k o -  
rolni 5 1 4 .402 .42  zł. M ałoro ln i  1.100.67 
zł. W y d a t k i  na  ro k  1 9 3 5 -3 6  339 .530 .—  
zł. R azem  21 ,141.661 13 zł.

G O S P O D A R S T W O  R O L N E :  I . M a -  
j ą t e k  s t a ł y :  N ieru c h o m o śc i:  F o l­
w a rk i:  G ru n ta  2 .992  m org i  58 s ą ż n i2
I ,2 6 2 .6 8 7 .1 0  zł. B u dynk i  m ieszkalne  
87 .451 .96  zł. B udynk i  g o sp o d a rc z e  
141 .531 .17  zł. G orze ln ie:  B u dynk i  G o ­
rzelni S ad k i  król. m ieszkalne  376 .28  zł. 
g o sp o d a rc z e  242 .39  zł., p rzem ysłow e
I I .6 4 0 .3 7  zł. U rz ą d z e n ie  G orze ln i  S a d ­
ki król.  1.—  zł. B ud y n k i  G orze ln i  Anie- 
lów ka m ieszkalne  157.96 zł., p rz e m y ­
s łow e 7 .042 .80  zł. U rz ą d z e n ie  G orzeln i 
A nielów ka 1.—  zł. S ła w y :  G ru n ta  s t a ­
w ó w  C h o d o ró w  -  D o b ro w la n y  489  mg. 
1 00A są ż n i2 267 .815 .—  zł. B udynk i  
m ieszkalne  3 .221 .96  zł U rz ą d z e n ie  go ­
sp o d a rc z e  ry b o łó s tw a  10.848.65 zł. 
M ły n :  G ru n t  1.261 sążn i2 33.83 zł. B u ­
dynki g o sp o d a rc z e  855 .33  zł. B udynk i  
p rzem ysłow e  26 .667 .03  zł. U rz ą d z e n ie  
2 .776 .82  zł. L a s y :  G ru n ta  la só w  M oło- 
dyńcze  -  N ow osie lce  911 mg. 294  s ą ż ­
ni2 2 0 9 .089 .40  zł. B udynk i  m ieszkalne  
5 81 .80  zł. B udynk i g o sp o d a rc z e  347 .34  
zł. D rz e w o s ta n  122.709.46 zł. T e le fo n y :  
U rz ą d z e n ie  sieci te lefonicznej na fol­
w a rk a c h  1.—  zł. R u ch o m o śc i:  Inw en-  
■rarz żyw y  75.700.—  zł. In w e n ta rz  
m a r tw y  70 .608 .68  zr.

11. M  a j ą  t  e k p ł y n n y :  K a sa :  
GotówKa 2 7 9 .34  zł. Z a p a s y :  Z b o że  i 
p rz e tw o ry  58 .608 .78  zł. D rz ew o
13.487.94 zł. S p iry tu s  5 .901 .27  zł.
D łużn icy :  P arce lan c i  za g r u n t
26 .613 .95  zł. O d b io rc y  6 .318 .56  zł.
K auc je  300 .—  zł. Różni 6 .195 .76  zł. 
W y d a tK i  na ro k  1935 -36  162 .673 .62  zł. 
R a ze m  2,582 767 .55  zł.

Różni za g w a r a n c je  h ipo teczne  i
w eks low e  566 .000 .—  zł P re te n s je  ży -
row e  97.000 .—  zł. R azem  663 .000 .—  zł.

PASYW A

FA B R Y K A - I. K a p i t a ł y w ł a ­
s n e :  K a p i ta ł  a k c y jn y  9 ,3 7 5 .0 0 0 .—  zł. 
F u n d u s z  r e z e r w o w y  s ta m to w y  zł.
3 .1 2 5 .000 .—  zł. F u n d u s z  r e z e w o w y  na 
zakup ien ie ,  w zg lędn ie  w ylosow anie  
akcyj Spółki Akc. „ C h o d o ró w "  c r a z  na 
inw es tyc je  lub pokryc ie  ew entua lnych  
s tra t ,  aa ldo z roku  1933-34  257 .954 .47  
zł., dosz ło  z n iepodję te j  d y w id en d y  
1930-31 1 5 .5 2 1.25 zł.

II. K a p i t a  ł A m o r t y z a c y j ­
n y :  sa ld o  z roku  1933 -34  7 ,797 .479 .79  
zł., d o p isa n o  w roku  s p ra w o z d a w c z y m
356 .720 .86  zł.

III. F u n d u s z  E m e r y t a l n y :
131.580.45 zł.

IV. Z o  b c w i ą  z a  n i a :  D y w i ­
d en d a :  n ie p o d ję ta  za  rok  1931-32  
23 .455 .—  zł., n iepod ję ta  za rok  
1932-33  17,437.50 zł., n ie p o d ję ta  za  
rok  1933-34  40.741 50 zł. W ie r z y c ie le : 
O d b io rcy  39 ,960 .70  zł Doscawcy 
105 .324 .75  zł. Z o b o w ią z a n ia :  z tytu łu  
um ó w  kar te lo w y ch  129 747 .45  zł., d łu ­
g o te rm in o w e  k ra jo w e  542.158.21 zł., 
k ró tk o te rm in o w e  k ra jo w e  334 .804 .79  
zł. C on to  p ro  Diversi 175 .535 .67  zł. 
R óżni 11.029 37 zł. S u m y  ew idency jne  
72 .300 .79  zł. P la n ta to rz y :  W ie lko ro ln i  
2 .242 .22  zł. M ało ro ln i  103.86 zł. R a ­
zem  22 ,554 .188 .63  zł.

G O S P O D A R S T W O  R O L N E :  Z o ­
b o w i ą z a n i a :  W ierzyc ie le :  R e­
ze rw a  na pokrycie  s t r a t  z pa rce lac ji  
5 .598 .72  zł. R e z e rw a  na obs iew y  pól 
fo lw a rk ó w  d z ie rżaw ionych  8 .445 .93  zł 
O d b io rc y  18.619 .37  zł. D os taw cy  
2 3 3 .7 4  zł. Z o b o w ią z a n ia  k ró tko te rm i­
now e k ra jo w e  5 .797 .43  zł. K auc je  obce 
200 .—  zł. R óżni 10 .806.16 zł. R azem
49 .701 .35  zł.

R a c h u n e k  s tra t  i z y s k ó w :  Czysty
zysk :  F a b ry k a  1 ,110 .760 .86  zł. G o sp o ­
d a r s tw o  R olne 9 .777 .84  zł. R azem  
1 ,120 .558 .70  zł.

G w a r a n c ja  h ip o te c z n a  n a  z a b ez p ie ­
cz e n ie  o p ła ty  w y w o zo w ej od  cu k ru  
ek s p o r to w a n e g o  1923 -24  100.000.—
zł. W e k s le  kau c y jn e  na  zabezp ieczen ie  
u m ó w : a )  ka r te luw ej i raf inersk ie j
4 2 0 . 0 0 0 . - -  zł., b )  d z ie rż a w y  fo lw a r ­
ków  36 .0 0 0 .—  zl., c )  k red y tu  p rze w o ­
zo w e g o  10.000.—  zł Z o b o w ią z a n ia  ży -  
row e 97 .000 .—  zł. R a ze m  663 .000 .—  zł.

Chodorów, dnia 10 września 1935.

Zarząd Spółki Akcyine) , Chodorów*
I n i .  Adam Piotrow ski mp. E ugeniusz Lubomirski tle V a u x  mp.

Komisja Rewizyjna poświadcza zgodność z książkami i załącznikami 
Chodorów, dnia 27 sierpnia 1935 r.

Leon G etter mp. Edmund B iliński mp. Dr. W ilhelm  K rzysztoń mp.

Odbiór stacji zagranicznych —  z m n i o n y  
M odel 947A Model 4 4 A Model 525 A
3 zakresy fal ze ska­
lą oświetloną i naz­

wami stacji 
R a t a  4  Q .  

m I e  s.  i l  I  O  “

SUPER • Inductanse 
ze skalą z nazwami 

stacji 
R a t a  A f i a

m i •  s. zł.

t-lampowy Sup-re 
heterodyna 7 obwo­

dów strojon,
R a t a  3 2 ' 5 °

zł.
Przy  gotówce odpowiedni rabat — 
Demonstracje bez obowiazkn kupna 

w firm ie
12S3

BARWIK & BORZEMSK!
Lwów, u). Kopernika 18 tel. 26 <018.

4%
wózki dziecinne

ŁÓŻKA 
METALOWI
TAPCZANY 

POLECA
NAJTANIEJ 

W  O Ł K O W Y S K I
KOPERNIKA 5 — Tel. 295-97

PO TA NIAŁY
K A R N ISZE n a jm o d n ie j sz e ,  Ra 
MY do obrazów  i r o b ó t  ręcznych 
SZTiBY i L U ST R A  sz l ifow ane 
O STERM AN, Lwów, P i ł su d s k ie ­
go 11 obok A s n y k a  'rei. 65-86.

1858

W i e l k i  w y b tfr  fu te r
gotowych i na miarę, ceny przystępne, 
p i e r w s z o r z ę d n e  w y k o n a n i e
MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER ,

S tanisława W R O Ń S K A
L w ó w ,  Rutowskietjo tO. 1607

w i E ć z # *
ę p i ó ł ł

m tm im

Dr. Jan  D anie lew icz
chor. uszu, nosa i gardła. U l. Ł y c z a k o w s k a  3 7 a

p o w r ó c i ł  i ord. od 3 — 5. 2740'

M iŚS IfIJ I WWCE N N I K  O G L O S Z E P P  I I I I H S f
R ek lam y  w tek śc ie :
N a  1-ej s t r o n i e  . ,  ,
Cala  1-sza s t r o n a  . .
N a  2-giej 1 3-ciej  s t r o n ie  f
Cala  2-gs lub  3-cia s t r o n a  ,
N"a dalszych s t ro n a c h  t e s s t u  > 
Cala  s t r o n a  ......................

F f p • zł. 1.50
F F » « 1.200.--
F F F »  0.80
t F F *  800.—

I »  0.70
f •  6 0 0 . -

R óżne  r e k la m y :
K o m u n ik a ty  i a r t y k u ł y  re k la m o w e  , zł. 1.— 
N a  s t r o n ie  k ro n ik a r s k ie j  , .  j f a  0.80
W d o d a tk u  l i te ra c k o -n a u k o w y m  F f n 1.— 
N ek ro lo g i  do 200 m m . c t i  f f »  0.50
N ek ro lo g i  do 800 mm. . . s f f »  0.80
N ek ro lo g i  pow yżej  800 mm. f f > » 1.—

O głoszen ia  d robr.e ;
O głoszen ie  za  t e k s te m  za  mm. . i .zł. 0.80 
N a  ost. skronie  1 w śród  drób (6 łam .)  „  0.30 
O głoszen ia  drobr.e za słowo . . „  0.10
M a t ry m o n ja ln e  .............................................  0.20
D la  po sz u k u jący ch  p racy  za s łowo . „  0.03 
D robne  oglosz . p r z y jm u je  się ty lko  za gotówkę

P o d s ta w ą  ohUczenis  j e _t  1 mm. w 1 łam ie .  Podw yżka  cen og łoszeń  może n£.s':ąpió w każd y m  czas ie  1 obow iązu je  także  te  og łoszen ia ,  k tó re  
sos ta ły  zam ów ione  poprzedn io ,  : n ie  by ły  zgó ry  zapłacone. — Za z a s t rz e ż e n ie  m ie jsca  do l icza  s ię  25 proc.  — Zs uk iad  t a b e la ry c z n y  doli­
cza s ię  50 proc. O głoszen ia  w n u m e ra c h  ś w ią te c z n y c h  i n iedz ie lnych  k o s z tu ją  o 20 proc. drożej.

U W A G I:

Omyłki ,  k tó r e  zas adn iczo  nie  z m ie n ia ją  treść* 
og łoszen ia ,  n ie  u p o w a ż n ia ją  do ż ą d a n ia  z w r o ­
tu go tów ki ,  an i  :eż n ie  o b ow iązu ją  A d m in i s t r a  
cji  do b ezp ła tnego  p o w tó rz e n ia  a n o n su .  Komu- 
n ik a ió w  bezp ła tn y ch  nie  um ieszcza  się . Zniżek 
nic udz ie la  się . R e k la m a c je  m ie jscow e uwzględ 
n ia  się do dni  3-ch. zam ie jscow e do dni 8-miP 
od d a ty  okazan ia  się ogłoszenia .  Za eg zem ­
p la rze  dowodowe liczy się 1? gr . Ogłoszeni ' 

do n u m e ru  bież. p r z y jm u je  się do gsdz . 16-ej

W y d a w c a :  Mar, D. Maciejko. Czcionkami DRUKARNI KRESOW EI Sd. z  o . o . Lwów. M ochnackiego 48- Odpow . red. Staniskiw Siarzewski,
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